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Jutro -8 stron Lódf, czwartek 9 styczni& 1975 roku l Ceno 
Wyd. AL Rok XX:\.'1 Nr 7 (8111) 1 złoty Kuba przygotowuje się do 

"' W numerze interesu­

jące reportaże artykuły, 

m. in.: 

Pedagogika na ukła­
dach scalonych 

Chińskie atuty 
CDU ,CSU 

DZIENNIK 
ŁÓDZKI 

p WI ia I ek etarz C PZP 
Edwarda Gierka 

NA ZAPROSZENIE I SEKRETARZA IWMI1'EIU CE:S TRAL­
NEGO KOMUNISTYCZNEJ PARTII KURY t'ID ELA CASTRO, 
W DNIACH OD 10 DO 16 ST YCZNIA BR. I SEKR RT.\ RZ KO­
MITETU CESTR,\L~EGO POLSKIEJ ZJEDNOCZO NEJ P ARTII 
ROBOTNICZEJ EDWARD GIEREK ZLOŻY OFICJALN,\ , 
PRZYJACIELSKĄ WIZYTĘ NA KUBIE. Anglicy nie bardzo 

angielscy „ Przybliżyć Polskę Kubie" to cia we wi;zystk<ch dziedzinach ży­

cia P RL. 

Dlaczego Norwego­
wie palą coraz mniej~ n1111111111111111111111111111111nmm111mmmmm11111m11111111111m1111111m11111111111111111111111111111111nm 

\Vspólne hasło szeregu in1prez., jakie 
odbywają sie w tych dniach w 
pienvszym soc.ialislv„?.nym kraju na 
półkuli zarohodnie.i którego naród 
przy<iolowuie się do serdecznego p<>­
\<,itanla I sekretarza KC PZPR Ed­
wa,rda Gierka . 

w ostatnlcl1 dniach prasa k•Jbań­

ska przvn0si Wiele artvku!ów zawi e 
ra.iących dużv ladunek informac.il o 
wsoó!czesnej Polsce - il'I g'>So odar­
ce. kulturze ; osią gnięciach soołecz­

nvch. 
Cena 1 zł 

Kanał na Marsie 
Naulrnwcy kalifornijskiego Uni­
wers~·tl'tu Stanford zaczną w tym 
r oku poszuliJwa.nia ślHdów życia 
na pla necie l\1ars na nodstawie 
materiału fotog-raficznego nadesła­

n e!(o przt'z amerykańską sondę 
k osmiczna l\fariner-9 wvstrzeloną 

na ;\farsa w 19i2 rolrn. Wycinki 
z 3 zdję f przedstawiają. zdaniem 
n au kowców kanał wyżłobiony 
prze.z wodę bicźą~ą na powierz-

chni planety . 
CAł' - UPI telefoto 

Rok 1975 "r.amknie bezprecedensowy w naS'Zej najnows zej his­
torii cykl regulacji i podwyżek plac. W b.r . objęte nimi zostaną 
kolejne grupy pracowników, a na przełomi e lat 19ł :ii76, dokład­
nie 7,aś ocl 1 stycznia 1976 r. dojdzie do tego dalszych kilkaset 
tysięcy osób. 

Wynika z tego, że od 1971 r . -
przy uwzględnieniu t~ eh nowych 
pla nowanych regulacji - wszyscy 
zatrudn ieni w naszej gospodarce 
(ok. 11 m ln) przejdą na nowe za-

sady w yn.agrad1..ania . Otrzymując 
\\'y:i.>.zą płacę, zwolnie'li o ni zosta­
ną także od podatku od \\ ynagro­
dzeń . 

Przewid uje się, że gl,>talne do­
chody lud nosci 1.więks:q si5 w tym 
roku o p rzeszl<J 91 mld zl i sięgną 
blisko jednego bilio:la złotych, 
czyli kwot~- najwyższej w 30-leciu. 
Na ten wzrost składa się p rzede 
wszystkim zwiększenie funduszu 
wynagrodzeń za pracę w gos po _ 
darce uspoleczmone,i - o ok. 11 
proc. orzy zakładanym wzro:icie za­
trudnienia o ok. 260 tv~. osób. T a­
kie podniesienie funduszu płac za­
pewnia zwiększenie przeciętnej pla 
cy realnej o ok. 5 proe 
Średnia p.łac:i nominalna przekro­

czy w br. 3.100 zł, a zatem będzie 
w,vższa o ok. 1.160 zł miesięcznie. 
niż w 1970 r. Oc7.ywiście ztożą się 
na to nie tylko regu lacie wynagro­
dzeń . ale takżE' opłacanie wzrostu 
wydajności pracy. awanse. przesze­
rPgowania itp. 

I <totnym czynnikiem. wpływają­
cym na oolepsz nie warunków by. 
tu S1J0 łecze 1i<t·wa. sa SWiad cze·nia 
pien:ężne państwa . W t) m roku 
\\ ~ datki n'l te cele (renty i emery­
!ur.''· za•iłki itp. ) bPda o prawi 
16 111lG zt tj O ~~ p""1 c. Y~ti.."''1." \1. ~ 
v: ub. rc:rn i wyn:o~<1 ol,, 10„ ,!{i 
z.ł o\ ~'Ch. 

Dodajem y r ówniez. 7.e dochod, ­
pienieżne ludnocici chlop;,kiej, głów 
nie ze sprzedaży prnduktów roln i­
czych. sięgną - wed1'1~ \\'Stępnych 

Pogrzeb 
N. Breżniewowej 

Moda „retro" na planie 
W środę. 8 bm. odbył się w Mo­

skw ie pogrze b mat.ki sekreta rza ge. 
neralnego KC KPZR Leonida Breż· 
niewa - Na talii Breżniewowcj. \V 
sali Domu Uczonych, w której wy­
sta"riono tnunnę 7e zwtoka.n1i <>be cn y 
b;>ł Leonid Breżlliew z małżonką, 

ich krew11i I bl iscy. 
Krewni, bliscy i przyjaciele odpro­

wadzili Natalie Denjs (nvn~ w ostat­
nią drogę. Pochowano ją 11a Cm&11. 
tarzu Nowodiewir zvm. gclzie "-ra1. z 
Leonidem Breżnl ~wem obeoni byli 
przywód cy pa rt ii i rządu oraz ol.ł=­
kowje ich rodz.in. 

Zakład znan:v z nowoścl, a jed­
nocześnie pod względem parku 
ma:ozynowego, .jeden z n ais tarszYch 
w branży. Mowa o ZPB im. S t. 
D u 1>01s w Łod zi. R11z e m z członka­
mi d.vrckcji staramy się podsu­
mowa c pierwszy roboczy tydzień 

t ei:o roku. 
- Jeśli powiemy że 100 tys. m 

d ziennie. a wii:c ścisłe w:vkonywa­
nit' zad ań planowych, to nie bę­
d z ie to co trzeba. - mówi dyre­
ktor d.~. produkc j i Ja.n Morawski. 
- Rzecz w tym, że znr.komicie 
w:vchodzą nam wskaźniki .iakościo­
we. Obligu.je nas zresztą do tego 
żelarny reżim terminów eksporto­
wych. Skorzystaliśmy z mody ja­
k a. zapanowała na rynku świato­
w y m , preferującej tkaniny w sty­
lu lat trzydziestych. l\fody „retro", 
j r k nazwali ją. fachowcy. Do RFN 
i Grecji wysyłamy więc trudne 
nzory w tym właśnie stylu. Dla. 
n.ii.zycb rodzimych klientów p1·zy­
gotowaliśmy także na sezon tu­
rystyczny pewną. oryginalną. no­
wość. Są. to tkaniny z włókien e­
lano polinosic 7. diolenowym włók­

k i p ra cy n iela twe. - doda je dy­
rektor administracy jny - Jan Ku­

(Dalszy ciąg na s tr. 2) 

Katastrofalna susza w Hiszpanii 
W wi c:J<szej części Hiszpanii od !a-1 dać, że plony roku 1974 byly już q 

ta ubiegłego rnku utrzymu.ie się su- 13 proc. ni•<sze od zbiorów z 1973. 
sza ( IV pewnych reg:onach od 2 lat) Holnicy maja nadzieję, że z nadeJ­
co może poważnie odbić s;e na nio- ściem wiosny, która przynosi "" 
nach rolnictwa i wynlkach 11octowli , sobą umiarkowany wzrosl wllgotno­
w br . W dolnej Estremadurze - &ci g1eby, bGdzie można zasiać zbo­
jed nym z najbardziej dotkniętych ża o krótszym cyklu wegetacji. Jed­
r ejonów - ta kiej suszy ni e noto\Va- nakże po tale długim okresie suszy 
no od pól wielcu . W And alu zji mó- nadmierne opady deszczu mogą W"f-
wi sie o „suszy s tulecia". wolać katastrofalne skutki. 

Polowa zasiewów jesiennyc h 11 ie Również hodowcy borykają się 1 

wyk ielkowala i istniej ą obawy, że wielkimi trudnościami. Większość • 
plony zbóż i b uraków cukrowych w nich musiała 'sprzedać na ubój część 

roku 1975 w rejonach, gdzie braK swych stad bydła , ponieważ n ie mo­
j est systemów sztucznego nawad nia - gla zdobyć paszy. 
nia , będą bard z,o niskie. Należy do-

Ostrożny optymizm w Ulsterze 
nem na \vą.tku. Otrzymały nazwy w_ Ulsterze :pr;zestrzega się w pel, 
„Hel" i „Himalaje" . Odznaczaj!\ ni decyzji o za wieszeniu dział~ń ter­
si1: kapitalny mi walorami użytko- rorystycznyc h . Decyzja ta p<>d)eta 
VI • • - 1. zostala przez IRA na okres świą-

'ym~, ~oc!le, me_gmo~ nve i prze- teczno-noworoczny i póimeJ prze-

nych także po uplywie tego terml­
nu.· Zależeć to będzie jednak l>n­

.pośrednio od inicjatyw rządu JM-y. 
tyfskiego wobec Ulster u, 

dP_ ~_szy stk1m lanie. Na. r ynku bę- dlużona 0 dwa trgo:lme do 16 bm. 
dz1e ich sporo w br. I Oczekuje ~ie. -ze Hl<\ Po"">tr;zy>na 

" - Trudne wzory, ale i warun- się Od wznowienia· c.pe~a ,;ji zb rni · 

Odnaleziono rękopis , 

Ostrożne nadzieje na pok6j w 
tym rejonie łączy się z możUwo~lą 
rokowa!l między tzw. skrzydłem wm­
czasowym I.RA, rep rezentowanym 
prze z rnpublika ilską partie Sinn 
ł'ein, a b rytyjskim ministrem d/s 
Irl andii Merlynem Reesern. P o m<;­
powodzeniach od.niesionych p rzez 
swego poprzednika na tym stanowi­
sku - m inistra w rządzie k<>!lS~r­
·watywnym Whitelawa , Rees podcho­
dzi z ogromną <><Strożnościa do kon­
taktów a: mA, 

Jana Kantego , ~ 117 lat życia 
Do~. Jerzy Zathey z B iblio teki 

Jagiellońskiej w Krakowie od.nalazł 
·w B ibliotece Watykańsk;e; w Rzy­
m ie zaginione prze<i ponad 200 la­
t y rę'.mpisy p rofeso ra teolo gii Uni ­
wersytetu Jagiellońskie i:o (od 144'1 
r. ) . kaznodziei i kopisty - Jana 
:i Kęt. 

Od.łll'yGie, ma.i~• ~ ma-

~zenie d la paleogra fów i filologów 
-iajmujących się polskim slownic­
t.wem średmow;ecznym. pozwoliło 
n a ustalenie prawdziwego nazwi­
ska uc:w·nego. nazywanego dotych­
czas J anem z Kęt, lub .Ta1~em Kan­
t:vm . Na jednym z rękopisów za _ 
cho~·ał się bowiem petny iego pod­
p i6 : „Johaonnes M.alecz a Las Kan­

łJ''•• .Jk~'t:.~.J i ~· 

W Lizbonie zmarł w wieku 117 lat J . 
Luis JJ.•jstarsz:v mieszkan;ec Portuga­
lii . Przed kilku dniami wciąimięty 

zost~l na listę wyborców, Urodzony 
w 11!08 roku, 

S. Luis przPżY! 4 k rólów t>C>rht!(al­
skich i 15 prezydentów. Nie umiał 

czytać i pisać. a rejestrację w spisie 
WY'boNÓW potwierdz.il o~cJ.SkJ.em pal­
ca. 

W dniach 5-7 stycznia nastąplla 

sz:acunków - o-k. 150 mld zł, a więc 
zwiększą się o ok. 16 m ld zl, tj . o 
po nad 9 p rocent w stosunku do ub. 
r. Zj a w iskQ to o bserwu jem y od 
kilku j u ż lat Dzięki te mu następu_ 
je wyrówn yw anie tern na w zro_ tu 
dochodów. a zatem i poz:o m u ży ­
ci a m iędzy m ieszka11cami mia.ot i 
wsi. 

na Kubie niemal .iednoczesna inau­
guracja siedmiu wielkich wystaw ol>­
razujących o<ia<iniecia Po'.<ki Ludo­
wej . w Hawanie otwarto "ystawe. 
której myśla o rze\\·ortnla iest rcwo­
lUCY.ina wa lka narodu oo!skie~o. U· 
korlrno\vana p.owstaniem P o-lsl(1 Lu ~ 

dowe,j, zaś w dru<iim co do wielko­
ści mieści e kraju - dużym ośrodku 
orzemys!-0wvn1 i oort4').'.vym - San­
thgo Cz\"'tna test \\"Vstawa. które.i 
~lównyn1 a k<'en tern ies+ roz.wó i ~o­
spodarczv PRL. W stol cach o rno­
stały-ch p!"O\\'incji ot\\·art0 wystaw~.; 

p.ośw1ę<..-one dorobkowi trzydziestole-

Posiedzenie komitetu 
ministrów obrony 
państw-uczestników 

Układu Warszawskiego 
W dniach 7-8 bm. odbylo siQ w Moskwie kolej ne po~iedze nie 

k om itetu ministró w obrony panstw - uczestnil<ów Uklaclu Wa r­
SZd.WSki eg o, 1<1ó r c1nu prz.ew„d 1ti czył n1ini:-..ter obrony ZSR-R , 111ar­
:s1.a lek Zw iązn1 Raclzieekie;;o A.ndril'j Greczko. W posleclzen.i u 
kom i1rtu wzię li udtial miai6tro \Vie ol>rony pań~~w - uczestników 
•-ki:ir. 11 Warst;tw,k łe1w. 1tarzP. l n~· d o\\ ódra i ~ze r szta bu zJedno­
~..o !J.~Th. ~ił f ll r_o·.tn,,„c ' ~ \\" tok v pt>,iPJ te n ia r-ozva lrz<111 u 1 ... «~adn )e„ 

ma biezącej dzialaln<l-'>Ci klerow111ozych organów zjednoczonych sil 
zbr1>j11~-eh. Posied1n1ie komitetu ml11istrów obr<>ny przebiegalo 
w duchu przyjaźni i wzajpmnego zrou 1mieitia. wszystkich je'l'O 
urzestników. W oonies leniu d1> ro.z;patrywa11ych zagaduień zo:staly 
podjęte uzgodnione uehwaly. 

• • • 
W grodę. czle>nek ~iura P olitycznego KC KPZR. przewodniczą­

c y Prezydium Rady Najwyższej ZSRR Nikołaj Podgorny przyjął 

na Kremlu ministrów ob,·ony państ\\' uczestników Układu War­
szawskiego. Rozn1owy między Nik0Jajen1 Poctgornyn1 i n1in~stra1ni 

<>d byw.a ly się w serdecznej i przyjacielskiej atmosferze. 

Chętnych 
. 

n1e było 

t 
:M grudnia ub . roku w USA roi,poczęto sprzedaż złota osob om pr ywat­

nym, Jak widać na zdjęciu . nie bylo zbyt wielu nabywców cennego 
kruszcu. Zdjęcie zrobiono w jednym "' nowojorskich banków w 5 godzin 
po rozpocz~iu sprzedaży. 

CAF - AP - teie!oto 

3 tys. ton ropy naftowej 
l . c 

Wladze J)Ol'towe S ingapuru zako­
muru.-owały, że w śr:xlę udalo się 
wresz.cie opanować sytuację w C ie­
śninie Malakka, gdzi~ ugrzązł na 
ra!ie skalne j supertanko wiec ja­
poński „Showa Maru" z ładunkiem 
237 t ys. ton ropy nafto \vej. Wycie­
kło z niego 3 tys. to n ropy . Dal­
szy wypływ zaha mowano . 

, . . 
DID 

oticJalnie wyrazili ubol ewanie 
powodu w·ypadku. 

Krwawe 
. , . 

ZOJSCla 

w kopalni złota 

z 

K ata.Stro fa wywołała duże zanie ­
poko jenie sfer go.spo<larczych Ja­
ponii obawiających s ię wydania 
przez trzy kraje leżące nao C ieśn i ­
ną Malakka - S ingapur. Malei.ję 
i Indonezję - zakazu przeplywu 
p.ne;i; rtią tankowców. 

Od kilku d ni panuje wrzenie w 

E. Gierek przyjął 
P. Gryczkiewiczusa 

I sekretarz K C P ZPR Edward 
Gierek s potkał się z przebywa j ą­
cy m w Polsce I sekretarzem Ko-
mite tu Centraln<?go K omuni -""v-
czne i Partii L itwy - Piatrasc'm 
Gryczkiewirzuse m. 

P rzed m iotem dłuższej rozmowy 
były zagadnienia dy11.i'm!cznego · 
roz:woju Polski i L1tewsk1ei Socj a_ 
listvcznej Republiki R~07· crkiej o­
raz dalszego umacniRnia brater­
•k ' r:h stosunków pobko-1adzlec­
kich. 

• • 
~iatras Gryczkiewiczus prze-

bywa w P olsce wraz z małżonką 
na zapro<zenie KC PZPR I sekre_ 
ta rzo wi .KC K P Litwy towarzyszą, 
k 1ero wruk Wydziału Organizacyj­
nego - W. Ostrowski i zagranl­
~zneiro - F. Strumila~. 

Sciana o~uia u wrót 
australijskie~o miasta 

N:e•,·ielkic australijskie miasto Eu­
sto~ w Pt'Q',\·in~i\ No·wa PoludnimYa 
\\·a ·a. znala7Jo 5ię w śmie1·telnvm 
niebezpieczenst·w•e Do n1iasta ~bliża 
t: l ę 3-,kiJ rra~+ rQ·.\-n .~ciana o!tnilł". 

-:ooa1°'"fl' łl n l10 veT1 C')i.~r b .l„1 i . 

Pożar zo~tal <POWo1owany p1'7.eZ: 
oiornn w czasle tropikalnej hurz:v. 
Wsze lk:e wysiłki, aby g0 ugasić nie 
daly r ezultatu. 

DZIER 
KIESIE 

W 9 dniu roku słońce wzeszło o 
god:i:. 7.43, Z&jdzie :raś o go<lz 
15.4ł, . 

e inv obch d q 

l\.farejan.na., Julian 

pr_zewiduje dla r.odzi I woje . 
wudztwa naslępu,iącą pogod ę: 
Z3<"hmurzenie umiarkowane, ol~rt: ­
sami duże z mo:iliwoścl ą prze· 
lotnych opadów ~ltiegu. r cmoera. 
tura ma.ksymalna <>k. o st<>p. c. 
Wiatry umia rkow:tne J porywisle, 
pólnocno-zacltodn.le, 

Ciśnienie wieczorem 739,Z mm. 

1960 - ltozpoozęeie budowy 
tamy asuańskiej na. Nilu. 

Nłen&wiś~ jes t mgłą. któr& za. 
słania oozy rozsądkowi. 

IJ Się 

-
.. 

- Jet elt się od ciebie za.rat(l, 
tl) dostanlesz seyrorYk 1 trzy l'll" 
my do żucia? Oczekuje się, t.e rząd japoński 

w,,•śle do trzech w,;pomnian~-ch kra 
]ów &pecjalnych wy~lancików, a.by 

południowoafrykańskiej kopalni zla­
ta Vaa t Ree fs. Afryka1'lscy górnicy 
protestują przeciwko nowemu syste­
mowi plac obniżającemu Ich larcb­
ki. Ub iegtej nocy w wynilrn krwa­
wych starć zabito czterech górnilców 1 
afrykańskich. Tym samym liczba za­
bitych w ostatn ich trzech dniach w 
wyniku gwaltownvch incydentów w 
tej kopalni wzrosla do ośmiu, •------·---------
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Moda „retro" na planie 
!Dokończenie ze str. 1) 

rasiński . - Kończymy w br. pod­
stawową modernizację zakładu t::­
ruchomiliśmy teraz Seidenfi-
1J1 isch - nadający sreb rzysty po­
lysk tkaninie, kończy się montaż 
czwartej drukarki, niedlugo na­
dejdz_ie p ralnica szerokościowa, 
kupuiemy automatyczne przew1-
darki na przędzalnię i rozpocznie­
my n:"dlugo roboty przy klimaiv­
zacii. W ub. roku wydaliś;ny n;. 
modrrnizację ponad 50 mln z?, a 
:na ten ro!;; mamy wstępnie uk. 20 
ml:l zł. 

Ta:;: jak wszędzie. ta..1':że i w 
·,.Dubais" każdy dzień prz~·iwsi w 
takn rytmir•znej, wytężc.nej dla 
c·-1lcj 3-:_rsięcz,ncj z:ilogi pracy, 
pr:,·mc niespodzianki. ,T edną z 11ich 
je~t np. kłopot z Kud owskimi ZPB. 
jednym z kooperantów. Powinno 
już nadejśC: ~t.amtąd ok. 40 tys. m 
tkanin. Pod·>bno wag:iny z nimi 
sa .. gdzi'?~ w Polsce". jednak aoni 
óc~E".n metr nie dotarł dotąd na 
lflllCJSCe. 

Rozmowy 
Kleridis - Denktasz · 

W l'f'.koz.ii podano w środę . źe 
!J)nedstc\\''<>iele Greków i Turlców 
cypryjskich G!afkos Kleridis i 
Rauf Denktasz ro7,poczt;ą 14 st~·cz.nla 
rorn10,\·y nt. poli-tycznej pnyszl ości 
w;i•spy, Kleridio;. i Dp,n!ttasi. odbyli 
8 bm. dwugodzinne spotkanie. 

1Zaklóc en in 
w ziemskim 
palu magnetycznym 
z Władywostoku nadeszl a \\'lado­

rr.oś<· o silnych zaklóceniach z'.em­
s~dego pola magnetycznego. 7..areJ~~ 

strowaly to przyrządy dalekowschod­
niego oirodka naukowego ZSRR. Zj a­
wisko f{> obserwuje się od kil .Ku 
dni przy czym nie wystąpiło ono 
nngle ale state \\·zmaga się. Zebra-
111e informacje przesłano dla dalS?.ej 
-a:1alizy do Instytu+u Magnet~ . .rzn1u 
Ziemskiego i Jonosfory Akademii 
Kauk ZSRR (pod Mosk•.1·ą). 

Nie ten sam zakład I 

Gdyby ktoś chciał porówn ać 
łódzkie ZPD z. „Dresw", z tym sa­
mym zakladel'J"l sprzed dwóch lat 
m ialby trudności nie do pokona.5 
ltia. To j uż nie ten sam zaklad. 
No woczesny park maszynowy spra 
wit, że unowocześ.nila ię i u ­
atrakcyjniła produkcja. W roku 
ubieg!ym z końca przesunął się na 
czołowe miejsce w skali zjedno­
czenia. Planowy zysk rocZllly wy­
pracowali w 9 miesięcy; Gdyby 
więc zapyta! kto~ teraz co robi 
pITedc wszystkim dyrektor „Dres­
so" ms:r Jerzy Bratoś - żartobli­
wa odpowiedź brzmiałaby - pu­
k.a w nie malowane drewi10. 

Trudno zresztą n ie „ pukac", sko 
ro planowana na ten pierwszy 
r oboczy tydzień sprzeclaż produk­
cji , mająca wynieść 6,5 ml11 zł w 
cenach zby tu, wyniosła już 7,6 mln 
zł. Oby tylko taką d ynamikll u­
trzymać do końca. Atmos fera w 
zakładzie jest jednak w t ych 
pierwszych dniach r oku taka . że 
motna być najzupełniej spokoj ­
nym. 

Cewki z Łodzi 
dlo polskiej przędiy 

Niemal 16 milionów 350 tysiE)\:y, 
tak zw anych cewek termoplastycz­
nych , czyli wytwarzanyl'h z t wo . 
rzyw sz\ucznych met{Y,lą wtryskową 
wyprodukują w tym roku Łódzkie 
Zakłady Cewek Przędzal n iczych. 
Cew1;i te, które prezentu je pracow-

Zmarł wynalazca 
„Krwawej Mary" 

Stara pr.aiwda p rzemyslowa glo­
si, że kto nie ma nowości. ten 
właściwie nie istnieje na rynku. 
Załoga .,D resso" zaczęła więc ten 
nowy rok od przedstawienia swo­
jego szlagieru. Z oołączen ia b isto­
ru z anilaną wyprodu~mwamo o ry­
ginalny texas . Szyją więc z nie­
go wdzianka. sood nie, soód niczki. 
popularne ogrodniczki. Z ela•tilu 
najmodniejsze teraz b lu ziki dam­
skie z motylkowymi rę'{awkami. 
W ciągu p '.erv;nego kwartału za- W " "ieku 74 lat zmarł w a mer3'-

kańskim miescie Ca nton w stanie 
prez'.?ntuj ą tę swoją nowość na Ohio Fernand P etiot barman twór­
stoisku tódzkiego .. Central u" i ca receptury oocktailu ,,Krwa~.,-a Ma­
skl&pu branżowego. P rodukcja ma ry". który zysk al s1\"iat;ową slawe. 
~owa zacz,nie się do p iero od po- Początkowo pracowal on jako bar­
czątku drugiego półrocza . .J esz~ze m an :v Paryżu . a . na początlcu lat 
wcześniej będą nowe wwrv ko- trzydz1estycll wyem~rował do No-

t
.urn· 1 · 1 h · · „ wego J orku. cocktail .. K rwawa Ma-

s I o~ tąpie o wyc z Ill1J>?1 ,o- ry•· stanowi mieszankę woo!<i i so'<11 
wanym1 wklad kami usztywmaiący- -•~mid«owego, sta.<t m. in. Jego naz-
m i o ra?: s p odenki kD.pielowe d la I w a. · 
p2nów . S towem dla załogi „Dre~ -
so" nal-.azem stato ~lę zaspokoje-
nie potrzeb rynku. I to o raz nie- Sk • b f • 
:uwykle ofiarna praca od p ierw- OUCI ry YJSCy 
szych godzin nowego roku. spra-
wia, że ,.Drz.sso" zal icza się dziś 
do d zie·..viarskiej czołówki. zrezygnowali z ,,finek" 

(L. Rud.) 

n ;ca L ZCP tuż po wyjęciu 1: ma­
trycy, d ostarczane sa m. in. dla 
now ych i mo<lernizo,\ranych fabrYk 
zajmujących się produkcją lu b ·u­
szlachetnianiem przędzy np. do go­
rw.wskie~o „Stilonu" lub łódzkiej 
„ B1stony . 

L ZCP ponadto wyrodukują w b r. 
ponad 4':2 tys. ton cewek i tulei 
pa p ierowych . których znaczenie w 
przemyśle w tókienniczym systema ­
tycznie spada w związlrn z wpro­
wadzaniem nowych i nowocze511vch 
maszyn.„ J. P. 

Fot.: - A. Wach 

Smierć 10 osób 
na przejeździa kn,lejowym 

We '"""tor ek wydarzył się tragiczny 
wypadek na przeiei.dziP kolejOW)'l11 
w miejscowości K u ycu.ak 125 km na 
oo.tudnio~\'Y wschód od I1,miru -
pnepetn'.ony autobus dostał sie pod 
!){)Clą !! . W P, p ierwszych ctonies'.e1i co 
najmniej 10 osób ooniosl<> śm:erć, 
a 3:; zostało rannych, Byli to pasa­
żero'\\·1e autobusu. 

Aresztowanie porywacza samolotu 
600 tys. ska utów b rytyjsk:ch, zgod. 

nie z apelem policji i na wezwa n!e 
kierov~:nict\\·a ruchu s!,autowego. zre­
zygnuje z t1·a dycyjnego uzbrojema w 
noże, zwane u nas „finkami". 

Rozruchy wśród 
tureckich studentów Męk1.y7na. który u.zbrojony w u l­

g~olct ~ granat opanował we \\·t:>rck 
'roQ p'.lludnlu na lotnisku Heat:How 
~omolot brytyjskich linii wewnętrz.­
nyeh 7.ostal \\' nocy z wtorku na 
śi•1dę tij~:y przez ool'cję . 

P<Jr).·war1. don\C12'.ał sie dnstarczen;a 
100 tYs. funtó·.,- w gotówce i sp3.do ­
chr1'nu o~a7. przelotu na parysk:i::!: 
lorni,!rn Orly. W \17padku nle~pel­
:n;enh tych "·arunkó,\· groz:t 7.2Sh~ze 
Jcn'em > zatrzymanych czl-0'!1.li:ów za­

7.aloga odbyta ~ymulowany. tL"IVa­
jący gOdz.inę lot .. do Paryża". któ· 
rv 1.al{'o1'tc1yl się wyląd-0,vani-e111 na 
drng.fa11 krańcu Londynu na lotnisku 
Stansted. 

Poryw;;cz zorientowaws>-Y się w 
sytu2cJi zażądał sam3chodu i prze­
wiezce'1ia izo do portu Dover. w 
trakciP próby ucieczki został obeL­
\•:t::tdn!-0ny przez poPc.ię. Za1'J"~a sa­
Jno!otu wyszła z opre:,ji bez SZ.\\·an­
ku, 

Policja jest zdania . że ewentualni 
napastnicy z łatwościa mogą odeb;.oać 
skautom noże i poslużyć s'.e nlmt 
w celach pr1.estę;pczych. Rzecznik 
kierownich~:a rucli u c;k"::t11 4 0We C"o. 
Ha-old Wylde. wyra zi! opi nię, te 
od.ebran 'e ska ut.om noży stan~;1-i ko­
lejną ofiarę . j~ką .• spolecT.e1\stwo 
składa czasom g,,·ałtu' '. 

Dodat jednak, że note ska1m>'''e 
nic sa szczególnie praktyczne le<:z 
są raczej symbolem romantyzmti, 

Na uniwersytecie w Stambule tnt'a­
j ą nadal wystąpienia studentuw do· 
magających soę rad~·kalnych re,'onn 
w systemie szkolnictwa wyż.szego. W 
wyniku starć studc•1tów z bojówka­
rzami organizacli faszvwjąC'~·ch 3 
osoby zostaly ranne. Przedstawicie· 
le studentów wystąpili do •.\'ladz z 
żądanie.ro ukrócen'• \\"\•bryków pra­
wicowych ekstren1 istó\V. 

lc~:. 
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Ostrożnie z talentami Siatkarki i siatkarze 

przed mistrzowskimi rozgr)'lvkami Przed trzema laty zachwycali'­
my 'ie W. Fortuną, który zdobył 
n'l Olimpiadzie w Japonii zloty 
med'l.I. Cala Pols'.l.a jak długa i 
Herok:i wilala go bardzo serdecz-
111ie. a co ciekawsze. chlopcy 
urodzeni w tym okresie otrzymy­
,,-~li na imię Wojciech . Tak przy 
n ąjmniej wykazują statystyki w 
Ul"7.ęd<1ch stanu cywilnego. 

Fortu:ia. niPstely przez n.aslęp­
ne sezony nie wykazywał szczytu 
formy i raezej sprawia! nam 
>l"<z:;slkim poważny zawód. 

Obzenie zachwycamy się d1·ugim 

' A. W roze-tran:1-,n wczoraj '" 

a<em narciarskicl skoczni - Sta­
ni,lmvem Bob3kiem. Trudno jest 
przewidzieć. który z nich obda­
rzony zostat więk~.zym talentem 
•portowym i jak dalej rOZ\\"ijać 
się będzie kal'iera Bobaka. Nie­
mniej jedn~1< sądzimy. że talent 
Bobak.a będzie rozwijać się :z.n1cz­
nie szczęśliwiej o d talentu jego 
popularnego poprzednika. 

Jcste~my przecież przf'd wiel -
kim sezonem im prez nBrciarskich. 
Nie trzeba jednocześnie 7.apomi ­
nać,, że jest to ostatni sezon przed 
Zimowymi I grzyskami Olimpijski ­
mi i chyba w ol no nam już dziś 
mieć n.ad:1Jieję . ŻP. w la~nie na o ­
limpij<kiej skoczni w Insb rucku 
Stanisław R obak znajdz·ie si~ w 
gronie n ajlepszych skoczków iwia· 
ta. 

W klasie .. A" piłki siatkowej I darza.mi są Ravia i Kolejarz Ko-
kobiet znajdują ~ię następujące 

1
1uszk1. 

drużvn:v: Anilana, Budowlani, LKS Nasze pierwszoli~owe drużyny 
li. Spolem, a w ~runie mężczyzn: I kobiet : S ta1:tu i LKS _kolejne me-
ChKS. LZ.5 Dobroń Budowlani I cze rozegraJą w Lodzi 18-l!l bm. 
Lask i AZS PL. ' z Odrą Wroclaw i Polonią S wid-

1 
nica . (n) 

P ierw•ze turnieje rozegrame zo -
<laną 17- 19 b m. GQ~podarzami I 
., : :;;polem i A7.S P l .. Nastę'.)n~ Koszyka' w lr a 
termm~': 31. I.-2. TI. gospodar zami 1 ~ 
są: ?JKS II i Budowl ani La•k, I p h W 1 , „ 
21-23. II )!Ospodarza_m i • a Burli)- UC ar \'ZWO ema 
wlani 1 L7.S D o"bron, Il 7-9. III. , „ J 
Amlana i C h K S . I \'\czoraj rozpoczął •ie w \\arszaw-

- . 1, . skiej hali Gwardit dorocznv, turntej 
W klaste „ B druzyn k nbiet k<>szykarzv 0 .,Puchar Wyzwolenia". 

~~a.ć bę~~ ~a>tępujące zespoł~': ·Turniej rozgrywany jest w doboro­
P1hca. ''łokmarz Zelów. ChKS li wej obsadzie, z udziałem 7esp0Jów 
i MKS Ravia, a w gnip ie meż- Budapesztu. Moskw~-. Pra<:i. Sofii. 
czym: Resnts a U , Społem, An iła- Warsza11·y I i Warszawy u. 
na II f Kolejarz Koluszki. Faworyci 4-krotni zdoby\ ·cy glów-

ne<io trofeum . koszykarr.e Mo•'<11·y 

Ster w pewnych rękach 

S 
ta!· ~;)raw n:>rodo1•:;:c11 spocz;-wa \\" p~wnych rękach. Potwierdza t<> 
".\' ro„wn.ej n11er1~ n:epod\~a~3L;y i iZ::>dn~ na,iwy,°;s7.e~o sz„a:'"'unk. u d. q ­
robek calego nirnlonel!o oO-:ec,a jak tez me notMVane ·.t"łnP<> .spo­
łeczno-ekonomiczneg.o rozwoia knju uzyskane w toku realizacji "'za~ 

d ari wytyczon;·ch przez vr Z.Jazd oartoi, · 
. D-0 tf'~-.') 5t\\'lerd?e11ia upoważnia te7. - n:li~e kon1entator PAP red .. Tu­

ln15z Solecki - cały tok obr'ld XV! pletinrne~o po5iedzenia KC PZPR 
kt.óry ":5ka1.ujc, iż dyskontując s~kce•y . uo~6lniaiaf' wnio ki ze s\\·e.i pra'. 
c~ pari1a daleka ~est od nasLroJow san1oz3<lowolenia i nie z.ain;e!.~,_a p::>­
przastac n_a już osiągniętych \\·yn;it~cll . Podejmu.ląc ,-ielki 1 węzłowy te­
mat. ide-O\\O-:>olHycz.ne~o i organ;zacyjneg0 uniocni€'n!a ~\\'V:Cll szer~ów, 
pa~'t:a raz. jes~cze u~0\\'0~~1!ła. iż świadom~ iest swej ~.vlelk.le.i h·~tor .. yc1i­
TIP-J odpO-\\ iedz 1 alno.-.c:: inicjatora i organizatora narodo\vea0• \\.Y"'-'ił'„u ·zna ... 
~:~n·~·. :=:_kie nia. 1~i dzlalaln~ść ~la pomyi.lne.i realizacji ,...pr0-~r;m~t budo· 
: ; '_Y~;JK·O ro~\\ in.ęte~o s0-0.ecz~nst_wa socjali tY<'7lleg0 , programu. z kió­
r~ in Z\\ .az.;.1ne są nadz·e.ie i ac;o1rac1e cał/='.ttn narodu 

W ska.zujac . na konle<'zność st.ole'!;). d<H. kona le.ni·~ pracy wszy~tl<'dt 
~e~ ~,·~Ją~=~.':! :g.niw p~rtii .. mówiac o potr1ebie u1nae01an:a niena­
~~Ln~n. i. 'lC~z1 zaufan;.a n11edzy p3rLa. kłisa robotn:.czą i \V"SZY~t-

t•· k.ml ludzmi . prac?. p<>~kreślai'lc wa.~e . .i•·ką dla ocenv cale.i var-
1 ma .kształt.o~.\anie wtao.;.ch\tych oost;:tw cz!.anków i kandvctaió\\' partii -

ucz.P.:·:trn<.'y dysku:=;jJ 7\vracau uv.rage . 1:1: nie ma dziś , ; ctzi;lal.noś.ci na~zcj 
~at1t} obszarów c:ooJętnych dla :i~rodu, Zaufanie 1 \\"iD 1·ę w p

0

artie ·" 

1
ów.ono -:-- buclu.ii1 decyzje 1ej lcier<Jwn:ctwa oraz praca wszystkich orga­

~~z".!fl!n~ś 1;nst?n7i:. l'.'.osta·.,-~ każd~~o _ czl?nka partii - · w~·ntk jeE!<> 
. - c., uc elnosć, •krnmnoś~. p, yncy')1a!noś<' i praw.oś(· Rr>zwlia'nie 

t:-r~I~,\~t" umac~i•nie świaii~mości iż pr>.vn:ależność do pa"til t; nfe 
P ,~. · . lecz p,zyJęta na s,eb1e dobrowoJn·e szcze"óh1a odoowied,ial 
~osc [a _Polskę, za Je.i sprawy. ?a swoJą dla nic.i pr~cę _ winno ~aj: 
u~;:a. ~e stale :v :~n.trum U\Va~i całei 01rtii . Tal< samo. jak w ce:1trun1. 
nia ~art;~'.sl zn.aJd<>" ac się s p rawa dalsze,!(o organizaoeyjnego konsolid<>wa,· 

ro~~\c~~ '~~~f ą s2;':,;~iól~ 51g~Z!:;ieJs;~v~!ny. Wiąże się .<>!1 bo w; em .z kle-
spole<>..zet\stwa \\"OJ{ćł programu uch\\"aloneaoie~ t~e>l~?sf~a. do mo~:ll7aefi 
cego do. "'tworzenia leoszych warunków żvcia ~ pracv.Tena~~':iua zm.erzaJą.-

R ~allzacJa ter;(o progrann1 , p()llly~Jne wvkonanle iadań 197~ roku bll­
ace - Jak to o_kreśhł w swvm wystąpieniu na XVI Plenum· KC 
~;:~ Edward Gi~rek .- sprawą honoru pa rtii, jest rzeczą o. kapi­

•. '111 znac7.emu · politycznym. moralnym I g0<;oodarczym Po1ltycz 
~;:!~n~;y~a~nr.zuA,~~~~~ę - orgar~~=torsi;ą i prawidl<>wośĆ kierunków 
1 czynów kon ' . . · . . po \t -rd~.aiącym pe łni\ z.;odność jej sl!'J\V 
spod· • sekwencJę. 1 upor w realizacji raz podjętycl1 ctecvzj1: go­
bard;ii;:zy"W - !'om~aza.iąc;-m bowiem_ potencjal, nasze~<) kraju ·....: co~·"z 
stwa j u~~z~ce~_o ~.e Pai;mera so:Jal!sty<'znei w>oólnoty narodów, pań-

\V 0 · 1 n oneJ rand?:e 1 7.naczen1u n~ a.,.enie n1 iędzvnarod<n1·ej 

ko ~~~;;~~-aza3~~la~~kre<lob~Y~h w uchwaie VT ziazdi1 j prz.,;iety~h .ia­
w - · · . a "' ·e7ąc;m olanle pię.cioletnlm - oodkrefi'.;ńo 
aćtoku ~YskU>JI - stworzy solidną baze startu na- lata nastęone·. Ęo~~a­

~- re~;;i~ś~ ~~k~~ dodatkowy. asoekt - je.izcze mocn'ei u!!runtuie "l\i,re 
•ol'dne · s :· eh zai_nierzen. OO!?leb; przek,)nanie o nadrzedTtei warto•ki 
'zaĆ śc~„lprac;~: Jnkko e;łcn;·ndym cz~.rnniku sukel?c;u. Pozwoli ra?. i""'~7C7.e .1.lk~-

. -~ Y Z\:v.ąze.. pom.ę zv wz.rostem gos d · . . F • 

a no~i<>mP-n1 życia je~o obY\Vate1i. . po arnosc1 l zas-0bno-sc1 kraju 

Swt~~omość t~.i prnwdy_ - stw'erd7'łno na p lp,num - powlnna t-owl. 
r7.~S7~ c \V codz1en_n~;m dz1ataniu p1rtli. klasy robotnic?.ej \,·szvstk:ch 1u ­
d;.1d p~ac~. Poz\VOh to n?.. dalsze 1.dynan1\7„-owanie n asze e:.O Ż;\~-C!Ą społe-.."7.­
~V~~ 1 -°'~p-0darc1e~o. ktor~~o O"~~ram nodejm'.e _ 79 nri\\.:;erJ7.:'łnV na 

kwartar br. vIT Zjazd P olskie j Zjednocz·onei Partii Robotnicze.i. " 

Kronika wypadków -
A C'..-odz. 5.05 Romanów DOW. Lódź. 

Odtadł tu 31i-<"en•vmetrowy f icinek 
c;zyny tran1,,·aiow·e.i . C'O ~o<n-..:od'1'\Vat-o 
3- go.dz"nna przerv:e ,,„ ru:!hll traifn­
\\·ajó,,- „d ul. C'11ocholq <lo A leksan ­
drowa . 1.~C7.no<ć 11trzymywan? przy 
oom-O{"V ;; cn.1t<'busó\".;· 

A Gortz.. 8 . .-.~ c;krzvżo\1.~anie u1;„ 
Pfll'1.nr•1Pj ( ' \Vschodniei. „Star" TO 
oi;23 '':strn tek a\\"ar'.i h 'lrnuica ucter1.vl 
W •. Żuka"' Rl9 l IO. W wyniku wy­
n,dkn pasażerka .. Żuka" D1niela J. 
(lat 3;1 dornoh urazu e:lo\\'V 

ł. f'.r0ciz in. 4n t1l. Z!!ier<k
0

a p rzy 
ul. Poiezterskie,i. Stanisl'.łw .J . (lat 
65} \\·~10.tte·k rciptov;nego \Ve.1ścia TI'.:\ 

tory MPK dn<tcl ,;ię pod tran1wai 
~;; 1. do;na1ąr 0<!6!nyc:1 obrażeń. Po­
mocv udzielllo mu Pogotowie Ratun­
ke>·.,·e. 

A Godz. 11.35 w .. W:zamecie" 
przv ul. Wodnei 17 "'YbUcht 007.ar 
·w n1:l~S1\"11;e onalcov:nń ze st:vrooi3-
nu. Str::iż pf)i~rna !=:7.~-Vko zażee-nala 
1ieł:>ezoieczeńst\\ '· P•7.Yczyriv pożaru 

s~-rlłtt;· n:e -.a jes7_ie7e znane. 
A G()tl7, 13.30 I, P'b'an 1Ck3 pr;;v 

Ko1ei Obwodow<'I. AndT7(>j M. (lat 
36\ zo,tal p'>•.rącony na przejściu dla 
pieszvch prze1. ,.Trabanta·· IT 5093 
(kierowca Anton\ B.). z urazem glo 
wy o\ei;;zy u,...,.eby-v.·a V+t Si.o:tah1 im. 
Ster1\nga. $\•"lactkO\\'\e teg<> wynadht 
oroszeni są 0 1~lo<;1e-nie- się do 
WKRO MO UL W. B):tomskiej 60, 
pokó.i 17. tel, 715-&6 . 

A Godz. 13.45 ul. Pabianicka 242. 
St qnislaw K. llat 50) przecho'.lzac 
?r7ez jezdnie \\.. niewlaściH·~~11 1nijOJ­
scu do,•al s'e pad kola „Ziła" xc 
5+~9. p-0nosląc >\m:erć. 
Sw!adkoR~e pro~ze!li są o zg:ło5ze ... 

nie si_e do WRRD MO ul. \\'. By­
tomsktej 60. p<>!<ói 60, tel. 715-86. 

ł. . \\'KRn MO m csi także 0 z<:lo-1 
sze·1~e o;;ie s\\·iadków p-0ti·ą-cenia przez 
samochód osobo\•:y na przejściu dla 
p:cszy<:h przy ul. Sienkie\\·icza 59 

kob~ety l d7.i!'{:ka . w~·p;dek "·~·<l~­
n:n sie w dnit1 7.I, 19;; r. o god,.;. 
H. Adres i teiefon Jak w;·żei. 

A Z taką samą pro•bą zwraca s.tt 
WK'.RD MO do św'adkćw p<>trl\„en·a 
męzczyz.ny na cl1odn'ku ul. A. Strn­
~a P~ZY ~l: żero1n,sl{ie.5!:0 pr7.ez ~a­
mochod c1ęzarowy \\' dnou 8.I. 19H r. 
ok. godz. 16.0. (j b) 

DALSZE OFIARY 
katastrofy w Hobart 

Koletanre STEFA.VTr P .U .I{ \ 

wy razy glęboki ego współczucia 

z powod u zgonu 

MATKI 
skladają, 1 

DYREKCJA, R \DA Z.\.Kt.A­
DOWA i ZJo;SPOL 'rEATRU 

l\IU ZYCZ:\'E GO w LODZI 

Koleżance MICHALINIE DZIEDZICZAK wyrazy 
serdecznego współczucia z powodu zgonu 

składają: 
OJCA 

DYREKCJA ŁODZKIEGO WYDAWNI­
CTWA PRASOWEGO RSW „PRASA - · 
KSIĄŻKA - RUCH", REDAKCJA „KA-

RUZELI" 1 RADA ZAKŁADOWA Gda1\s.ku międz~vnarodO'Wym sp<>tlca­
:n iu koszykówki kobie t. gdańska 
SJ)ójnia przegrała T. Dynamo Nowo­
sybirsk 49 :74 (32 :41). 

A r J'.ga hokeja na lodz.ie: Le.~i a 
'Vars7.awa - Polonia Byóg-o.szci. 3 :5 
(1:3, 0:2, %:0). 

Trzeba jedna!k o;;trożni e „gospo­
darować' ' ni e,vątpliwym talentem 
i nie eksponować zbytnio star tów 
Bobaka, gdyż może powtórzyć s i ę 
smutna h is toria z W. Fortuną. 

(n) 

P ierwsze mecze ro zegrane zo - po!rnnali w pierwszym mec1.u Sofię 
staną w dniadi 10_ 12 bm. Gospo- 134 :72 (63 :28). Moskw:anie dali k<>n- 1 

cert !rnsz~·kówk1 n a nie oglądanym I 
Z glęb e>kim ża.Jem za wiadamiamy, że " ' dniu 7 s ty cznia 1975 r ok u 

zmar ła 

Węgierscy bokserzy 
bez Laslo Pappa 

Kadra węgierskich bokserów r<:IZ­
pocr.ęla przygotowa nia do tegorocz­
nych mistrzostw Europy, które od ­
b~dą si<; w Katowicach. 

Na stanowisku trenera 
cY.~a zi11iana . Na n1iejsce 
~trza olimpijskiego Las10 
wołany został Zygmuntt 

k'-dry 
byłego 
Pap na 
Adler, 

n1i­
po-

Komunikat Totka 
W zakładach T<>t~Lotka z 

S. Ol. 7;; r. stwierdzon-0; 

l.-OSOWA '.'HE t 
~ rozw. z 5 traf. prem. 

~rane po 1.000.000 zl: 98 rozw. 
traF. zwykł. - wygra ne po 
22.oOQ zł: ;; 706 rozw. z 4 traf. -
grane po 59t zl; t28 .340 rozw. 
traf. - wygrane po 26 zl 

L O S OWA:-. tE Il 

dnia 

wy­
z 3 
ok. 

wy. 
z 3 

1 rozw. z 6 traf. wygrana 
1.000.MO zl: 163 rozw. z 3 tra(. zwy!{.!. 
- W;'l(rane po ok. 12.500 zt: 9.355 rozw. 
z 4 „·af. - \\·ygrane po 318 zł; 181.703 
ro•w. 7. 3 t.raf. - wyl(rane po 18 r!. 

Na \\"Ylosowana premiowana koń­
<'Ó\\"ke banderoli nA w/w zakłady do­
tY<-:1czas st•,\1"ierdzono: 

S7.~o\<'locvfrowej nr 72~00 - nie 
sl\\-:erdzono 
C7terocyfro'·'·ą nr 9680 - 1~~ ku­
ponów - nagrody: po 1.000 zł. 

---------------------------------- da wno poziomie. 

Polscy I 
Koszykarze Pragi, którzy przyje­

chali z pianem wywalc1,enia po ra7. 
trzeci Z\Vycięst\Ya ·w· warsza\\'sl<i€j 
imprezie . nie mieli trudnego zadn-

P:I' p-olskiej operator Stanisław La- n'a w meczu z Buda.oesztem. W 
talio. hali Pruszkowa Pnga rozgromila 

alpiniści zrezygnowali 
Agencja Reutera poinformowala z 

Katmandu we wtorek pói.nym wie­
czorem, że fatalna pogoda zmusiła 
POlską eksp edycje w Himalaje do 
rezv<inacji ze zdob;'ci.a w porze zi ­
mowej s zczytu Lhot'e '·ysokości 
8:30\ m. Agencja po.woruje się na 
!·st \\")."sl2nv do Katmandu pr:<e?. dr 
.Tana Strycz;,ńskie!!'o informujący o 
decyzji za.kończenia wyprawy. 

Dwójka alpinistów Andrze.1 zawa­
da i Andrzej Heinr:ch w cza;:i e ko­
lejne.! próbv zdobvcia •zczytu d<>tar. 
ła na wysokość 229 m od celu. co 
jest zimo;q•m rekordem. W kolach 
d.1Jświ:;d z.onych a1o;n:stów uważa (jię 
tq Vł \T°ie1ki sukces. ii?dyż 1.~ma \v:e­
ją w Himalajach sztormowe wia try. 

W czasie ·wypr.~wy. która ror..po -
częta się w oaździernik-u ub. roku. 
zni.arł z w~·cr.erpani.a ,,. czac:;ie bu­
rzy śnieżnej jeden z. członków ekl-

Sport w szkole 
!Nauczyciel w! J trener lekJ<oat.le­

t~·kJ. bYIY zawodn!J< ŁKS J an llla­
szorek p rzyjmuje zapisy wszystkich 
chętnych u prawiania lekkoatletyki. 

Zap~sy 
tg1·i.~-cie 
nrzy ul. 
i piątki 

onyjmowane <ą w ~ekre­
S~kolv Podstawowej nr 30 
RysO"i''11k1..ej l 3 we wtoi·ki 

w godzinach o<l 1.5 do 16, 

Mobilizacja 

sędziów kolarskich 
Tegoroczny sezon kolarski 'T.!l'PO-

wiada sie bardw lnteresujnoo. \V 
Hp,lcnowie mleć bedziem~' kilka Im­
prez o charakterze miedzynarodo­
wym , Natomiast szosowcy sta1·tow~ć 
b<')dą niemal dwa razy w tygodniu 
n:e tylko w r,odzi. ale również i na 
ter 0 '>ie wojewód7.tWa łódzkie<:<>. 
Główną impre7-ą s zos owców będzie 

xxx Jubileu•z-0w y w"~<'ię .,Dzien­
nika Lódzkiego" I WKS Orzeł !1 
czerwca br). 

w związku :>: t:vm! tmiirez.aml po­
trzebna iest więJ{SU• i!nść sedziów 
kolarskich. Wydział Spraw Se<;lziow­
sk'.ch Sekcii Kola1-skleJ WFS orga­
niz11je od ćn\a 20 bm. kurs dl.a sę ­
dz.iów. Ka.!ldYdaCi 11a kuT's oowinni 
z~las1,ać się w ~ekretartacie 7Wiąz· 
ku kolarskegQ u1-zv pl.acu Komunv 
Paryskiei S w każdy ~oniedzialek 
od l'(Odz. 18 do 19. 

L"'iatooni.est t2 bm. o iiodz. 18 w 
sali Wytwórni Wilmów ·Fabularnych 
orzy ut Lak<)We] 29 odbedzip, si-: I 
•prawor.dawczo-info1m1_acy]ne zebra­
nie v:szystk1ch •~dz1ow k<>'.arskch z 
ud7.ialem przedstawicieli z Warsza­
wy, (n\ 

Bnctapeszt 115 :61 (47 :34). 
\V ostatnim meczu wieczoru ko­

szykar?:e \\"arszav-.':v I bez trudu po­
k0111ali Warszawę Il 121 :91 (63 : ~O). 

Niech grają w salach 
Z pewnq dozą źal!I p rzyglądaliś­

my się w T V fragmentom pajed1111kit 
naszuch dwóch czo/owuch tenisistów 
Fibak" i Niedźwieckiego. którzy 
grttli w l rn11 U'«r raw.•kiej Gwa.rdii. 

Zal zrod?il sią d1atPqo. że przeciez 
tego rodzaju spo'kania tenisotce 
można z powod:eniem orąani?ować 
w jednei z nasz11<'h sal qlmna.•tycz­
nych. NigdJI nie tlncZPkamJJ Si<' od­
rod?Pnia tenlsn. 'Órl?kieqo jeżeli na ­
dal. będziemy zani~dbytvać przepro­
Wflrl?ania tren!n'!ÓW. a natcet zau:o­
dów W hal.i. n1ntna jP nrga.ni°l:OWGĆ 
n"· w takich salach jak: Spr:ilem. 
Resur.•a. c:11 Pr!ll al. Pn1tf P.ch.niki 
nie mówiac ju± o sali 1,KS. Wt1da i<' 
siP. nn.m. że przv nrlrobinlP d"brud1 
cheri 7atvs?e url.(1 si„ 1t:uaosnodarn„ 
i;•ać ~·m<n orv1;-in tygodniotco rlla 
nas?yc/1 tenisistów. (n) 

1\fAJ,Y J ,O'J'F.K 
4. 12. 14. 2~. ~t 

wylosow•"" h1nd erola : 
8i616ł 

:t DZIENNIK LODZKI nr 1 (8111) 

HELENA LISIECKA 
2' d, AUGUSTY:\'tAK. 

b. dług ol etnia pracowi1ica. Sklepu Brauże>wcgo P nemY&lu Skór z.a. 
nc~o '!Polbut" w L<>dzi, ul. s owotki 10. 

P ogri:eb odbędzie się w di1iu 10 stycz11ia 1975 r<>ku 0 , god.z;. 13 
z kaplicy cmentarza na Dolach, o czy m p<>wiad am ia 

DYREiiCJA. R ADA ZAKLADOWA, KOLEŻA„~KI i KO. 
LEDZY z PRACY 

W dnlu 6 s tyczni~ _1975 r oku mtarła, prteżywszy lat 75 n asta 
u kocha i1a :\lama, Tese1owa, B~bcia i Prababcia 

S. ł P. 

ZOFIA GARCZYŃSKA 
z :\L>\JEWSKłCH. 

P ogN.:eb odtlędzte mę dnia 10 styrznia br. o godz. 13.30 z k aplicy 
cmentarza na Zan e\1ie, o c.z.ym za.wiadan>.ia 

RODZINA 

W dniu 7 gtyczmia 19i 5 r ok u mu.rla nasza ,n a.jukochańsza l\Iamu . 
sla I Babcia 

S. t P . 

ZOFIA DIETRICH 
s domu ~IĄKOWSKA. 

Pogr zeb odhędzte się dnia 10 stycmia br . o godz. 11.30. z k aplicy_ 
na Starym Cmentarzu rzym .-kat, przy ul, Ogrodowej, 0 cz.ym za­
wiadamiają pogrążeni w głębokim ~motku 

SYX, SY~OWA, WN U KI, BRAT i POŻOSTALA 
RODZINA 

-· . 

., 



n.I polski ma napój warzony z Pftenicy, chmielu I 
wody, _piwem zwany; nic nadeń lepszego do pokrze­
pienia ciała. Jest nJe tylko rozkoszą mlei;zkańców, lecs 
I cuil zoziemców a wYbornym smakiem zachwyca" <z 

lirenłk' Dłuroszal. 
No cóż, można by cytować i Galla Anonim.a i J akuba T rem­

beckie.1:0. ale w n iczym nie zm ienia to faktu . iż w omawianej 
.. kweo: tU proza życia daleko odbie!!;a od pięknych słów . jakimi 
niegdyś s ławil i piwo kronikarze i poeci. Okrzyczane z l:imów 
p rasy i t rybun Lig i Kob ie t d iabe lsk im napitkiem. oskarżone o 
współodpowiedzi alność w mnożeniu się chorób wenerycznych i 
roi:boju. zeszlo piwo do wilgotnych s u teren i znalazło przytu. 
lek w ukrytych a iz:olowanych n it-zy m leprozo ria - „paw'l<>­
naeh''„ 

PIWNY FESTYN W „ŻAKU" 

N ie z p iwem nam walczyć trzeba - zakrzykn ięto - ale o 
kulturę p icia tegoż. Kultury uczy si ę człek od dzieciństwa. ale 
:pon ieważ (na raz ie przynajmniej) ni e widać szansy na wprowa­
dzenie p iwa do przedszkoli i szkól podstawowych. gdańscy stu­
denci rozpoczęli dydaktykę w tej m ie rze od razu na poziom ie 
akadem ickim. 

Nowy rok akadem icki powitali imprezą nazwaną „P iwowaria.". 
· Sami oo prawda tego piwa nie wi;rzyli - a więc r;azwa moze 

· trochę n ieadekwatna - ale po~ozum i eli si ę z taki m i. co to ro­
b ią i w e[ekde d ysponowali w salach klubu „żak" 13 i;a tunka: 
m i tego napitku. co jest podobno absolutnym rekordem Polll ld. 
.c:riasów nainowszych. 

Przez dwa tygodnie t rwal w „żaku" p iwny_ tes ~yn; przed . k1u­
bP.-m tormowata s i ę długa kolejka. Pod w ieczor stało się . w 
n iej i godzinę i dwie: do wnętr:za wpu~zczano tylk9 ty lu il'! 
byto wolnych m iejs c. Nie byto więc tłoku an i zaduchu. . 

Piwo-tak, 
ole dlo dżentelmenó\v 

Pt"zy weJsc1u każdy wykupuje karnet, ~powaz111a 1ący do .n~­
bycia 4 kufli: więcej nie dostaniesz. ch~cbyś _uświerkł. a _1esll 
Ulka wola. ustaw s i ę jeszcze raz w koleice, az ~rzez i<odzn; ę„. 
wytrzeźw i ejesz Gdyby jednak komu już P? 4 p 1wac~ „odb1_1~;· 
albo przyszedłszy po ćw iart ce zech ciał s 1 ę tylko „aopraw1~ , 
wnet mu „korepetycj i" udzielą porządkowi. Takich wypadl:ow 
jednak nie było. Drugi element d ydaktyczny . stanowiły s".ec1al­
n11 zakąski do p iwa, k tóre rzadko u nas bywai ą - paluszki, &er­
ki. kiełbaski. 

I wreszcie rozrywka. Za dnia przy~aly raz na Jud_owo .• r~z 
!U. beatowo orkiestry z magnetofonu. wieczorem - odbywał) s . ą 
występy •tudenckich kabar etów i innych zespołów. 

MIĘDZY PIWIARNIĄ A ZOO-BUDKĄ 

P iwo - Jako się rzeklo - zaró~no w h!storii. jak t. w kultu­rze je!t , o co" oprzeć. N ie potęp ia go tez medycyna . _alkoholu 
w n im ni~wiele. a skutec2lnie gasi pra gnienie i korz:-;~tn1e .wPl.Y­
wa na system trawienny. W p iciu piwa. :mmo pozomw. w1el_k1ej 
jego u nas „rozlewności" . J esteśmy europ.eiski1'.1 ~~pcmszl_ne:n. 
Pobra tymcy z ojczyzny „Pilznera" ra~ą s i ę w 1lo<CJ 155 ~itrow 
rocznie na twan. Belgowie - 140. sąs1edz1 za Odrą - 10.1. my 
w il!IC. ze swy mi 38 !itrami. zaj mujemy . i;ozycję ~obną. Jak. w 
plywaniu czy szarhaC'h. Aby j ą poprawie, proponuia nawet nie­
którzy przYWrócen ie średniowi ecznego obyc-za i u tzw . „przymusu 
p Lwne;:o". obowiązującego w bractwach cecho\':'ych: z.a opusz­
czen ie proeesii ołaclł ~znik ćw ierć bi:czki p iwa„ 7.a t~riran;e 
braci cechowyc-h za wlosv lub ztorzeczeme na pos!edze111ach -
beczkę, za rok bezżenności po zostaniu ma jst r em - becllkę. To 
były czasy, kolesie - oo? 

6wląc serio i n ie celując akiurat w popcawe wyniku 'l'I 
europeiskich tabelach piwoszów, mamy już skromny po­
ttątek pmytywnego programu. który wyprowadzić ma 
piwo t suteren do godnieiszycb go przybytków . P ienv-

Hym krokiem ma być organizowan ie na szerszą skalę przy­
zwoi tych piw iarni : do roku 1980 zamierz.a s \ę otworzyć ok. 80 
wzorcowych lokali. które. działając pod patrona tem renomowa­
nych browarów. prowadziłyby coś w rodzaiu „szkoły elegan­
ekieg0 o icia". a także działalność kulturalną. Całe przedsięwzię­
cie nie da jednakże efektu. ieśli n ie zlikwidu je s ię absolutn <>j 
przepaści pom iędzy tak oom.vślanymi „salonam i" a zaplu tym:: 
1pelunkami, oblężonymi przez krewniaków pawia na i ln.nych 
..,'J!lOO-pod.obnych'' ocobników. 

PRZEMYSLAW KUCIEWICZ 

W 
1971 r. oddano „Kalinę" 

Rok potem Centralne La ­
boratorium Przemyslu 
Dziewiarskiego. Dwa mie-

s iące temu „ B i ·tonę" . Od roku 
trwa budO\\'a „Feniksa" i Central­
n ej Dziewiarni na Dąbrowie . W fa­
z ie pnygotowania zna.idu.ie się za­
kład odtworzeniowy „Iwona" i ldl ­
ka mn:e;szych. oczywiście w sto­
sunku do wyżej wym:enionych ko­
losów. Te mniejsze. jednak równie 
ważne „drobiazgi" to szkoly. bazy. 
magazyny. przy~hodni2. domy wew 
sowe. Wszystko to od chwili. kiedy 
zapada decyzja o budowie. aż d o 
symQ<>licznego óddania kluczy no­
wych fabryk, znajduje się w je­
dnym ręku - w Zarządzie Inwe­
s tycji P rodukcyjnych Z.iednoczen !a 
Przemysłu Dziewiarskiego i Poń ­
czoszniczego. Przemysł to prężn~r i 
rozwojowy. J .ak widać na podstawie 
długiej listy nowych inwestycji -
rozwijający się nader szybko. Na 
jego tle prześledzić można prawi­
dłowości i niepraw1diowości proce­
~u inwestycyjnego i co najważ­
n:ejsze - zmiany w tym procesie 
zachodzące. 

Dyrektorowi Zarządu Inwestycji 
P rodukcyjnych - inż. J er zemu 
Cich9ckiemu - zadal:smy pytanie : 

CO NOWEGO 
W INWESTYCJACH? 

T. pełną świadomością, że rozmów­
ca, k tóry ma na swoim koncie, i 
w zloty, i upadki (naturalni e inwe­
stycyjne). zna do!<ladnie temat. 
Tym banl.z: ~j. ż n p. „K-:-,lirnf' i­
dowano w okresie. k.iedy klimat. 
an i w mieście, a ni w kraju n ie 
sprzy jał nowościom, a „mstone" 
wtedy. kied y nowo~ci , i techniczne. 
i w s ferze zarządzania . stały sie 
n iejako obowiązkiem dobrego inwe 
s tora i dobrego wykonawcy. Ma­
m y wiec możliwość porównań. 

„Kalinę' • bu dowano - co uważ­
n iejsi nasi Czy telnicy pamiętają . z 
jak dużymi klopo!ami - 45 mie­
s ięcy. Na us prawiedliwienie choć-

. . . 

by cześciowe tego przydługiego cy­
klu, przypomnieć można o zmia­
nie parku maszynowego w czasie 
frwania budowy, co n'ewląpliwie 
sytuacji nie PGlepszvłG. Ale nie 
tylko w „Kalime" zmieniano ma­
szyny w czasie budowy. a mimo fo 
cykle skracano. Czas budowy „Bis­
tony" z 39 miesięcy skróC"ono do 
37. Centralną Ozicwiarnię planuje 
sie wybudować trzy miesiące wcze­
śnie.i aniżeli to przewiduje 39- mic­
sięc7.ny cykl. Najbardziej sie tu 
rzuca w oc:zy 

ZYSK W CZASIE 

Zysk w czasie to istotnie je­
den z najbardziej widocznych go­
łym okiem plusów w sw:ecie in­
\qestycyjnym w ostatnim okresie: 
Skrócenie bowiem budowy fabryki 
o dwa miesiące ozniicza doiśc,ie jej 
do pełnej mocy produkcyjnej o 
dwa miesiące wcześniej - ltuma­
czv inż. Cichocki. - Dzieki wcze­
<n.i<'iszemu od<laniu przn „Chemo­
bndowę" „Bistony", rzwarty Invar­
tal 1974 r. dyrektywnie przeznaczo­
ny je,zcze na roboty bud'>wlano­
niontażowc stal się kwartalem już 
czysto produkcvjnym. W samym 
\istooadzie i grudniu w~rto~ć wy­
nrodukowanej w nowvrh halach 
przedzy przekroczvla 51 mln zł WP­
dług C"en zbytu po to. by oczywi­
<cie svstematycznie wzra~tnć w 
ciągu roku bif>żącc>ito i osiągnać za 
rliwny rok 428 mln zl kwartalnie 
Przypomnijmy. iP przedza już prze 
robiona na tzw gotowe v-ryroby -
inaczej m<lwiąc modne sweterki. 
nn-cln ; 1;;· ~akr,obi.r s · ją w. o<r 

a tym prZY!,)adz' e manw 
iak hardzo warto się spieszyć na 
budowie. 

- Skracano tl'n cykl n ie tylko 
dlategQ, że załoga, bardzo zaanga­
żowa na , chciala t en cykl skl'ócić. 
Musiały tu zaistnieć tiewne warun­
ki , które to wykonawcy i inwesto­
ro wi ułatwiły? 

- Powied;dalbym, ż<> było ich 
kilka , cały ich splot. Jednym z nich 
jest 

PEL'\'IE.JSZE WYKORZYSTANIE 
TECIIXICZ'.\'YCH XOWOŚCI 

Zastosowano inne metody w b u­
downictwie. nowocześnie.i~ze. Zaist­
nialy możliwośf'i zrezygnowania z 
tradycyjnego budownictwa na ko­
rzyść metod bardzie.i wspólcze>sn ych 
- dachv montowane na placu i 
podnoszone na wcze"n:ei skon,truo 
wane slupy, konstrukc ie stalowe 
prefabrykowane z gotowymi płyta ­
mi osłonowymi zamiast np wyle­
wanych na mokro 'cian .. To wszy­
sto znacznie przyśpiesza pracę bu ­
d0wlanych. wymaga.iąc oczywiście 
wyż,zych kwalifikaC'j '· pre<:>'ZY.in'ej 
,;zego montażu. Ale daje dobre e­
fekty. 

- ~1~ ch~·ba nie t ylko to? Można 
przeciez zman1ować r>rz.v nieod­
powiedniej organ izac ji na j lepsze 
mater ia ły i wydłużyć erki, posia­
dając doskonały sprzęt? 

- btotnie przy n'ljl?pszym sprzę 
cie. a mamy go coraz więcC'j, i 
przy na i lepszych ma tPriałach mo­
żnri pGłożyć budowę. Nie położono 
bo minione lata to także i 

ZNACZNA POPRAWA 
ORGANIZACJI PRACY 

Dowodem na to ]Pst skrócenie 
bu<lowy ,.Bistony" o dwa miesiące. 
Zarząd Inwestycji Produkcyjnych 
zawarł z .. Chemobudo\\'ą" umowę 
zwami wówczas ryczaltem ekspery­
mentaln~·m Umowę po<lpirnno na 
podstąwie zbiorczych zestaw'eń ko­
sztów, na efapió'op'racowan'a ząlo­
żeń tech niczno- e konomiC7nych. Za 
ok,·eśl-Oną sumę. w określonym cza­
sie - gotowa fabryka. bez wnika­
nia ze strony 1nwestora w szczP­
góly. Ryz:--'kował wykonawca, ryzy _ 
kowal inwestor. Wykonawcy „zmie 
ścili" się jednak w kosztach a 
fabrykę od.dano przed terminem. 
Jak do tej pory Zarząd Inwestycji, 
do budowy n ie dopłacił a nie do ­
płaciła chyba i „Chemobudowa". 
Ryczałt wyeliminowal niepotrzebn" 
spory pomiędzy inwestorem a wy­
konawcą. Zresztą najlepszym do -

wodem. że ryczalt odoow;ada wszy­
,tkim ucze:ctn'k<>m procesu. jest 
oparta o te Eame zasady budowa 
"Feniksa". 

- Gdybyśmy nie znali dokład· 
nie łód z ki c h kło potów inwestycyj­
nych, . moglibyśm " powi edzieć, że 
inwestycje przebi egają nam jak 
po różach ? 

- \\'lRśnie. Istnieje jednak jedno 
„ale". „Bistona" - odd:ina niedaw­
no. mogłaby stać się wzorem no­
wocze nej budowy. operującej 
wspó ł C'zc ·n~·m sprzętem, zarządza­
nej dynamicznie przez młodych, 
zdaln.,·ch ludzi. .. To W.<;zvstko praw­
da„. Ale wynikła sprawa oczyszC"z.a.l 
ni ścieków dla tejże „Bif'tony" i 
sąsiedniej centrnlnej dziewiarni. Po 
prostu ie.i WYkoniiwca - Hydro­
budowa - 5 nie zdążył. \V sprawie 
owej nieszczęsnej oczyszczalni in­
terweniowały już dwa ministerstwa 
- budownictwa i przemysłu lek­
kie~o„. Niemniej OC'ZY-<7„czalnia je­
szcze nie jest czynna. P<Xlw;."konnw 
cy. którym front udnstępnionr> 1.a 
późno - <'!ziela nie uk'>ńczyli„. 
Gdyby nie ten jeden .. drobia7.!( ' 
mogliby~my s;ę szczycić dziś wiel· 
kim sukcesem. 

- Ten niemiły szrzegól nie prze· 
kreśl a poprawy pral'y inwestor-
skiej ? 

- Tak. stwierdzam popra·wę mi­
mo. że w dalsz.nn c!ągu nie W$ZY· 
st ko przebiega la' wo i bezboie<nie. 
Jest lepie.i i musi być lepiPj. Czyż 
inaczej moill\R' by W' o!(ól mów'ć o 
lm<l.awan:u w terminiP a nawet 
·przed tetmińeni nowyth fabryk„. W 
1974 r wydaliśmy na ten cel 1 
mld 212 mln. w 1975 r. - wydamy 
„tylko" 507 milionów, ponieważ ni ­
czego nie oddajemy. Za to 1976 
rok kosztować na$ będzie prawie 3 
miliardy zl. A rola inwestora to 
przede wsz. -stkim umiejętn e wy. 
dawanie p'eniędzy. 

- A ,,.,;ęc powod zenia w umiejęt 
nym wydawaniu milia rdów. 

ALI~A PONI ATOWSKA 

z wizytą i zycie lach. Do pra cy przystąp ił dopiero 
wrześniu. 

we widiowe. Instruktor zawodu powin ien o 
tym wiedzieć, Zofia Tarnowska 

w Jv1eksyku 

Niewi elkie miił ~f eczko Ta xco . 
polowne: w >erru gńr S ierra Ma 
dr.e, !iM'~ 1.a\PdWie 20 000 m iesz· 
Jańców. 1 urv~lńw orzyriąga mii ­
lowniczy m potnieniem lok ~ l nvm 
kolorytem i arty5tyczny m i w,.,:" 
bami ze s rebra. wyiobyw~ n F !?" nrl 
1715 r. Szc."zeii"lnie tu rojnn w 
nied2.iele ktłira jest dn iem tar 
gowym. Z oobliskich w• i ~C"ia!?~ 
j• wieśniaC'y, przvwożąr rłody ro l 
ne I wyroby rzemieślnicze. 

Na zdjęciu: migawki z Taxcu 

w . dzień tarrowr. I 
CAF 

aktach prokuratorskich 
:r..najduje się dokumen tacja 
fo tograficzna z zakładu me­
d ycyny sądowej. Na zdl ę­
ciu widoczne sa d wie s to py. 
P rawa pozbawiona jest du­
t ego palca. Podpis wyjaśnia: 

amJ)utacja u razowa pal ucha i stan po 
w ygojonym złamaniu trzeciego palca„. 

8zesnut-Oletnl Jerzy S. pracował Jako 
uczeń - mon ter samochodowy. 30 maja 
rozpoczął zajęcia w warsztatach o godz. 
7.30 I pracował do godziny Hl razem z 
kolegami przy wykony waniu wiązara da ­
chowego. Czynności te należaly do zakre­
su ich zajęć zawodowych. Po wykonaniu 
pracy przez uczniów, pracowni cy bry,l(a­
dy ślusarski e .l ustawili wiązar w pozy­
cji pionowej, żeby wykonać prace spa­
walnicze. I tak go zos tawili. Ins truk tor 
uczniów przechodząc po południu przez 
warsztat zobaczył stojący wiązar. Zatrzy­

mał się. Pozo sta wlenie c i ężaru (wiązar 

fTlitł 8 metrów dlugości I ważył 300 kg) 
w pionie mogło grozić wypadkiem. In­
s t ruktor polecił więc . trzem uczniom u­
s tawien ie groźnego przedmiotu w pozycji 
poziomej. Należato go przechylić, a na­
stępnie puścić na posadzkę. 

Kiedy wiązar był Jut częściowo p rze­
chylony instruktor dal znak mówiac : „pu­
>i:czamy. u waga na nogi!". Instruktor i 
iwai ll <"zn io wie odskoczyli zręczn i e, a 
rerzv S n ie zdażyl usunąć prawej sto­
' Y \V i:u ar spadł mu na pa lec. Poderwa­
•o ~ięia r natyC'hm iast do góry, chłopiec 
•1n unął nogę. Pierwszej oomocy udziP­
ł mu kiero wnik wa rsztatu p<ltem orl­
rlezinno go do oogoto wia ~tamtad do 

· 1 !'1 il al a Okaza ło się. że m<i ll<1mane 
·~terv oal<"e s to ov W toku l.ec >Pnia za ­
" la konif'('Zność allloutow,ni'l oalucha. 
"" r~e l. blisko czterv [\·godnie C'l1hpiPr !P­
lćl ł, późn iej zaczą·ć poruszać s i ę o ku-

• • • 
p rotokóle i o pisie wypadku. 
sporządzonym przez Zakła­
dową Komisję Wypadkową 
s twierdzo no że : wykonywa­
n e czynnośc-i w chwili wy­
padku nie nal eżały do nor­
malnych zajęć poszkod owa,.. 

nego, a przepisy bezpieczeństwa pracy, 
która wykonywał - nie były przestrze­
gane. Poszkodowany uczeń I młodocia­
ny nie p11winien być wykorzystywany do 
podn11szenia ci ężarów przckracn,ią<':vc h 16 
kg. Ponadto nie zach9wano środków o­
strożności przy opuszczaniu wiąza.ra. 

Nie powinien być spuszczany b ezpo-

• • • 
P.denastoletnl J acek B. szedł 
ze swoim bratem z kina 
„Lutnia". Rozmawiali o fil­
mie„. 

- Nie wiem jakimi uli­
cami szliśmy, pamiętam, że 

zatrzymaJ;śmy się na 
r.hodniku przed zejściem na j ezdnię i 
wtedy zostałem mocno uderzony w gło ­
wę. Ludzie podnieśli mnie i zan ieśli do 
pobliskiej apteki. Mówili, że zostałem u­
derzony otwartymi drzwiami samochodu 
ciężarowego. Przewieziono mnie do szpi­
tala gdzie leża łem 5 dni. Pamiętam, że 
dlatego zatrzymaliśmy się na chodniku, 
bo musieliśmy czekać na zielone świa-

Bezmyślność i niedbalstwo 
średnio na posadzkę, należało podłożyć 
klocki zabezpieczające . Instruktor o tym 
n ie pomyślał. Dz i ałał odrucho wo, chcial 
jak najszybciej usunąć ewentualność u­
padku wiązara i zapobiec wypadkowi, a„. 
spowodował wypa dek. 

Ins pektor BHP I Zakładowa Ko misja 
Powvpadkowa wydała zalecenia, które 
znajdują się także w aktach prokurator­
skich. Instruktora pozbawiono premii i 
udzielono mu nagany na piśmie za za­
trudnianie uczniów orzy pracach niedo­
zwolonych młodo<'ianym l za nieprze­
o;trzeganie przepis6w bhp. Zapowiedziano 
llstre sankcie w razie zaistnienia podob­
nego wypadku Postano wiono też omówić 
wypadek na na ra dzi !' kierownictwa zakla­
rl u a odpo wiednie info rmacje przekazać 
do wiadomości w~7v•tkich praC"owników 
warsztatu oraz opracować - i wywiesić 
do og61nej wiadomości - szczególowe 
wykazy prac zab ronio nych mlodorianym 
wzmót' nadzór na d młodocianymi przez 
perso nel technlcznv I zatrudnić jeszcze 
jedneito instruktor.a zawodu. 

Mó \'i sie zv-·vkle w takich przypad-
kach: „mądrv Polak po <zkoclziP". Dzia­
ła:ni e na zasadzie odruchów nie jest pra-

tła, nie mogliśmy przejść przez tę ulicę, 
bo dl.a nas były czerwone światła „. 

Kierowca samocho du ciężarowego 
„Star" jechał ulicą Swierczewskiego w 
kierunku Piotrkowskiej. Będąc na skrzy­
żowaniu zauważy! w lusterku wstecznym 
otwarte tylne drzwi. Zacząl łagodnie hll ­
mować ale dopiero jak się zatrzvmal Z()­
rientowal się. że drzwi uderzyły stojace­
go na chodniku chłopca„. Dlaczego 
nrzwi sie otworzy!y ? Bo posiadałv nlP-
5prawne zabezpieczenie. Zamykały sie 
jedynie na samoczynny zamek z.atrza~­
kowy i na cienki łańcuszek, a te „urzą­
dzenia" łatwo ulegały a\var il i orzed 
•,vypadkiem zamek był reperowany. Ogle­
dzinv stanu zabezoieczenia drzwi orzf'­
orowadzone w śledztwie wszc7ętym prze­
riwko kierowcy wvkazaly że otwieraia 
~ie one przy każdym gwałtowniejszym 
-.zarpn:ęciu. 

Dochodzenie w tej sprawie warunkowo 
umorzono z uzasadnionYC'h względów. ale 
od nrokuratorn poszecll oi,emny sygnał 
n'> dvrektora f~óclzkiego Przedsiebiorstwa 
TH\\' nr 1 n nicdbało~C'i o 0 tan s~mocho­
du. Aż strach pomyśleć co by si ę sta-

!o gdyby samochód jechał szybciej . gdy­
by dziecko stało dalej od skrzyżowania„. 

Slusznie oczekuje Rada Zakładowa 
przcdsiGbiorstwa zwiększenia czujnoś 
ci kierowców w zakresie eksploatacji 
sa mochodów, a prokuratura oczekuje 
także od pracowników działu kontroli 
wi ekszej spostrzegawczości przy spraw­
dzaniu stanu technicznego samochodów. 
Miałoby to także dob re strony jeżeli 
chodzi o zabezpiPczenie mienia. Kie­
rowcę zapytano w śledztwie: jakie za­
bezpieczenie przed kradzieżą czy włama­
niem posiada samochód? Co chroni 
przewożony ładunek przed kradzieżą ? 
Od oowiedział : takiego za.bezpieczenia 
mój samochód nie posiada, zamek nie 
Jest zamykany 11 a klm·z, .irdno z j arzm 
służących do zakłacl a,ni a kłódki jest zła ­
mane. Nic więcej do doda nia nie m a.m ... 

Wystarczy„. 

• • • 
lojzy L. pracownik Lódzkie­
go Kombinatu Domów. la­
strykarz z zawodu - wy­
rzucił podczas oracy z bal­
konu IV piętra wznoszone­
go bloku - drewnian:f blat. 
Rzucit nie zastanawiając się 

czy przypadkiem na dole ktoś się nie 
znajduje, czy blat nie trafi w czyjaś 
gtowę„. Właśnie trafił. W głowę kolc):(i. 
Kolega nie nos i ł kaska ochronne~o bo 
nie szanował przepisów bhp, ale miał 
~zczęście. że blat trafil go w tył głowy 
i w plecy. Dozna! urazu klatki piersio­
wej. Leczono go prawie miesiąc. Skutki 
gwaltownego kontaktu ze sp.adaiac,·m 
blatem nie oka1..a ly się na szczęscie 
groźne dla zdrowia i życia. 

• • • 
a z po raz zdarz.aja się gro­
źne wypadki przy pracy. 
Niemal zawsze tch prz:vcz~·­
n y tkwią w lekkomyślności 
i n iedbalstwie pracowników 
różnego szczC'bla. Nawet 

drobiaz!!i - jak np. ze-
p,ute drzwi samochodu - ztekcPważo­
ne i oozostawione „do załatwil'nia na 
polpm" - mo~ii sie ujawnić w okolirz­
nriśC"iarh niespodzle\\"anych i w formie 
bardzo groźnej . 
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Nl'E MA PRZEDAWNIENIA Kodeks Pracy w prakty9e 
R. G.: Pracuję od 1958 roku. 0-

atatn i raz zmienilem zakład w 19i2 
~ku r:ia.iąc zachowaną ciągłość. 
Ntkt nie protestował więc gdy w 
1973 roku popro<ilem o 15 dn i ur­
lopu. Re~ztę postanowilem wyko­
ll'Zystać później, bo plany w na-
1zym prze<kiębior·twie budowla­
nym byly napięte. \V l~i4 roku Po 
przedtożt-niu brnkującego świadec­
twa pracy dost:ilf'm miesięcz,ny ur­
lop. ale w kadrach zamaC"ZOno. że 
jest to wszy,t ko co mi się należy 
od zakładu, i?d:vż tnlop za rok 1973 
ule~ł już prZ<'<l:.iwnif'niu. I to tyl ­
ko z mojej w'ny. bo nle wyslępo­
•walem o niego. k:edy tr-zeba i nie 
do.starczytem na czas owegD braku­
jącego świndecl wa $t \\'iPNlzającPgo 
moje prawo do mi~ię::znegQ urlo­
pu. 

~ 'P~}S.ciela lłMIOIWl CA.­
sem jedyną przyjemność, J>l'Zyczy­
niająoa Slię <i<> PQprawy :Ddrowia. 
Gdybyśc'e więc mogli dowiedzieć 
się czeir()j\ więcej o tych n<YW)lcil 
oplata.eh l u.spokoić nM. 

EMERYT 
Pierwsze dni i pi~rw'sze wnioski 

RED.: Pnep!sy nie traktują kwe-
1tii przedawnień tak rygorysty ­
cznie. ja! wasl kadrO\\;ec. Dlal<>­
f~ rachim;v wystąpić pisemnie o u-' 
dzielenie panu res~ty urlopu należ ­
nego mu za l!Ji:l rok. w~zl'lkie za­
ległe urlopy po"inny być wykorzy­
stywane w pierw zym kwartale. 

OPLATA SA'.\'ITARNA 
ZA PSA 

Podczas osta~.n!ej bytne>ścl w 
Wydr.iale Finansowym poinformo­
wano mnie, że od l styczn;a 197!> 
ro.·u ma ulec znacznemu zwiększe­
n'.u podatek za po<:bdanie psa 
Zgadzam s:ę, że obecn;e obowiązu­
jąea oplata b,·ta raczej symboli­
Cl'Jl1a, i że w Lodzi istnieje nadmia.r 
psów. cz!}"to bezpańskich, ale n ie­
pokoi mnie, czy przy okazji m !! 
J!lOStaną pokrzywdzeni emeryci, dla 
kitórych posiadanie wiem.ego c'11Wo-

RED.: lVYt"lkoM podałku dla J>O­
sia<łaczy 'J)SÓw nic ulegnie zmia­
nie, ale w <marciu o rozporz11dze­
nie ministrów Gospodarki Tereno­
wej i Sto<lowiska., Rolnictwa ora:1 
Zdrnwia i Opieki Społecznej z dn. 
14 sierpnia 19'lł r. w sprawie po­
lepszenia stanu sanitarnego I czy­
s tości oraz zapobiegania zakaźnym 
chorobom psów na terenie miasta, 
(07. U. nr 31), od 1 styrznla zosta­
je wprowadzona w mi~stach nieza. 
l eżnie od podatku opla.ta sanitar­
no-weterynaryjna. 

Jej wysok3~Ć w sł-Osunku ~'l­
nym od pi«'rwszego p~a wyno~i 3110 
zł. od drugiego 4110, od trr.eciego i 
następnego po 1000 71. Od oplatv 
lej oprócz. p<ów utrzymywanych 
pr1e:r. o :·ga na wojs.kowe i 1\10, za­
klady naukowe, Iem:nicze i cloś­
wla.dczalnc, zwolnione sa też psy 
l>ęclące pomo"ą dla niewidom ych 
oraz ciągnące wózki inwalidzkie. 
Ponadt o nni>()rządzenie prz~widaje 
stosowa.nie 50-proc. zniiek w o­
platach dla. ty1:h właścicieli psów, 
którzy są Inwalidami, rencistami 
luh emeryfaml i prowadzą sl\mo­
dzielne gospodarstwo domowt'. 'T. 
ulg mają prawo kor'zystać tet po­
siadacze psów za.mieszkali w do­
mach zajmowanych przez jedną 
rod1.inę i położonych w dzielnicach 
peryferyjnych. Zazt1a.czamy j!!dnak, 
ie ta grupa właścicieli psów ulgo­
wą opla.tę sanitarno-weteryjnaryjną 
uiszcza tylko wtedy. gdy posiada 
nie więcej nii Jednego psa.. (h) 

Zainteresowanie Kodeksem Pracy wciąż wzra­
sta. Ludzie chcą wiedzieć, jaki wpływ mogą wy­
wrzeć nowe przepisy prawa pracy, na ich co-· 
dzienne życie. Więc pytają i zgłaszają swoje wąt- , 
pliwości. 

W Zakładach PrzE'my łu Ba\\'E'l­
nianego im. J. 1\larchlew,kiego, 
pr«cownicy dopytują się zwłaszc7.a 
o sprawy, związane z w.vpowiPdze 
niem umowy o pracę. o ,\\.;adoze­
nia przysługujące w cz:bie clvi­
roby i m.acierz.vńst wa. o l!' prnw­
ne U5!aknia. które likwiduja rnż­
nice w uprawnieniach robotników 
i pracowników umysłowych. 

Dział Kadr ma tam pelne ręc~ 
rob-Oty. Na szczęście. je!(o praCO\\·­
nicy dobrze przygotowali się do 

c • 
pr7-ejścia na nowy '.VS em prawn~'. 
Podobnie jak \\' wielu inn,Vrh lrJct;·­
kich .zakładach. Niemala w tym 
zasiug.a Ośrodka Szkolenia Zwią7-
k'.)wpga i Zr-zc~Z(·nia Prawników 
Polskich organizujących przez 
wiele miesięcy m.isowe szl{fllenia. 
Niewątpliwie prz~·czynily się one 
do bard7-iP j ws~ ch~tronne::w inter­
pr,.,towania po-tanowicń Kodeksu 
Pracy. 

W kilku większ~·ch zakla::lach 
przemysłowych działają nawet pun 

i-z:kosa I PKS 
------1na 

• .,, musr WYJ SC 

swoje 
Pewien łodzianin ma bliską ro­

dzinę w Ostro"·cu i dość często la 
odwiedza. Korzysta wtedy z usług a pasażer? 

kt.v konsultac-yjne. Na miejscu 
więc k<iżcly 7 prncowników może 
olrzymać inlPre uj~cc go wyjas­
nierna. W iC'IU jcdn<1k pracoda.w­
ców o takim udogodn'eniu dla 
praC<Jwn ików racze.i nic pomy~la­
ło. Z różnych względów. Z braku 
nawyków wychodzenia naprzeciw 
ludzkim <:prawom. ze zwyk!Pgo 
prle!,onania o ~wojC'j nieomylności. 
Lecz chyb··, zaważy! t'lkżP niedo­
st~tPk kadry pra~ownicze.i. która 
wyo<pecjalizo\\'ałab~' sic w trud­
nej d~icd:dniP. jaką je>t niewąt­
pliwie prawo pracy. 

Trudno więc nit'kiedy o wla'.ci­
we od czyi Ollll<' przC'pi. u. 'fa pew­
no prakt.,·ka cocl~ienna zrodzi wie­
le <praw, które trzeba będzie 
szczc.-rólo\\'o wyj,1~nić i dokładn ie 
omówić. Rozumi('rny. że jest to 
nidntwy okrC's. j:ikby stan prze.i­
scioll'~'. między starymi. a now~·­
mi przcoisami. Dlatego wlaśniE' . 
tal' bmdzo polrzebnv iest w na­
szym m:0~c-iP. punkt kon~ultac,·i­
n>:. ,,. któr-ym otrzymać można fa­
chową poradę. 

O:óż takiemu 7,apotrzebowaniu 
wvsz!a naorzeciw Łódzka R•ul, 
Zwiazków · Zawodow,·ch i Urwd 
711[,1sh. Powołano W~'l«ilny punkt 
konsultacyjny Zes1>olu Pomoc~· 
Pr~wnej. D7iała on w siedzibie 
LRZZ p rzy ul. Traugutta 12, pok. 
209. w kaidy wtorek I piątek w 
go1lzinach od 15 do 17. W pra­
cach tego zespołu uczestnicza sę­
dziowie. prokuratorzy, ra<lcy praw-

Zgodnie z przepis.em i zdrowym rozsądkiem 
ni - członkowie Zrzesze.ma Praw­

PKS. Do wlowy ub. roku placil 7.J ników Pol !;:ich. posiadający dużą 
przejazd 66 zt. Od siern'1'a już pei- wiedzę i prakt~·kę z _zak;-e;;u usta­
ną setkę. Więc napi:;al do nas, bo wodawstwa nr.ac~· · rown1ez nau­
zupetn ie n:e wie .. o ro tu . cho<lz:. kowcv z FniwC'rsytetu f,ódzkie~"· 
Auto1?tts me ,\edzie zyb_c1e,1. tra>y a ""'.ród nich _ d'lc. Henryk L;­
tez nie zm1{'n~ •. nawet nie .iest P<>- wandowski 1 dr Micha! Seweryn­
sprzątan~·. Ot. brudny. stary, moenr> • s'·i 

R ozdzownily się telefony po 
art) kule „Nagroda za czwór 
ki" . Czytelnicy rozmawiali 
z nami dlu~o i szczerze. I 

pytali czy warto walczyć o tę na­
grodę? 

Niektór!' 1.aklady robią najprze­
'!'óż,nc€'js1.e un:ki, ab'Y tylko jej nic 
wypłacić. Gdy nwiodly argumenty 
- Z!' me ma Dodstaw - radcy 
prawni wymy~lili kolejny. - in­
dnks. żądają - po.ięc:a rne mamy 
na jakie.i zasadz'e - ażeby pra­
cownicy przyno~ili im swoje indek­
~y. \\'tedy dopiero dzial ka~.r. sam 
zadecyduje. czy rzecz.vwisc1e są 
tak dobrzy, jak mówią ich dyplo­
my. 

Jeszcze raz, dokladnie. przej.rze­
liśmy uch\rntę nr 61 Rady Mini­
f>trów z dnia 23 marca 197:3 r. 
Para«raf tł. \lslęp 2 stwierdza wy­
raźni~: „Pracownikowi, lttóry ukoń­
czył szkolę śreclni!\ lub ~tt~di~ 
w:vższe w 1>rzepisowym terminie i 

uzyskał średnią ocen C:> najmn.lrJ 
4,0 oraz wywiązu.ie się ze swoich 
~;ulań zawodowych, zakład pracy 
przyznaje n:u:rodę pien il:'żną w wy­
sokości jednomiesięczoe:ro wyna,ro 
dzenla". 

W uchwale ani slowa nie ma. te 
to wlasnie zaklad pracy ma zdecy­
dować, z jakim wyn!kiem ucz<\cy 
i;; ' ę praco\\'n'.k. ukończył szkolę sre 
dnią lub wyższą. Ja;;ne jest. że 
zakład muoi stwierdzić, czy wtedy. 
kiedy pracownik uczyl się. należy­
cie wypeln;al :>woje zawodowe o­
bowiązki. Czy przypadkiem. swoich 
c2;wórok i piątek, nie zdobywa!. o­
barczając swoją pracą zawodową 

innych kolegów. Bo i takie ;przy­
padki też mogą wys.tęPować A na.­
groda jes.t przecież i za dobrą. pr.11.­
cę i za dobra naukę . O wymkach 
zawodowych może mówić zakład, a 
o wynikach w nauce, wyłącz.nie 
dziekanat uczelni. Pracowmcy dzte­
kanatów nie mogą zrozt:mieć tej 
ekwiPbrystyki. Dyrekcje wielu łó­
dzkich zakladów nie chcą honoro­
wać dyplomów, ani zaświadczel'l 
stwlerdzających termir.owe ukoń­
czenie s\.udiów, ani nawet j)OC!nval­
nych hstów rektorskich. 

Natomiast same - według im 
tylko wiadomych sposobów - do­
konują obLo~eń &rednicj. Oczywi­
~cie nie na korzysć uczącego się 
pracownika. Ten zaś zmęczony tymi 
różnymi „racjami" zakladu, macha na 
wszystko rę:;:ą i z należnej mu na­
grody po prostu rezygnuje. 

Ponieważ sporo mieliśmy tego ro­
dzaju spraw, zwrócilismy oię z pro­
śbą o nu.t.orytatywne wyjaśnieni!' 
bezPosrednlo do Ministerstwa Nau­
ki Szkolnictwa Wyższego i Techni­
ki. Otrzymaliśmy wyczerpującą od­
powiedż. I na niej to m. in. opar­
li~my s.:ę w artykule „Nagroda za 
czwói·kę". Ot.o eo mówi p ismo 
ministerstwa: 

„W szkolach wyższych, podle-
głych naszemu minister~!wu. ocena 
wysia.wiona na dyplomie ukończe­
nia studiów jest śrNlnią ocen, u­
zyskanych przez absolwenta w t.rak 
cie studiów i jako taka powinna 
być brana pod uwagę przy rozpa­
tryw~niu podań o przyznanie na­
grody w myśl par. 14 ust. 2 uchwa­
ły nr 64 Ratly Ministrów z dnia 23 

marca. 1973 r. (:\IP nr 18, poz. 111). 
Jednocześnie u1>nejmie informuje­
my, że pracownik ubiegający się o 
mi.grodę powinien uzyskać ze strn­
ny szkoły wl·'i;szej zaświadczenie o 
terminowym 11ko1\rzcn iu studiów, 
tzn. w czasie przewidzianym pro­
gramem danego kierunku. Mogą 
być uwzględnione przypadki prze­
dłużenia st udiów, jedyni!' uspra­
wiedliwione tzn. takie. gdy dany 
student uzyskał z racji choroby 
lub innych wa7uyl'h przypadków 
losowych urlop dziekański. Xie 
usprawiedliwiają przedłużenia stu­
diów przypadki powtarzania roku 
lub uzyskania urlopu dziekańskie!l'O 
z po"·orlu r•ic\v.,~"\.vi~~Y\Vania się 
Jll'Zez studenta lł nalożbnycl1 o­
bowiązków pro~ramO\Y..Wh (nieu­
zyskanie zaliczenia rokn lub scm!'­
s!ru)" - Podpi~al <lvrc'>tor De1Jar­
t~mPntu ,,~ychowan il'! i Spraw il·fl'>­
dzieżowycl1 - mgr l\1arek Ja>-kie­
wicz. 

Tym kadrowcom i radcom praw­
nym, którzy wciąż upierają s:ę 
przy swoich „racja.?h" i nie chcą 
uznać wyników nauc:::an:a wypi•a­
nych na dyplomach, u:<li.kcja wy­
syła odpis pisma :VIinistersiwa 
N'aukl Szkolnictwa Wyższego i 
Techniki. Może prz€.staną dzielić 

wlo.s na czworo i upierać się przy 
swych bezpod.s1awnych wymaga­
ni1ach. I wreszcie wypłacą sumien­
nym i obowiązkowym pracown ikom 
przysługujące. im nagro-dy. Zgodnie 
z przepisem :z.drowym roz-

sądkiem. (g. b.) 

zużyly zwy!dy „.Jelcz''. Za co w:ęr '" · 
musi dopłacać aż 34 zł? Zc>soól Pnmocy Pr<Jwnel ~"·oją 

Dvrckc.ia Wo.jC"wód;o;kiego Przed­
~ię':i:orstwa PKS w O•'rowc·.i 
Świę:okrzy:;kim odpowiedz';;.ta na 
oytanie Czytelnika. że m1t'Obus re­
lacji Lod<'-O•trowiec. zawsze kur­
·'owal, jako przyśoicszon'" Tyle. że 
oplata pobie-rana bvła wc<ilug ta!'''­
fv normalnej. A to dl~tC'.!W. 7e ie7-
d~ilo się n!f'odpowie<lnim tabl-rem. 
Ch<>eiaż i po te .i podwvżce b'le1o­
\Vei. też n:e zc1ws1e były i sa. do 
dysp:izycji autc·busv marki . TAM" 
i trzeba ob,1ug:v:ać lin'e ostrow!e­
cką W)"<:lużon,·mi „Jelczami" (;s·t ­
nicje p'srno Zjędnocze:iia PKS w 
War~zawie, na kaw ją('C' prze-., rzezać 
kryterium kwalifikacji wvżei wy­
mien ionej linii. jako pośpic<we.i>. 

Albowiem w myśl t.e-ro krytc~·ium 
- dłu gość trasy przekrncz'\ J:'iO 
km. przy'3tonki są rzadko roz1')ż'>­
De i znajdują się tylko w więk-

<:zych micjscowosciach. linia ta da­
je bezpośre<lnie ! szybkie polącze-

nie i obsługiwana jest przez auto­
busv o odpowiednim stan.dardzie. 

Wszystko się zgadza, poza tym, 
że przyśpieszony je5zcze nie zna­
czy - pospieszny, a „Jelc-z'' n:11 
jest „TAM-em". No, ale przec~eż. 

PKS, jak każda szan.ujące się 

przedsiębiorstwo, musi \\ YJSC na 
&wo.je. Że pasażer wyelndzi na 
tym, jak Zablocki na mydle? 

To już inna racja i sprawa. 

G. 

działalność onrani7.ato„ska ujął w 
sekciach. 7.ajmuincvch .. ię m. in. 
por<idnictwem. opiniowaniell"~ spraw. 
które wym<1gają szcze~ołowcgo 
rozp'lh'zPn!a i nodjęcla iednoznacz 
nej decyzji. Te opinie będą po~ 
mocne nrzv dochodzeniu ro<:Lczen 
pracown°irz~·ch. Jednocze~nie sta­
nowić będa one odp0wiedź na py­
tania. stawia;'le Zespobwi przez 
samych pr2cowników. jak i przez 
rad~ zakladnwe cz"Y 11dministracje 
1.akladów. Raz n.i kw~rtal - sek­
cja t.a prz.vi::otowvwać będzie in­
krmacjP rawnicze, które w f'lr­
mi" ir\f1rm~tora - nrzc~'(:lZ)'\vd;'c 
będ<\ d0 rad zakhdowych. 

Inna z knlE'i sekcja. 1~,imować 
się bQdzie spoleczną kontrnl.ą p:zc 
s\Pegania praw<1 pracy w lodzkich 
zakładach. \\'.vn iki tych kontroli 
p<Jsluż.ą do wnikliwego śledzenia 
funkcjonowanin Kodeksu Pracy 
oraz je~o sirntków polecznych i 
gospodarczych, do przeprowadze­
nia an;iliz na określone tematy. 
W ten ~posób zebrany mate­
riał pozwoli ocenić prawidłowość 
wcielania w życie nowych przepi­
. ów przez po~zcz<>gólnc zakhd-y 
; uchwycić trudno~ci związa;'le z 
ich sto,·owaniem. 

Kolejną formą pomocy Zespołu 
będzie ścisła jego współpraca z 
O~rodkiem Szkolenia Związkowe­
go oraz wspóldzialanie z Mini­
sterstwem Pracy. Pl.ac i Spraw 
Soc.ialnych w zakre<;ie nadzoru nad 
organizacją i trybem działania ko-
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tł 
owy Rok 1973 orzywitalam w to­
warzy„twie ,;t„ueczn)111. na t,·Ie 
jednak mlodym. by nie rezygno­
wać z typowych dla sylwestro­
wego szaleństwa za ba w i rozry-

wek. Gdzies więc grubo po północy wy­
braliśmy się wesołym korowodem w ob­
chód znajomych i sąsiadów. z tradycyj­
nym szampanem za pazuchą, ale już w 
pierwszym po drodze mieszkaniu utknę­
liśmy na dobre, bo do białego rana i 
nie starczyło czasu na wykonanie cale­
go, z.apl<:1nowanego wędrowania. 

Warunki topograficzne plus niezwykla 
serdeczność i gościnność go podarzy ode­
grały w tym rolę decydującą. Dwa ol­
brzymi e pokoje z tzw. nowego. przed­
wojennego budownictwa mieścily be~ 
trudu całą k'lkuna5too-obową czeredę. za~ 
olbrzvmi napis nad drzwiami: „Cz~· sood 
\Viln a ezv spo<l Psianin d:i'.ś prawdz'wy 
zeń łodzlan'n" od razu wytw-0rzyl swoj­
ski. pelen n!e,lu-ępowania na5.trój. 

Trochę potem żartowaliśmy sobie z o­
wej anachronicznej nieco haslowości, 
przypominającej pionierskie lala Powo­
jennych migracji i związane z tym 
przeż~·cia i konnikty. rychło jednak o­
k.aznło się, że i dzi~ leszcze budzi ona 
żywe echa, choć na tle zupełnie już in­
nej socjologiczel rzeczywistości. W na­
sz0j bowiem sy lwestrowe j mikrospolerz­
ności j€'d~·nie pRn domu oraz dwie czy 
trzy 05oby byli todzianami z dziada 
pradziada. Gospodyni n<1tomiast już ni<', 
bo skąds 'Pod 'Yielunia. Podobnie „n<i­
plywowy" rleme;'lt rC'pre 7Rntowała r~si;\;i 
b iesiadników. dziś sta!yrh mie,ikancow 
grodu z łódką w herbie. Nie !leząc 
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rzecz jasna - młodzieży urodzonej po 
wojnie już tu w Lodzi. Nastolatków 
zresztą już o tej porze z nami nie by-
10, bowiem umknęli wczesniej na swo­
je wylącznie młodzieżowe prywatki nie 
zaprzątając sobie głowy takimi jak my 
starsi „zamierzchłymi" problemami. 

Ale my, ich rodzice oraz prawdziwi 
czy przypis.ani wujowie i ciocie? Może 
nie udzielil.aby nam się owa zakomplek­
siała nieco choć wielce :lyczliwa nad­
wrażliwość gościnnego domu, !!dyby nie 
okoliczność jak ma!o która, skłaniająca 
do prognoz i porównań. Switalo już 
kiedy syci sylwestrowej zabawy i wrażeń 
kończyliśmy nasze nocne rodaków roz­
mowy, wznosząc już tylko barszczykiem 

stwem, choć w codziennej gorączce nie 
zawsze to jeszcze widać na przykladzie 
każdego. Mimo zwyczajowej nam przeko­
ry, w myśl której co dwóch Polaków to 
trz.v inne zdan ia. w tejże rozmowie b~·­
liśmy jednomyślni. Rośnie i rozwija się 
nasz kraj. a ludziom dzieje się w nim 
coraz lepiej. Ludziom i z ludźmi. 

Przytaczając owe sylwestrowe wspo-
minki pragnę nawiązać do tych wszyst­
kich listów z redakcyjnej poczty, w któ­
rych Czytelnicy poruszająir na wet swe 
osobiste bolączki takim samym opiniom 
daw.ali wyraz. Inne już bowiem dziś 
problemy dominują w skargach na han­
del i zaopatrzenie. stero\\'ane wyż5zymi. 
wymaganiami społeczeństwa. Inaczej też 

Krystyna Wyrzyko,vska 

toasty za dobry st.ary rok 
pelen oczekiwań i planów. 

I ten nowy, 

- Kiedy 15 lat temu przyjechalem tu 
na tale - ciągną! jeden z 40-latków 
- to przez dłuższy czas czułem się jak­
bym spad! z księżyc.a. Każdy poznawał 
i przygadywał żem nie tutejszy. A dziś 
siostrzenica z mojej rodzinJ1ej wioski, 
którą zaprosiliśmy n.a zimowe wakacje 
:lo Lodzi, z miejsca weszła w miej skie 
środ-0wisko, bez trudu i kompleksów. Tak 
smno ubrana, uczesa na i swojska jak jej 
łódzcy dopiero co poznani rówieśnicy. 
Myślę więc, że często nie zdajemy sobie 
nawet sprawy jak bardzo zmienia się 
t~n nbl. pol<k' swiat i c:dc toczące się 
wokół nas życif'. Jak nie t~·lko gospo­
darczr> ale i kulturo\\'o t'\jem~· się co­
raz szybciej nowoczeSJ1ym spo!eczeń-

rozumiemy oceniamy stosunki w pra­
cy czy na szczeblu \dadza - obywatel, 
,gdzl'e też obowiązywać zaczęły nowe, 
bliższe ludzi kryteria i metody. I choć 
dosć jeszcze pozo,talo orzed nami spraw 
do załatwienia do odrobienia i do na­
prawy każdy miesiac i rok zbliża nas 
do czasu. kiedy braków czy kłopotów 
będzie coraz 1TIJ1iej. 

W naszym życiu osobistym. w stosun­
kach między ludi.mi tak:że. Stajemy się 
bowiem, choć n:e wszyscy w równ~·m 
stopniu, spoleczno~cią nie tylko zasob­
niejszą, ale myśleniem i doiwi3.dczeniem 
dojrzaLzą niż w latach wielkie.i mi!!racji 
z podłódzkich wsi i miasteczek. W ty­
glu pracy wielkoprz!"myslowej. w nau<·c 
zawodu i wra 7 ze zd„bn\·;rnic'11 1<01,·i­
nych szczebli wiedzy i 'a wansu stapia-

my się coraz bardziej 'w wysoko kw.11;_ 
fikowane. nowoczesne spolecze11stwo, 
sz,•bko umacniające swą pozycję i po­
zycję kraju. 

Nowy 1975 rok w który wkroczyliśmy 
przed kilkoma dniami, znaczyć będzie 
wszystkie te korzystne, a przyśpieszon e 
w okresie ubiegłych 4 lat przemiany 
dalszym rozwojem i postępem. Ugrun­
towywać się będzie nowa struktura we­
wnętrzna środowisk lrad.vcyjnych p0przez 
stały dopływ ludzi z większym zasobem 
nowoczesnej wiedzy i rodzących się stąd 
kulturalnych potrzC'b, rosnnć bedą i rnz­
rastać się aspiracje zawodowe, kultu-
rowe i soołeczne ludzi pracy. Druga 
polowa bowiem lat siedemdziesiątych 
zapowiada radykalne zmniej szenie się 
liczby praco,,·ników niewykwalifikowa-
nych. która na początku bieżącei !'Halki 
się!Zala ieszcze 38 proc .. a któ rych il0ść 
zmniejsza się stopniowo i nieodwracal­
nie pod naporem n0woczesnego przemy­
słu i spolecznego postępu. 

J 
est to więc droga pomyślna l 
realna. Pod warunkiem. że budo­
wać ją będziemy , większym roz­
m;ichem niż 1w1jck•anci nip <10-
kończon~"Ch chodników przy ul. 

Dubois lub fachowcy ze Spółd ziel ­
ni Pracy „Postęp Techniczny" - wyko­
n;iwcy robót dro;rowvch prowadzonych 
przy udzi11le c7.vnów . polecznych na ul. 
E!ektoralnl'i. <rdz'c ('.3k dr>no 7.ą w li~­
cie do redakcji mirszkai'1cy tC'j okolic~') 
ludzie nad1l potvkajn °ię o nierówności 
i zapadlinv "~'virrzchni, ryzyku.iąc nie­
n·1dko upadkiem. 

Od nas. od każdego dnia naszej su­
miennej i wysoko kwa\i(ikowanej pracy 
z:ileży by tee;oroczne oczekiwania i per­
soektywy stały się faktc>m, byśmy i my. 
łodzianie rdzenni i nicrdrenni (cóż to w 
ogóle za różnicn) stawali 'ię coraz bar­
dliej sobie serdeczni i bliscy. by ż~·lo 

<ię nam cora 7 lrpicj '.\· co:·11z bardziej 
nn\\'oczesn~·m mieocie z łódką i„. kompu­
terem w herbie. 

misji rozjemczych komisji od-
woławczych do spraw prary. 

Przypominamy więc Czy telni-
kom zaintere<owanym tymi proble­
mami. żr w knżcly wtort>k i pią­

tek w godzinach I:;-17. zarówno 
przedstawiciele zakhdów 1>racy, 
rade~· zal<ladowi, d;o;iałaczc z\\·iązko ­

wi. jak i pracownicy. n oe:ą bez­
pośrednio zi:łaszać się o t>or1oc I 
poradę do Zespołu Pomocy Praw­
nej. 

Żał~,·ać j!'dnak trzeb;i, ż„ te.l 
porady nie bQdzie można otrzym·.ić 

telefonicznie oraz w inn:vch dniach 
tygodma. W tak uprzem.rslowiony111 
mieście jak f,ódź o t.ak ogromnym 
skupbku pracujących , nie trudno o 
konflikty. Toteż codziennie bieżą­

ce poradnictwo. szybka i skutecz­
na p0moc w zakresie prawa pra­
cy, 'ą wręcz ni 0zbędne. Wymae:.a­
ją tego nie tylko względy po!ecz­
ne. 

GIZELA BARGJEJ,OWA 

Prośba o pomoc 
. W „Dzie.i~niku" z dnia 12 grud-

11Ja czyta!Jsmy artykuł pt. „Pi­
wo i ambrozja''. Z treści do­
\\'iedziclismy .się, że w dzielni­
cy Bałuty mają pow<tać pijal­
nie 01wa i to. że o;tro prze­
strzega się zakazu picia piwa 
przed klatkami, na ulicy, w 
bramach itd. w my~! zarząU.ze­
ma pol'ządkow0go Rady Naro­
dowej m. Łodzi z ub. roku. 
par. 17. 

Py ,amy więc je..,zczc r.az, dJa­
czegv tc,g > za1·ząctzcnia nie_, 
prz~.olrzci,:a się pr.t.ed 11a,z)·1n'. 
blok'em muno kilkakrotnych 
pro:;b u ró•mych kompetentnych 
o.,ob w ll.!j sprawie'! Dlaczego 
u nao; nadal pije ·ię piwo. Ko­
chana Redukcjo, przy i edŁ i 
sprawdż jak bardzo są zalane 
il.latki znajdujqce -''"I obok skk­
P.u. Obecnie szybko robi się 
ciemno, nasza ulica je.:;t me 
o~wictlona (tylko światłami ze 
sklepu i przychodni) i my bo­
imy się wychodzie z naszych 
domów. gdy przed nimi .>toi 
kilku podchmielonych piwoszy . 
Baruzo ci<; pro.,imy o suA:tecz­
ną pomoc. żeby zarządzenia by­
ły honorowane i wzrasta! autor:.·­
tet naszych wladz miej„kich 
i porządkowych. 

Nasze codzienne obserwacje 
mówią co innego. piwo pije .się 
codzienn:c zanieczyszczając wej­
ścia do klatek. Nie widać in­
terwencji MO. a tym bardziej 
ściągania mandatów od nie prze­
strzegających przepisów. Pco,; i­
my jeszcze raz o interwencję 
o.>tatnią, ale naprawdc skutecz­
ną. 

l\.lieszka1\cy bloku 
przy ul. l\'iemcewicza. 17 

Na zmianie ABC 

Oświeć mn:e redakcjo i in­
nych czylcln1ków w jakiej po­
rze dzia ła w pit'karn iac'1 zmia­
na „A", a w jakiej „B" i „C'', 
i co Io da je zwykłemu zjad.ł­
czowi chleba „Mazowieckic:go". 

Od niedawna proKadzq sam 
gospodarstwo domowe i chvba 
dlatego nic udało mi siq dÓ°t<1d 
z~lębić lej wiedzy, choć klnę 
się na \\';zy.;tko prób-Owa-
lem. I w samic w „Centralu" 
i w „Unlwer.:;alu" ale zatrud­
nione tam mite panie też nie 
wiedzą co oznacza umieszczo­
na na pieczywie nalepka -
zmiana „A", a co zmiana B" 
czy „C· 1 

" ' 

Raz miałem wielką ocho:ę 
nabyć pieczywo ze wszystkich 
lrz.:>r'h zm!an naraz i 1Jt'>1;eko­
nać się w domu, cz-ym ono 
~lę różni: smakiem, świeżością 
czy zupelnie niczym, ale akurat 
nie bylo kompletu. Tak w:ec 
nadal nic> wiem czy dobrze ro­
bię omijając z dala Io co pro­
dukuje dla nas zalog.i kryjąca 
się z1 kryptonimem .. A". a pre­
fC'rui ąc dziC'ła załogi „C". Ale 
ni" tylko ja prwżvwam le wv­
nikaiąct> z niewiPdzy rozterki. 
7.auważyl2rn bowiem. ż,.. są onP 
również ucl zialem ion,·ch klien ­
tów i klientek. gdyż wiele z nich 
ukradkit'm „obmacuje" chleb­
ki. ch'.)Ć jc_st to niezgodnf' 7. 
higiena i stojącymi na iej stra­
ży prz~ol•ami. Kt1n'aiąc sie 
p;plrnic DHPkcji LPPP czekam 
\\' lee z tnnvmi kl'nnhmi na 
klucz do szyfru - ABC. (hl 

A:G. 
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Po prostu skandal! 
gurnenly, które miałyby oczysc1c 
ZDiM z zarzutów ~ą rti wnież pro­
blenwt:vczne. Po pierwo?e. w ja­
k;m cP!u podn'es:ony 7-<),;ta: teren. 
na którym wybu<l".>wano rnncb. a 
p::> drugie - je:?eli iuż w z:robicmo. 
dlncze~o ni~ pon1,·śhtrio wcze~niej v 
wy!:mdowan:u wpustu od:F0wadza­
jącc~o W'Jdę. Czyż.by z.n'Jwu !i:c;Js 
nie pe>myoilal na c1,as o wsi:vs!!;;im. 
czyli in8czej mówiąc . po pro·s.tu za. 
'"::;lit robotę? 

W listopadzie miarka si ę przebra­
la. Woda znów zala ła piwnice ni­
szcząc ,jednoczl'śuil' przechowywane 
tam ziemoial,i. ZDi:\1 z'(odził się 
wyrównać straty alf' iedno~ześn1c 
za wa czyi (p:sm'> z !l. XIJ. UJ74 rJ. 
że „W'l.niem Zarządu Dróg i i\lo­
stów ziemniaków n'e nakży maga_ 
z.vnować w piwnicy ze wzs(1ędu na 
m~żliwość po·no.wncgo i(''i zalani<1. 
(„.) W .przypadku dal-/<'-:;n s!zlario­
,v~u1!a ziemnja.kó,~~ \V n:\\'n:cy i e ­
wentualnych str.at ZDi;\I[ nl,; będz'.e 
uznawał <>d«zlrn<lowań". 

cze. J ak s:ę jedn.ak o·kazalo .. . wszy_ 
stkie były zamiesz:kale. ( !) 

Kilkana~c!e osób w bll<iynku przy 
ul. Limanowskiei!o 173 w dal zym 
ciagu mieszkg w warunkach urqa;a­
iących podstawowym zasadom bv­
towania. Oczeku,iemy natyc hmiaslo _ 
wej reakcji władz d7,ielnicy. Titki 
stan rzec-z~· dłu:iej trwać nie mo­
że! Najwyższy czas już wreszcie 
skończyć z wizjami lokaln~·mi i 
całą biurokrat)·czną zabawą! Ludzie 
tak mieszkać nie mogą! 
Jednoc-ześnie uważamy. że naj­

w."ższ~· cza• zająć się tal· że .'3a111ym 
r-0"1d"•n. '~tórego ~tan pozo>IRwia w 
le.i chwili dużo do życzenia. 

(J. C.) 

Fot.: - A. Wacb 

Nowe przedszkola 
i żłobki 

&_ -= =: = = = 
~ --· --· -= -· = = § 
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Wczoraj złożyli wizytę w naszej red!!kcji m;e­
szkańcy budynku przy ul. Limanowskiego 175, 
których pech a właściwie nieszczęście zaczęło się 
z chwilą rozpoczęcia prac przy budowie położo­
nego tuż obok nich, na skrzyżowaniu z ul. Letnią, 
ronda. Na skutek prowadzonych prac drogo­
wych znacznie podwyższony został poziom prze­
biegającej obok domu jezdni, a ponieważ 1e­
dnocześnie nie założono studzienek odpływo­
wych, od jesieni woda systematycznie podchodzi 

I{rulko mliwiac - z pisma. które 
podpisał zastępca dyrrktora do 
s11raw technicznych i inwestyc.ii 
in:l. Hcmyk Maj. jamo wynika. że 
robota zost~la wykonana n;e tak, 
,i alt i rzeba, stratl· są i mogą byt' w 
<hl , '1 ci(\gu. ale ZDii\1 umywa 
r<; Ci• .'1ie koniec le.i skar>d1.lirznP.i 
h:sto.r~i. 'V ITTudniu mk·.:::r,;.kat1.cy na­
n.;;<ili po;!anie dJ Ur7,dil rnielnico­
wc:p Lódź Babty (l\"vd•iał Spraw 
Lo.'rnłowych) . w klórvm opisując 
>W::\ sytuacj~. prn•zą <:> zami<J.ne 
micszkani<1. Wtedy dyr. Maj - jak 
o:iwi<>dcz"1' n"lm loka\r>rzY - za­
nrop~·:1ow<1l. że to p'ldanir> skieni­
je Z".rzad Dróg i M'.lstów. dzię'.;;:i 
r:emu sprawa zostan'e sz.ybciej za­
ł"ltwi">na. Ni€slety. po d\\'ÓC!i tygo_ 
dn·ach ol~a.,,ało się. ~"' n'l·d.anie w 
c]qls••rm c:ągu znaj<luje się w 
ZDiM. 

:at W pląkk. 3 stycznia woda 
~ znów zalała mieszka nie. Trze 

ba b,·lo wz~·wa(: strr.żaków na 
p•rn1<>c. We wtrre'• kolejny O'ltoo. 
ch,rba naiwie-!\:-=zy. P<'·~i.r„111 \VOdy \'i 

m r<·~1 ;aniu w:vn1s:l pon~d 20 cm'.!! 

w ty:m roku zo&tana ~e'kazM1.e 
do użytku nowe przedszkola w o­
g,edlach: Czerwon:v Ryttek. Inflanc­
ka. żubardź i Retkin i.a. Ogótem 
orzybed1,ie n:i.s1.emu miastu 5 or?.ect­
szk<>!i oraz zwiększy s!e lici.be dzie­
ci objętych wvchowan!em przed­
szkolnym 0 600 tJ. do 20.400. 

Ze>.>tanie także wybudmvan:vch 6 
no"·.vch żtohków w osiedlach : Czer­
wony R)Tnek Zarze-w. Dworzec Cl10.\ 
nY Retkinia Wschód. Infla-ncka i 
TPofilów c. S!eć żiobków zwiększy 
s'ę d~ 77 placówek z 5.718 mie.lsca­
mi (wzrost o 460 miejs0). 

Cd. kr. l 

W kilku zdaniarh 
A W Poleskim Domu Kultury (ul. 
Moja 87) dziś <> godz. 18 s::iotkrnie 

z C:\~k1u .. fNasz dom, n2sza rodzi1u1: 11 

11l. zas;oso\\·ania mroż011ek w go­
spodarstwie domowym. oolaczone t. 
pokaz~n1. 

-
~ 

pod fundamenty budynku. Małe tego! Wkrótce 

Ei 
zaczęła zalewać piwnice i dostawać się do mie­
szkań. Kie:ly wczoraj wraz z fo!ore1>0r­

i:'rcm ud:iliśrnv ~ię na ul. Limanow 
4 Kurs:v kroju i uycla ora.,., ra­

cjottalne go ży-wienia or~anizu.le w 

. . . • . . , skicrn. mieszkańry jcsuie wynosili 
A N~ -prote~t~· m1e:;;z.ka~.~~:,V _.1 \ \\:~:J::l:-wan;", wp~st. ktorv_ oc.orn- w!ad .. erkami ·".'odę z mieszk:.infa. 

styczniu Poleski Dom Kultury. 
wsnólnie z zarządem dz\etn:cQwyn1 

'W' 1c11 uz:asadmo·ne p.e.~·r:,ie \\:,;"·ac bę<i?..e wodę d::> kanal1z:a- 1 r 1eszcze .iedno. O;,vom rodzinom 
„:oerow~ne pod adre em Z<l- CJ . I zamieszkującym zalany budynek 

Lli!i Kobiet. Zapisy prtyjmowane są 
do 16 styc7.nia b'!'. w godz. l0--18 w 
lokalu Domu Kultury (ul. 1 Maia 
87, tel, 203-21) ll"Ządu Dróg i Mo,tów, ten o.;tatni Jak widać z tej odpowiedzi, ar- zaproponowano mteszkania zaslęp-

ódp.owie'Clzial: .. „.stw'er<lzenie oby­
wateli, że zalanie zostało spowodo­
·wane n:ewtaściwym p10-watlzeniem 
r::-bót drogowych jest problematy­
cz;ne („.). Podniesien:e niwelaiy U ­
licy LimanO\l\'Ski~go na wySJkości 
posesji przy ul. Limanowsltiego 175 
i 7..ai~\e cześ(i jej po•w"erzchni mo­
g\o m\eć jeQ.yn\c wplyw na p:i<ln'.c .. 
sienie się poz:inmu wod i przesu­
n!ę'.!ic ich w kie>runku po1,11>eny111. 
(. „) W celu un\kn'.ęc\a p.o!wwne­
g.o z;;Jan;a piwnic i poprawt0P'.a 
warunków miesz:rnJ.ny~h :zo ·tanie 

M. F. !N'iesturch Pocho~lzenle 
1Wl4 r„ str. 47'7. .-,zrowieka. PWN. 

J:l 78 . 

s. Kozyr-Kowal;;k.i - Dialektyka a 
a pulec3e1'1stwo. \Vstęo dJ 111aterial;z­
mu lli;t0rrczneiio. PWN 19H r„ str. 
$ 51}, zl 36. 

Telefon niedostępny 

W hotelu „Mazowieckim" - jaU 
na in SJJfllWliz1iją Czytelnicy 
kieau~ można byto korzystać z 
tel.etonów w recepcji, Teraz Jed­
nak telefon ten jest niedostępnµ, 
ponieważ postawiono obok hurlke 
telefoniczną. w lcturei iednak .•. 
nie ma automatu! Może więc do 
c;asu. gdy znajrizie się lit auto­
mat versone! hotelu „Ma:owiec-
1'1ego·' będzie udostępniał telefon 
dla okoliczn11c1i mieszka1icótc. 

(1. k.rJ 

Sklepy są już czynne 
~ -· ~ ......... -~-----

W jedne; z naszych. notafp!( 
Pt. „Handlowa pustynia.u pisa­
liśrn11 o zamkniętych sk.lepach w 
1·ejonie ulic Karolewskiej i Łą­
l~owe). Tr:eba było dopiero i11-
tertc€11.cji Urzędu m. Lodzi -
Wud:iat Handlu. Przemyslu i V­
slug - w dyrekcjach pl'Zerlsię­
błJ1's.t.w aby w.:nowity swą pracę 
p!acowki handlowe prz)f u/. l.<1-
Twwej 12 (sklep 0>1ólnospo±11•v­
C'71/). Karolews/ciej 11 (monopolo­
w.11) i l.qlcowej 19 (sl:/.ep „Ar>1e­
d.U.") . . /ednoc?eś111<' zobowiaoano 
k ierotcn.ictwa t:ainteresou:a~.11cli 
pr2er1siebio1·s1w r~n wueii1nino­
wa.n•a w pn.yszloici tego rodzaju. 
niedopatrzeń. 

<I. l>r.l 

Chuligani terroryzują 

mieszkańców 

Od d.llLZszego już c:asu w l~lat-
1. ach schoctowych bloku mi~s:kąl-
11eQo przy u/. Berlilisl<iego 14120 
tciec:orent gromacl1q. się okolicz-

11i chuligani, którzJJ przy ciep/JJCh 

Ulllllllllllll JJIJlllJIJllłllłllllllllllllllłłUIJ~lllllllllłllllllllllllllll!ilłllllłllllUlllłf Ilf lłflfllllllllJJIJlllJllJllJ 
Maturzyści nie przegapcie okazji! 

Rozsądek czy słomiane zapały? 
Co roku z okazji .. b.atalli o in- działają na ślepo, bowiem nie ma I Wydział Chemii Spożywczej -

deksy" mówi się i pisze wiele o/ ich ponoć kto w porę oświecić . 14. bm. godz. 13.15 oraz 13.15 
slom:anych zap3ls.·h. n:e pr7Ptnvs.'la-, przekonać o walor.acl1 i peropekt:v- gmach Chemii Spożywczej. audyto-
nych krokach i tym podobn.vch I wach tego, a nie innego zaw0du, rium S-20, ul. Wólczańska 175. 
przedsięwzięci.ach maturz.vstów, udzielić wyczerpujących informacii 
krytykując ich brak rozsądku w na temat tok.u studiów, doradzić r<l Wydział Budownictwa Lądowego 
wyborze tego czy inne;;o kierunku I warto studiować i jakich fachow- - 16 bm. godz. 13 gm.ach Budo­
studiów, ulegani e podszeptom ko- I ców o,!czyzna najbardziej potrzebu- wnictwa L~dowego audytorium 
legów i n:e 7.ciwszt> sensJwnym je„. Jest w tym zapewne j akiś B-11 , al. Politechniki 6. 
radom rodzicieli („żeby nie wiem proce·nt prawdy. choć od dawna 
co - pójdziesz na medycynę„. !"). i już n_a u~z~ln iach łódzkich prn:;·a~ Wydział Inżynierii Chemicznej 

z kolei maturzyści powiad'.t.ią, że> , dzt się ar:qę „otwartych drzwi 1 - 14 bm. godz. 14, gmach Inży-
blądzą często w swoich wyborach; ten Ino chce s1e dow1edz1ec co nierii Chemicznej. audytorium 

katon1fe„ach piją wino i wódl;ę, 
a.u:a nturują się oraz zaczepiaja, 
l<>katorów Znaleźli tu widać na 
ok.re~ jesienno-zimow.11 wugodnu i 
b:?cpiec:ny azyl. Dozorca ~est 
bezradny , 1nie.ęzkańcy sterrortt?ri ­
wanl ! jal• clo tej pory r:ht1/i­
>1ani są górq. Prośba więc tle l·a­
/uckiej milicji. aby w CZ<iJie 
tl.' i.eczornych patr.oli ;ai'lture.~?tł..'a­
l n ~ie klatl;am; blol;u p;·zy ul. 
Berlińskiego 14/20. 

(j. kr.I 

Poczta Reflektorka 

„SLUPY SĄ - ZARóWKl SIĘ 
NIE PALĄ" (13.Xl.7ł) - Zak!aci 
r.nergetycrny Łódź - Miasto u.­
pr:ejmie informuje, ie „w 2wią-
2k.1i z zakończeniem robót przez 
inwestorów w dniu 18.Xl.74 r. 
wlącwno nowe oświetlenie. O­
świetlenie sk.rzyżowania ul. LPf­
nic) i Lutomie;·skiej ;est pl'ze1m­
dowywane i po oclbi.orie instala­
cji będ:ie włączone". 
„BAŁAGANIARZE" (12.Xl.74) -

l.ócl:kie Przeds . Buclownictwn 
V przemyslow!onego wyjaśnia: 
„Na teren.ie zaplecza budowy (u 
zbiegu ulic R<>jnej I Rydzou1e; 
- przyp . redakcji) - kierownik 
ro111.it in.~talacy}n)fch na w.vdzie­
lOll!/111. placu sk1adowa1 ziom in­
stalacji sanitarnej zwie?iony t: 
kilku budów odda.wanych w o­
statncm okresie. Po komlsyjn11m. 
sp!sanl11 Hośc1 I 11stale11i11 przez 
komórkę gaspe>dal'ki matel'in'o-
11 ej przyczun potcstalych uszl:.11-
d?ml. i zniszc!'cniu ospr::etu „sa­
nitarnego nag„omadwny zlom zo-
stał u:11wie:ionv na wys11pisk.o. 
Kierou.:nictu;o pr:!l'dsiehior~t1ca 
21rrócilo uwagę klerównikowi 
1'0bót na konieczność bieżqcej li­
k.widacji z terenu zaplecza nieu­
żutec?:nego złomu oraz na nie­
pr:rtr:umywanie p11st11ch opako­
waii (beczki itp.), które zgorlnie 
z wewnętrznym zarzqdzen iem, 
u·:nn,., być zu.:rócone po oprótnie-
11iu d'l centratneq~ 1naqan1n~t. 
Za .?Wróconą uwage w .,D:lennL ... 
ku Lód:kim" d:ięJ;ujemu". 

Adres 
I ófl!:ki11

, 

~n-10~. 
ł'.{}rt7i". 
3iL IO. 

Reflektorka: .. Dziennik 
ul. Piot.rkowc;I;:a 96 

l.ó rlź. ..R eflektorem po 
:->aot,e telefony, 337-47, 

P!SZC'IE DO N \S 
NUJCIE, CZEKAllIY ! 

I TELEFO. 

go czcKa np. na mechanice czy I-401, ul. \Vólczańska 175. 
chemii - tatwo. i przed wstąple­
niem w egzaminacyjne szranki, do­
wiedzieć :;ie może wszystkiego co 
trz~ba. 

W roku bieżącym do akcji iin­
form.acyjnej i „otwartych dr:.iwi u­
czelni" przed spragi1tonymi wiedzv 
o kierunl"ach i warunkach przyj~c 
na studia w roku akademickim 
19i5/76 - przystąpiono wcześniej. 
Kto więc przegapi ołrnzię, o któ­
rej będlie mowa za chwilę. sam 
będzie sobie winien. Politechnika 
Lórlzka zaprasza bowiem tegorocz­
nych maturzystów, ich rodziców i 
nauczycieli na zebrania informa­
cyjne, które przeprow adzone zosta­
ną na wydziałach PL już 
w ciągu najbliższych dni. A oto 
daty i miejsca spotkat1 z maturzy­
stami szkól łódzkich i okrę2u łódz­
kiel{o. 
Wydział Elektryczny - 14. bm. 

godz. 15.15, gmach Elektryczny, 
audytorium E-2 ul. Gdańska 178. 
Wydział Chemiczny - 13. bm. 

godz. 15, gmach Chemiczny, audy­
torium Ch-1, ul. Żeromskiego 116. 
Wydział Włókienniczy - 9. bm. 

godz. 13 gm.ach Wlókienniczy,au­
dytorium W-34, ul. Żeromskiego 116. 

Z akt prokuratury 

Zebranie z maturzystami z okrę­
gu lód?-kiego interesującymi się 
studiami na wspomnianych wyżej 
wydzklacb PL odbędzie się 10 bm. 
o godz. 12 w gmachu głównym 
Mechanicznym, audytorium 10 im. 
A. Soltana przy ul. Gdańskiej 1:)5. 

Publikując tak dokładny ka len­
darzyk spotkań in form acyjnych 
sądzimy, że pozwolą one rzeczy­
wiście kandydatom na studentów 
PL uzyskać odpowiedź na niektóre 
przynajmniej nurtujące ich pro­
blemy i pomogą w rozsądnym, 
zgodnym z zamiłowaniami matu­
rzystów (i potrzebami naszej go­
spodarki), wyborze kierunku stu­
diów. 

(SI.) 

~~ 

Pomóż dziecku prawidłowo 

przejść 

drodze 

przez jezdnię w jego 

do szkoły! 

ą/H/HH////././././/.Q/7/./~ 

Manipulacje w imię ... premii 
Prokurabura Wojewódzka dla m. StE)pny zarzut obejmuje także pozo-

Lodzi sporządziła akt oskar±enia stale trzy osoby personelu sklepu i 
przeci\\'ko b. pracownikom sklepu dotyczy zagarnięcia n„ szkodę spól-
Sl)óldzielni „Jedność r..owie~ka'' w dz!elni kilku tYsięcy złotych uzyska-
Ło:lzi (PiotrkQws!ca lH). Kierownik nych ze sprzedaży po wyższych ce­
sl<lepu - Mari.an S. oskarżony jest nach broni sportowe.i. Kierownikowi 
o to. że od początku 1969 r. do zarzuca s'e także zagarnięcie prowi­
marca 197ł r. - działając w pae- zji z tytulu komisowej sprze<'aży 
stępstwie ciągiyrn \\' C€l.1 os!ągnięr:a broni. a jednej sprzedawczyni zagar­
dla s:ebie i pt>CJ.1e!!lego penonelu nięcle kwot.V ;oo z!. którą uzyskała 
korzyści majątkoweJ - wbrew ol)o- sprzedając po wyższej cenie sztu­
wiązu.jącym przepisom nie rejestro· cer. 
wal w dokt1111entach sklepu wszyst- Jak stwierdza akt oskarżenia -
kich transakt'ji sprzedaży. W wyni- kwoty z poszczególnych rachunk<"•w 
ku tego nie odpro\\·adzal do banku l'(otówkowych wystawianych onn 
calości utargów dziennych przetrzy. sklep na lączną warto~ć 530 tys . 11 
nwjąc w sklepie znaczne kwoty ple- (za okres wyżej wspomniany) ni 
ni<';dzy. T.Vnli plen!ectzmi uzupełniał zl)staly ujęte \\' kontrolkach utHl'(U. 
w n•,tępnvrh okre•ach obroty skle- Ą przeto nie o:iprowadzone wiażąco 
pn by o~iągna.ć k\Yartalne premie z i w peinej wysokosci do banlrn. 

•---·---------------------------....:~· t;·tulu wykonania pianu obrotów. Na-,··- frt} 

Nareszcie trochę śniegu! 
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JAKIE USLUGI? 

O gólne rozważania na temat 
roli prawidłowych zwiazków 
między nauką i praktyką 
mogą kształtować świado-

mość o ich znaczeniu. Rozważania 
takie nie prowadzą jednalt do wska 
zywan ia sprecyzowanyc:h dróg i 
metod działania dla zw1ek~zenia e­
fektywnnśC'i \yC'h związków. Dlate­
go z 1wlnym uznani~m nale:l.y o-d­
nieść 'ię do artykułu r!'d. J. Ur­
bankicWiC'za pt. ..'.Vlieć tt> m•ic„.". 
w l!;:tórym autor podeimuje ten te­
mat w sposób konkretny 

E(ektywnoś~ 7.Wiazku między naa 
ką i prakt>'ką w o~óle (a nie tylko 
z przf'mvslem). 7.ależy od racjonal­
netrr> P-OdPi~c-in df> oroblemów leżą­
cych - srhemat>-cz.n'e uimuiac -
w trcc~h sfer:łch: w sferze nauki, 
w „f,·1-ze pm ktv~(i ' na pf>gr11n'cz11 
tvch dwu sfen·. R('d~1~t-0r .J Url'Jqn­
kicwicz. ;07.c-li dobr7P ronm1'em 
jc2;'l in\<>ncie. nra~nal 71'niC'i'lwać 
dv,kusi" n"<l 0:'1i~1h1!a 7 wvp1=0n:o_ 
nyC'h grup YJro1:>10mów. Polli<'le 
p'rzez nie':';o kwł'slir ci~~not:v ora7. 
braki \I" w:v11osażeniu łódzkich U­
czelni w al)arature znaidują. się '!. 
cała pewnością. na <'Ule w~·lrnzu 
probkmiiw wymar:ajacych szybkie­
go rozwiązania. ale wyl<azu tego 
nie wyczerpują, 

Niedostatki lokalowe · uczelni zmu 
sza,ia. cl7isia i niP tylko eh or:rani­
czania limit u pr7yjęć na stmlia 
(np. na W:vdz!?.1!' Ekonomiczno-So­
cjoloirieznvm {10. ale w ogromnym 
stopniu u' rutlnia.ia nnotVGC7f:'ŚnieniP 
pro<'esu ch'cbktyczne;ro. ,iak i or­
ganizowanie warsziaitt h:ulaWC7Cl(O 
na ur7elni. \-Vzrost lic7b:V studen­
tów i pracowników od Int wyprze­
dza Pr7Vrost rozporządzalne.i po­
wierzchni lokali uży1kowyrh . O~ra­
ll'Jic'za t'> zarówno mC>żliwości k 0 7.IR1 
cenia. iak i m'>żliwośei h~<lań. Zbyt 
małe wynosaienie w anaral,u r r, i 
dale!rn n'c nowoC'zPsn:v jej poziom, 
f.o ograniczenia dalsze. 

Kon!erznn'c zwię.kszenla udzialu 
pr>,rmystu. handlu it<l. w ro7.wiaz:v­
w~niu tYC'h nabrzmial:vch proble­
mów if'~t ocz:vwi;;ta. Zagadnienia 
nie możn~ sorowadzać 1,-Jko do o­
środków fnansowych . ale także. a 
może przede w•zystkim do możli­
wo.ki ich celowego w~·datkowania 
(np, moce przerobowe w budowni­
ctwie). 

Wyda.ie s~ę jednak, że w kwestii 
rz:wi;:izków między łódzkimi uczelnia 
mi a praktyką nie możn8 sprowa­
dzać t:vlko do spraw lo~rnlowych i 
apara1 urowyeh. Patrząc na za­
g:ulnienic w cHuższe,i pf'rspcktywie. 
czasu. istotnr jest sprecyzowanie 
tego. czego praktyka oczeku,je od 
n:mki i co nauka winna świadczyć 
praktyce. Pflmi.ia,i11c kw!'slie kształ­
cenia na odpowil.'dnim poziomi!' ka 
dry dla pofrzeb praktyki, sprecy­
zowania wymaga charakter usług, 
jakie wyższe uczelnie mogą i po­
TI<inn:v świaclrzyć na rzecz p1·akty­
ki. · Poniewaź \\" moim przekonaniu 
nie jest to zaga'Clnien:" dostat~z­
nie wyjaśnione, proponuję rnz<;ze­
rzenle> dyskusji także na ten kr!lg 
zagadnień. Wypowiedzieć się tu 

ea rze I 

,,Opowieści 

w'nni prze<lstawiciele obydwu mln­
ten-sowanycil stron. 

Doc. dr hab. WIESLA W CABAN 
Instytut Ekonomii Politycznej UL 

PRZEMYSL - O NAUCE 

D oceniam ważność poruszo­
nych w dysku:;.1i spra~\·. ale 
ni" iP5tcm pewien. czy wla­
.;n:e laboratoria ~rodowisko-

we zl!kwi<lują wszystk'e kłopoty. 
Nie ma przecież aparatury przy­
datnej do wszystkiego, każdy zaś 
temat wymaga innych urządze1'l. 
My. W5Pólprncuiąc z nauką, 
uwzgledn:amy jej potrzeby w ta­
kim ~a mym st<~pn iu. jcik wlasne. 
l'i P. w ub. roku zakupimmy d la. 
ucze lni łódzkich aparaturę z" 4,5 

11 n.u dof,mwowanie •ię podobnych 
wyników przychodzi z wielkimi 
trudności'ami. Moim zdaniem -
brak u nas instytucji, która pro­
gramowałaby kieruniti badań i or­
ganizowata je. Jeden iak'.<i, i,;tot­
ny dla przemyslu problc·m wyma­
~a cza.sem rozwiązan.a kilku pro­
blemów węzłowych a ra.<tępnie wy 
kt>rzy„tania wynikó·v dl~ 1.naleziC'­
nb ostatec-zi1ego ro7.w .::izania . :\'ie 
nu\ u na~ inst:vtuc ii. która. b:r n.t 
podobny<·h zasaclacb i nspi rowała 
przemysl i naukę. My. owszem, 
współpracujemy z nauką. Zaw\era­
my umow~·. finansujemy badania. 
Ale rzeC'Z w ll•m , że nas in teresu­
je łączne, kompleksowe opracowa­
nie tematu ważnego i obszernego. 
Natomiast temat? <> mniejszym i.na 
cz€niu. śd~le związan~ z branżą. 
pot:·afimy rm:wiązywać w dotyc:1_ 

w • sprawie Ostatnie głosy 

W 
ypowiedzi w dyskusji „l\oliet to móc" (DL Nr 284 1 
5 !rudnia ub. I'.) dotyczyły głównie braku apara tury 
niezbędnej dla podnies ienia poziomu badań i dydak­
tyki . Uporczywie jednak powracały problemy wza­
jemnych s lo~unków przemysłu i 11auki. Na. jego waż-

ność zwrócił również uwagę przedsta wiciel UL, klórego głos 
zamie~zczam~• poniżej. J ak było do przewidzenia , pogl ądy 
przedstawicieli świata nauki z jednej s tr ony. a przemysłu -
z clrugiej, nie bętlą całk owicie zgodne. Toteż. zanim na lamach 
naszych zami eścimy podsumowani e dyskusji, poprosiliśmy też 
o wypowiedź d:vrekto ri1w trzech :11 działających na terenie 
Lod::i Zjednoczeń. 

mln zł. nie mo\nąc o Inn ych. pn.e­
kazanych im u rządze 1iiac h. Twier ­
dzenie doc. Hasia, że „przemysł 
olrz. ·mywal absolwen tów za clar­
mo", nie jest chyba zupełnie słu­
szne, skoro zjednoczenie nasze par­
iycypujc np. w budowie pawilonu 
clla Wydz. Włókienn iczego PL su ­
mą 80 mln zł, czyli praktycznie -
wznosi go na koszt własny. 

eza.smwr.vch układach ori<anizac,·j­
nych. wykorzy'śtując włarne ośrodki 
naukowo-badawcze. 

Mgr KAZil\IIERZ LIPCZ'fK 
Dyrektor 

Zjednoczenia Przemysłu 
Bawełnianego 

• • • 

slu pokutuje u nas te\1dencja ,.do- riów środowiskowych jest 
W działalności nauki i przemy- u ważam, te idea laborato-

ganian!a" i „przeganiania", podczas slu.szna. Aparatura ja.ka 
gdy doświadczenie UC'z.v. że można znajduje się w naszym re-
innych prześcignąć, nie doga.niaiąr gionie, powinna być wykorzystywa­
Bywa lh • nawet wtedy, gdy się o- na jak najszerzej i jak naibardziej 
pracujr rzecz zupełni{" nową i opra intensywnie, jesl bowiem bardzo 
cmvanie dopmwadzi do końca. Oto kosztowna i bardzo szybko się sta­
parę orzv'cladów. Znane u nas od k!l rzeje . .Tesli idzie o urzadzcnia, któ­
ku lat NRD-ow>kie „malimo" robi ka rymi dysponuje nasze zjednoczeme 
1·if"rP, w świecie. jako znakomita s-ą one do dyspozycji nauki. Uwa­
nowo,<ć w dziedzinie \\"lókir-nnic- żam ró\rnież za słuszną ideę finan­
!wa. Podobnie rewelacja na skalę sowania badaii naukowyd1 przez 
świata s.lala ię czechosłowacka Pl'Zem.vsl. Uwzględniaiąc zasadę e­
prz~dzarka bPzwTzedonowa BD- 200. konomicznoJci wydatków. gotowi 
Myśmv skon'i1 ruowali przędzarkę o- jesteśmy dawać bardzo duże sumy 
partą o za<adę tzw .. wir..: stac.\o- na przeprowadzenie interesujących 
narne-!{o". Jest Io konstrukcja nie nas bada11. l\1uszę tu iedr.ak z.ro­
ma.jąca równej sobie w świcrie. Ale bić następujące zastueżenie. 

l\fy, przemysł. dl.iałamy pod pre­
sją rynku. Każde nowe rozwiąza­
nie, ,jakie stosujemy w prodqkc.ił 
maszyn włókienniczych już po ro­
ku traci 20 proc. ze swojej nowo­
czesności, po 5 latach jest prze­
starzałe. W takich warunkach nip 
nei:-u.iae ważności hadań wezlowyrb, 
m usitny za w~zelka cenę zahie!l'a<' o 
taki ukbtl stosunków z nauką. hy 
1espoł~· naukowrów sta le i szybko 
pracowały nad rozwiązywanirm 
p!'w nvrh kno;1pł!'lcsowych proble­
mów. Nas ' niej interesują jak' 0 ś 
drobne. wvc'nkC>WP spr~wy. Te 
kom pleksowe. od których zależy 
na>za pozycjil na rynku ~wiato_ 
wvm. ~otowi je•teśmv finamować i 
oo">ier<ić ng wszelkie sp„>oby. 

Or'ł nauki ocz<'lrn jemy, · 7.c po ba­
daniach wstennvt'h cl? nam a11Cor:v­
!at~''n1 a 0\}inię. c7v thn:v problc•n 
cla sie rozwiązać i <'ZY !!'O iwd"i­
miP '1i<>st„!v w praktvce nasze ola. 
rów.ki na11kowe 'Ironia bd podoh­
ne<:"o rvzvk't i porlobnej odn'lwic ­
d7.ia1nośri. Stala i bl'•lrn w•nólon­
"a. wiece.i - inte>~ra-:-ia z nauka 
iest warunki~m s:nf' qua n11n na-
sze\'(<> rm:woi11. Nie<:tc>ty. clViC'iaż 
mao-rynv pro<l11kowanP prze7. nas 
O'.""Zl'~mi'czo~1P ~"l dla nas7.0\'(0 re~''l­
·rn. ną politf'chnice naszPi n'e ma 
·n-;h"i:uiu maszvn wlókir>nnic7.)Th, 
a w•z0lkie na<7-e .stara11 ia o to 
zawiodły. 

Mgr. in±. JERZY \VRĄBEL 
Dvrekt<Jor Zjedrioczen:a 

Przemy~łu M:ł<7"n \Ylókieniczych 
„Polm2~ex" 

• • • 

Z 
jf'<ln<>czc.1ie nasze w•półura 
cutP z nauka. na zosad,· ~ 
umów zawattvrh 7. PL. UL 
a nawet A:\! 'l!Rd na•zvml 

nn>blC'mµm; prac-uja poza 1 _v-m: Tn­
stvtut \\'lókiennic1wa. Labornlo­
r!um Prz~mvslu Wełnianego oraz 
O~ro<lki Ba<'lawczo-Rozwojowe przv 
zakładach Rozumiemy ko·nie<'zJflość 
Eimmsowania nauki nrzez przemy~! 
i przy o1rnzii realizow11n'a zadań 
inwE>stycYin:vch wstawiamv pewne 
sumv na te cele. Anaratura, ja1'ą 
d. ·soonuie zie<lnoczPniE' iest oczy­
wiśrie do dyspozycji prncowników 
nauki i wrecz niewiarygodni€' brzmi. 
dla mnie · inforrrlal'.ia. że b:--wa.ią 
inst,-tucie ukrywaiące po~ia<lane u­
rządzenia przed tymi, którzy ich 
potrzebują. 

Doceniam ważność problemów 
poruszonych w dvskusji. moim .ie­
dnak zdaniem zbyt mało mie.isca. 
za.jela w nie.i sprawa umów wdro­
ŻPniowych . BHrclzo c-zęst o pracow ­
nicy nauki zitdownła.ią się osiągu i e ­
cicm celu, a. nie troszczą si ę o 
wdrożenie opracowania. 

Zapewne przemysł mógłby poma­
i:tać nauce w .szerszym zakresie. niż 
to robi. ale niestety - świat naul;;i 
ma dość nie sprer,vzowane J>OKl ~d~·. 
jer;Ji iclzie o to, czego oczekuje od 
przemysłu. 

Mgr inż. 7,DZISLAW ŻAORSKI 
Dyrektor Z.iednoczenia 

Prze<lsięb'.or;;tw WclniarEkich -
Pólnoc 

im 
Uroczą operę Offenbacha -1 Lyric Opera („Peter Grimes" Brit-

„Opowieśoł Hoffmanna" będzie tena) oraz w nowojorskiej Metro-

Hoffmanna'' 
mo~n.a obejrzeć w '.I'eatr.z:e Wie!- poli!an Opera (tytułowa rola w 

kim po raz ostatni w dniu 11 bm. „Jenufie" Janacka, razem z Jon 

(sobota). Spiewają m. in. Delfina Vickers I Astrid Varnay). Także 

Ambroziak, Izabela. Kobus, Maria bieżący rok zapowiada się dla niej 

po raz ostatni 
Szczucka - K uda.nowska, Ewelin a. bardzo atrakcyjnie. Luty - „La­

Kwaśniewska, Zbigniew Borkow- tający Holender" Wagnera w Mia-

1ki, Tadeusz Kopacki i Władysław mi na. Florydzie 1 „Manon Les-

Teresa WojtaszekiuKubiak 
jako Butterfly 

Ma.lczewsk i. 

Nieczęsto n&m słu-

chat :łwiet:nej aopra:nistki, Teresy 

Wojtaszek-Kubiak. Co robi, kiedy 

nie ma jej w Lodz.i? w-ubiegłym 
aeronie i ubiegłym roku śpiewała 

caut" w Metropolita.n Opera., ma-

rzee „Madame Butterfly" w 
Barcelon ie, czerwiec - „Tosca" 1 

„Butterfly" w Madrycie •.• 

plany to m. in. wyjazd z 

łem :!IIetropolitan Opera 

Dalsze 

zespo­

do Au-

w londtńskiej Covent Garden w stra111. 

„Aidzie" i „Tosce", mając za part 

nera P lacido Domingo, w wiedeń­

skiej Staa tsoper („Madame But-

terfly", „Aida", „Bal maskowy", 

„Lohe,ngrin", „Tosca") , w Chicago 

Co wreszcie zaśpiewa dla n.as'? 

- Tytułową rolę w operze „Ma-

dame Butterfly" Pucciniego - 17 

bm. (piątek) w Teatrze Wielkim. 

' 
(0 kubańskim sukcesie rozmawiamy 

z Witoldem Borkowskim) 

T o, o czym za chwilę, działo się 5 grud­
nia w Ha~anie. Na drugiej półkuli był 
to wielki dzień dla polskiej kultury. 
Słucham taśm z zarejestrowanymi prze• 

mówieniami i owacjami publiczności. „Niech iyje 
Polska, niech żyje Kuba! 

Nie zabrakło wiwatów na czesc WITOLDA · 
BORKOWSKIEGO. To w efekcie jego pracy tam­
ten wieczór był taki jaki był. On bowiem przy-

. gotował z zespołem „Danze Nacional de Cuba" 
balet L. Różyckiego „Pan Twardowski". Oglą­
dam zdjęcia. Ciemnoskórzy tancerze w polskich 
kontuszach, Murzynki w krakowskich strojach, 
heroldowie, których fanfary zdobią proporce z 
białym orłem - szokujący i niecodzienny to widok. 

Jak długu trwała praca? - pytam Witolda Borkowskiego. 
Niezwykle krótko - 27 dni Cwiczyliśmy lU godzin dzien­

nie; dodam jeszcze, że temperatura powietrza osiągała w tym 
czasie plus 35 st. C. Jestem zachwycony dy~cypliną i pracowi­
toscią młodego. 50-osobowego zespołu. Zdobyli moje serce, 
wykazując tyle zapału i tak ogromne zaangażowanie. A ro­
b-Oty było niemało, od nauki no zenia polskiego kontusza po­
czynając. 

Dla nich już sama praca nad polskim baletem, poznanie na-

Na zdjęciu: od lewej - M. Varguez - Pan Twardowski, 
E. Riviera. - Diabeł. oraz reżyser, choreograf i inscenizator 
W. Borkowski. W głębi jego żon.a i asy tentka Olga Glin ­
kówna-Borkowska. 

szej ku1tury były egzotyką. Tak sa!ll-0 zresztą jak dla publi-' 
cznosci. Caly cz.as towanyszyla mi w.ę:: niepewność 1ak bę­
dz.ie .. ,Zobaczysz, oni tak zatańczą, że )esL.cze będziesz plakal 
na premierze'' - mówili mi znawcy umiejętności tego cie­
szącego się światową stawą zespolu. Wreszcie przvszedt ten 
dziet'l. Ponad 2 tys. sala Teatro Mello wypełniła się po brze­
gi. Na widowni zasiadly m.in.delegarje obcych ambasad, przed­
ilawiciele władz kubańskich i polskich. 

Przyznam się, że nie zdawałem sobie nawet sprawy z ran­
gi przedstawienia i swojej roli w nim. Ale balet, to między­
narodowa sztuka, język. w którym łatwo doszliśmy do porozu­
mienia, który w pełni dotarł i przemówił do publiczności. 

Niezręcznie mówić o sukcesie jego autorowi. Wystarczy 
jednak zajrzeć do którejkolwiek z wielu recenzji bogato do­
pełnionych zdjęciami by stwierdzić. że byl to istotnie triumf 
polskiego baletu. „Borkowski przeszedł do historii kultury 
Kuby" - pisano. 

„Pan Twardowski" zostanie chyba na długo w repertuarze 
„Danze Nacional de Cuba". Zresztą bilety na 25 przedstawień 
były j u ż wykupione w dniu premiery. Niebawem zespół wy­
rusza z „Twardowskim" do krajów Ameryki Południowej i 
Afryki. 

Odnotujmy je$zcze, że zarów no kostiumy, jak I opra.wę 
scenograficzną, przekazał kubańskiemu baletowi w darze łódz­
ki Teatr Wielki. 

Inscenizacja - mówi W, Borkowski - różni się jednak 
znacznie od tej którą przed kilku laty przygotowałem w Ł.odzi. 
Po prostu inni tancerze, inna też mental ność wymagały nowe­
go uf ęcia . Starałem się wyegzekwować ze wszystkich scen jak 
najwięcej cech polskich. podkreślić narodowy charakter tego 
baletu. Czy i jak się to udało, chyba jesienią br. przekona 
się polska publiczność, bowiem zespól został zaproszony do 
nas. 

- A j ak sądzę - pa n ponownie na Kubę ... 
- Tak. Zaproponowano mi dalszą współpracę. Kuba11czycy 

są zaintereso wani realizacją „Harnasiów", a także „Królewny 
Śnieżki". Ale to. na razie, tylko bardzo ogólne plany. 

- Zatem gratuluje my sukcesu, życzymy kole jnych tl'iumfów 
polskiej sztuki na międzynarodowych scenach. 

RENATA G RZELAK 
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Na zdjęciu - od lewej S tanisław l\lichoń.~k.i i Wlaclysław Malczew-
ski w „Opowieściach Hoffmanna". Fot. J . Neugebauer 

I DZIENNIK LODZKI nr 'r (8111) 

Czy Wielka Brytania może s 1bie 
pozwolić na sztukę? Pod takim 
tytułem londyi'lski tygodnik „Ob­
server" zamieścił informację o do­
rocznym spr a wozclaniu ,,Arts Co­
uncil"', instytucji za pośrednic­
twem której rząd subsydiuje im­
prezy kulturalne w Wielkiej Bry­
tanii. Nagłówki w innych gazeta;:h 
były nie mniej dramatyczne: 
.,Inflacja grozi przekreślen'.em 
dotychczasowych osiągnięć „Art.s 
Council" - pisał „Times", 
„Czy koniec osiągnięć artystycz­
nych w tym kraju?" - pytał „Dai­
ly Telegraph". 

Jak wynika ze sprawozdania. w 
br., po wu lu zabiegach. rzad ovd­
niósł budżet „Arts Counci l" o ok 
14 procent, podczas gdy koszty u­
trzymania wzrosły przeciętnie o 
17 procent. Trzeba więc bylo zre­
zygnow.ać z wielu ambitnych pla­
nów, m. in. długo oczekiwanej 
przeprowadzki Teatru Narodowego 
do własnej siedziby. 

Ferspektywy na rok przyszly sa 
jeszcze bardziej ponure. Nit wia-

domo, czy ministrowi sztuk!, 
Hugh .Jenkinsowi, uda się uzyskać 
dodatkowe 6 ml.n funtów, absolut­
nie niezbęclnych dla utrzymania 
istniE:.iących placówek kulturatnvch 
na poziomie egzystencji m:rn­
mum. tzn. bez żadnych nowych 
inwestycji czy ambitniejszych po­
zycji repertuarowych. Na konfe­
rencji prasowej w Londvnie s~­
kretarz generalny .,Arts Cou•wil"" 
Hugh Willatt złożył dramatyczne 
oswiadczenie, w którym stWll'r· 
clził. że wie.le z powojennych r-­
~iaglllęć w dziedzinie kultury i 
sztuki iest zagrożonych przez l!(alo­
puj'jcą inflację. 

„Observer" pisze o plotkach. 
krążących wśród pracowników kul­
tury i w kuluarach „Arts Coun­
cil"'. Mówi Si!l o tym, że jedna 
czwarta teatrów zawodow~·ch zo­
stanie zamknięta, że Royal Sha­
kespeare Company i Teatr Naro-

1 

dowy zostan~ polączone. że za_ 
wie;;zo11e zostaną do or1 we, lania 
prace przy wykańczaniu wielkiego 

kompleksu kulturalnego na polu d­
ntO\\ym brzegu Tamizy. Z<' Opera 

·Królewska zostanie zamknięta, itp. 

Choć niektóre z tych przeoo-
wiedni mogą okazać się przesadzo­
ne - dodaie gazeta - 0oaw.v o 
l-0sy sztuki są w pełni uzasadnio-

ne. Drastycznych posunięć można: 
oczekiwać w każdej chwi!i A 
przecież, jak powiedział p;-zewod­
niczący .. Arts Council" - Patrick 
Gibson, w żadnej inne.i dziedzi­
nie W. Brytania nie odniosła po 
wojnie takich sukcesów, jak właś­
nie w kulturze. 
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?, N . J S . . ~ r W Filharmonii: . I . aplejeWSCY. ~ 
~ ~ % Jerzy Sapiejewski - dyrygent i kompozytor. absolwent ~ % PWSM w Gdańsku km1tynuowal studia w USA. gdzie prze- ~ 
~ bywa od lat. Jego żona - Nina - pianistka i wiolonczelistka ~ 
~ ukończyła P WSM w Sopocie później jako pierwsza polska pia- ~ % nistka otrzymała stypendium slvnnej n<Jwojorskiej -.Julliard ~ 
~ School of Music. Obydwoje wystąpią w najbliższym koncf'r- ~ 
~ c;n w Filharmonii Lód.-,,kif'.i. prezentując m. in. utwór Svmfo- ~ 
i nia .. Americana" J. Sapiejewskiego - utwór o znacznych ~ 
„J wpływach muzyki amerykańskiej. ~ 
~ ~ 
% Ponadto w programie L. v. Beethovena uwertura „Egmont" i kon - ~ 
~ cert fortepianowy a-moll E. Griega .. ,Szopen Północy" .iak go na- ?, 
~ zywano, zys!rnl sobie za życia niesłychaną wręcz stawę - nie ~ 
;,/, zawsze zresztą satysfa.kcjr,.nującą kompozytora. ..Nie mojR to ~ 
/ wina - skarżył się - że moją muzykę uslyszPć można w trze- ~ 
',), ciorzęclnych lokalach lub że ;ą grają podlotki. Szcze~liwi są ~ 
/, artyści. którzy nie zaznają za życia tzw. popularno~ci '.'". Po la- ~ 
;i, Łach dość kryt~·cz.nie oceniono twórczo<{, Gri!'ga. Tym ocenom '2 
'i. oparł się jednak wciąż ogromnie popularny Koncert fortepia- ~ 
~ nowy a -moll. ~ 
~ ~ 
'Y.///////.///.F///.//.///.///././J ./////././/././././././././././//./..//////.///'h 



FABRYKA DYWANOW 
DY W I LA N'' 

" W ŁODZI 
zakład zlokalizowany 
w dzielnicy Dąbrowa 
zatrudni natychmiast 

z teren u Łodzi : 
... ST. l\IAGAZYNIEROW I MAGA­

ZYNIEROW do magazynu przt:dzy 
I surowca i art. technicznych, 

... 1\1.1:.0DSZEGO INSPEKTORA 
ochrony p.pożarowej, 

... TKACZY i TKACZKI na krosna 
dywanowe l meblowe albo do przy­
uczenia, 

... PRACOWNIKOW do 
we wszystkich zawodach, 

przyuczenia 

... KAWIARKI, 

... SZATNIARKI, 

... ZAMIATACZY sal produkcyjnych, 

I
~ ... SPRZĄTACZKI pomieszczeń 

biurowych. 

Zgłoszenia przyjmuje dział spr aw 
osobowy rh I szkolen ia za wodow ego, 
Lódź. ul. Dąbrowskiego 247 '249 i ul. 

~ Kil i ńskiego 102 5513-k ~ 
„,,,,~ ...... ~ ......... ~~ 

I 
KUPIĘ dz'.atkę w '><)ko\ni­
kach. Tel. 413-95 P-> 16 

21914 g 

SPRZ EDAM dom podpiw­
DZIALKĘ &UO m w An- nicwny 3 m e-1.kanla wo! 
drzejowie ( ogrodzoną\ u- ne Poddębice. Lódzl<a 22. 
2.brojoną. z pra"·em zabu Ożadowic1. 21978 g 

. 

GAR .<\ŻU w okolicy P iotr­
kowskiej - pl. Wol.ności 
PO'lZUkuje Tel. 247-93. UO 
godz H> 22249 g 

SPRZEDAM domek dre \\·­
n:any, Mie.sz1tania W<>'TI-e. 
Maria Dąbrowska. Z '(ierz 
Łęczycka 17 122 g 

SPRZEDAM okazyjnie su ­
knię ślubną zagraniczną . 
Lódź, Więckowskiego 3 m. 
3. Garnys 345 g 

FUTRO skóry - l a pki k.a­
rakulowe sprzed am. P iotr­
kOwska 3 m . 9 22204 g 

KALKULATOR elektronie z­
nY j apoński. pianino -
s przooam. Tel . 330-97 

21986 ' 

KOŻUCH męskl (17<1) s p rz.e 
dam. Len a rtowicz.a 15-1 

22092 g 

NOWĄ h-uchnię gazową ta­
nio sprzedam Tel 4o2-Rl 

22132 g 

l\1AGN ETOF O:'.'IT •. G rundig 
Automatlc·• typ Augsburg 
sprzedam. Tel. 831-23 v o 16 

142 g 

MON!JTY ni~blegowe, llta­
re - wszelk iego rodz.a ju. 
banknoty kuoię_ Listy kle 
rować 90-954 Lódź 4. skryt 
ka 57 151 g 

KOLKI ERZE z lisów sprze 
daj e prywatnie. zach odnia 
23 B m. 3ó (b loki. drnga 
ki a tl<a. oierv.·sze o ie tro 
p rze d Liman0ows.kie.go) 

22034 g 

KUPIĘ .. stiak-me tal·'. Po­
złotnictwo, u:. Wschodnia 
21 21~8 g 

:\OW.\ ramę podzes"Joły 
iezdne. sllnll< do .. żuka'· 
sprz·edam. Kazim ierz Zy­
'(adlo . Pajeczno. ul Stra-
ża«ka 4, tel. 223 3 p 

PRZEDSIĘBIORSTWO 

EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO 

PEWEX 

ODDZIAŁ W ŁODZI 
zaprasza PT Klientów 

DO KIOSKU w HOTELU »ORBIS-GRAND« 
/ 

Polecamy za waluty wymienialne: * wyroby ze srebra i bursztynu, * kryształy, * serie znaczków pocztowych, 
„HA'.'IOi\fAG" - T owos w 
dobrym stan!e sorzedam. » 
Ka1:mi e rz Zy~ad lo. Pa-

* kożuszki, * kosmetyki i zegarki, ieczno. Strażacka ' · tel. 
223 2 p 

•. OPEV• 1933 k abriol e t na 
chodzie. motocyk l „ Chop­
per' ' (AVO). stan idea ln y 
s pr zedam . Lódź. Slenkie­
w'.cza 115 m. 3, irodz 13-
19 127 g 

POK OJ u m eblowany 
wszystkie wygody d o wy­
naj ęcia. 278-18 22054 g 

SUBLOKATOJlK~ przyjmę . 
946-52 35 g 

1:-IŻYNIER samotny. s t ar ­
szy p oszukuje p okoju z 
kuchnią z wygodami na 
rok. O ferty „130" P r as a. 
P iolll'kows'ka 93 

* bluzki damskie, koszule męskie i galanterię, * a rtykuły spożywcze i słodycze. 
Towary PEWEXU można wywieźć z Polski bez opłaty celnej za okaza-

'!' niem dokumentu wydawanego no życzenie kupującego przy naby-
' waniu- towaru . 
~ ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPOW. 8e-k 
~ ~"':,..--:.;..'-:~;..'-:,,..";:,,....""',.. ..... ~,,.~,.,..':..,,..~,... ..... ,..",.,.'-',.."',... ... ,...~':.rtv_,..,,_~,... 
l\fALŻE~STWO pracowni­
ków n a ukowych p oszuku­
j e op iekunk i do dw uletnie­
go d zl eck a na oh-res uól­
rocz.ny (4-5 godzin <lz'en­
n iel. NaJchętnlei 5t1.tdent­
kę lu b m aturz;vst,ke prred 
studiami. Warnnki do <>­
m ó wie ni a. Oferty „1 38·' 
P rasa . P iotrkowska 96 

TRWALE uszczelni a nie <>­
kie n i d rzwi taśma m e ta­
lową wykon u j e Keo"e -
810-1 6 22188 g 

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
KOMUNIKACYJNE W ŁODZI 

organizuje 
co miesiąc (od 1 każdego 

miesiąca) 
POKOJ do wynajęci.a _ PRAGNIESZ szcze~Uwego 

malżeństwa • Napi5z : P!'y ­b loki. O limpijska 13, m . 51 "'a tne Biur~ „Venus·'. Ko­
Retk in ia 116 g szaHn, Kole.J<>wa 7 Bły­

NOWOCZESNE pomieszcze 
nie dam bezpłatnie p~e­
lęgnlarce. m edyczce. siero­
<'' e bez mieszkania za <>­
piekę okresową n ad cho­
rr·ym. Telefon 245-85 gOdz. 
18- 19 22102 g KURS MOTORNICZYCH 

ZAMIENIĘ mies•kanle r oz­
kładowe. 2 Pokoje - Osie­
dle Mi r e<:kiego na mniej ­
sze. Teofilów_ Tel. 9i7-77, 
P O 17 3ł2 g 

skawicznie przeslemy kra­
jowe a dresy SO k 

PODWOZIA sam ocho d ów 
zg be1.plecza an t yko rozyjnie 
m~sami dżwiękochloimymi 
Soóldzle lnia P r acy .Meta-

PO!\IOC d o 2-letnlego d?.ie lotechnik a". ul. Aleksan-
cka zaraz O<Jtrzebna. ~et- dl'OW•ka 127 or.zy stacJ; 
kit'tsk a t12 m. 16. tel. 9~6-77 benzynowej. T el. 979-55 
si;odz. 7-1.S 212 g 2031 3 g 

~~''"""""""~~""-'-~~"""' " ~~~ ....... ~~ ....... ~ .............. ~ ....... ~"~" ., • % 

~ MEBLE ~ Q ~ 

dla osób nie posiadających 
kwalifikacji zawodowych i pra­
gnących zdobyć nowy zawód 
lub podjąć pracę dodatkową w 

niepełnym wymiarze czasu 
procy. 

M ATEMATYKA 257-57 m gr .% O STELA-1'ACH METALOWYCH ~ SPRZEDAM 'kaJ.lrnlator t ir Plusk owski 22l:'.'l g % 4 ~ my Japońs!tieJ_ 616-03 i ~ 

W okresie szkolenia słuchacze 
otrzymują wynagrodzenie. 152 !! NOWOCZ ESNY kró.1 d~m- ?, • k O --- ------ skl. dziecl~Y o pa nu1esz ~ JO : ~ PIASL"IO i kontrabas - szybko wvnala zklem Me- ~ ~ 

spt'Zedam. Kopernika 32- 3 chllt\sk lch . Nawrot 32 ?, łóżeczka dziecięce, Stoliki ?, 
133 il ?, ~ 

NtEl\nEcK1 - 339-•s Le- ~ pod radi'o .1 TV, po'łk·i, ~ l\I A GIEL elektń'czny sprze wand e>Wski 90 g ~~ ~ 

Warunk i przyjęcia: 

dowy - dosk~nale polo7e­
ni" - SPr?.f'dam Of~rty 
„22194" Prasa . P iotrkow­
ska 96 

dam. Niż;za 25. dojazd ~; ?, 7\łALE g;0spodarstwo nada- tramwajem 7 1 22 113 g l\IALŻENSTWO lelt arskie ~ kwietniki ~ iace s.e na ogrodnictwo µoszukuje op le kunk• do ?, r, 

wykształcenie podstawowe, 
wiek od 20 do 40 lat, 
uregulowany stosunek (b!isko ll!iędzyzdrojów) - P UD ELKI srebrne minia- roczne<!n dz.l ecka Tele ton % :i, 

DOMEK drewniany lub go ~~~l>0;;~~:: 10'''~~żebu~:~1~: ~~~~ ~t'·~~9~~~ ;:r~e,;_ 321-i2 
. 

118 
g a NAPRAWĘ I ODNAWIANIE ~ do służby wojskowej 

(mężczyźni), 
sooda rczy w Lodzi lub o- c,e, woda. sad. telefo n - dzinle 14 147 g PO'.IIOC d omowa o <>trzeb na %% METALO'„YCH STELAŻY~ 0~ kolicach - kupię. M'esz- o'lnie sorzedam. Wiado- trzy razy w •ys:odniu w ,.. \IV ~ kanie na zami!Ulę 11· sr6d- mość: St?.nislaw Dab~k PIA".'llNO kup'e O ferty god1ina ch oo 'P"ludn!owych. :;.:: ~ mieściu Ofe rty .2W78"Pra- 72-32l Dariiobądź. p ow. Ka- ;J34:' .Prasa_ P:otr'.!<owska Zglo•zen\a od Hi Mieklewi - %% MEBLI, NIKLOWANIE, ~ dobry stan zdrowia. sa P iotrk o\\'ska !Xi m'.ei\ Pom 325 p •• cza R m . 9 21;;39 g -'• ~~ :% ~ Istnie je możl iwość zakwat er ow a nia ~~~~"".::.'"'~~~~;::.':'~;:,-.J~~~~~""~ ~ MOSIĄDZOWANIE ~ w hotelu robotni czym mężczyzn spoza 

KO m U n I• kat c p N ( ~% I CYNKO\ł/ANIE ~~;' Lodzi Zgłoszeni a przyj muje I szrze-

lODZKIE P'RZEDSIĘBIORSTWO OBROTU PRODUKTAMI 
NAFTOWYMI „CPN" 
informuje 

PT Klientów, ie decyzją Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi 
nowo uruchamiane stacje benzynowe: 

nr 1269 w Rozprzy, pow·. Piotrków Tryb. (uruchomienie w sty­
czniu 1975 roku), 
nr 1270 w Brzeźnicy Nowej, pow. Pajęczno (czynna od 23 listo· 
pada 1974 roku), 
zostały upoważnione do prowadzenia sprzedaży produktów na· 

ftowych dla jednostek gospodarki uspołecznionej. 
Natomiast z dniem 31 grudnia 1974 roku zaprzestała prowadzić 

tego rodzaju sprzedaż Stacja Benzynowa nr 222 w Tomaszowie Maz. 
przy al. Wyzwolenia 92/94. Jednostki gospodarki uspołecznionej 
mogą od dnia 1 stycznia 1975 roku dokonywać zakupu produktów 
naftowych w czynnej całą dobę Stacji Benzynowej nr 887 w Toma­

~ V'ł ? gólowych informacj i o warun karh 
pracy i plary udziela dz i ał kadr MPK 

< ~ W y k o n U j e ~ w Lodzi, ut. Tramwajowa 11, p. 6 ,, o w godz 8 - 14 (we wtorki do 17. w % Ń 

<
< % w ramach usług dla ludności ~ soboty do 12). tel. 816· 20 wew n. 178 'l. i; O szczegółowe informacje można ( a o c ~ zwróci ć się równ ież listownie. 6130-k 
c ?, SP tDZIELNIA PRA V ~ .,..~~~ 
( ~ ~ PO!\IOC do 2 - l etnie~o dz1e- CYPERLING - speeJs lls t a ~ s ł ~ eka µotrzeb na . Tel. 358-85 Rlnclrolo!:l. P K W N 4. t e l. 

% >> a w a << ~ 73 g 240-17 22123 g ~ ~ CZERWONIEC - lekarz Ili-), ~ CYKLISOWA.'llE bez;pyl o - nekolo g . Tuwima 20 tal. c ?, (;: we . lakierowanie oarkie- 355-30. codziennie H-18 ~ Zakład Usługowy nr .1 w lodzi, ~ \Ó\'l. Zgłoszenia !lodz. R- 11 22112 ł % ~ tel. 910-79. S nlady 21f)'2 g MATEl\fATYKA. fiz:Vka -d ul. Cieszyńska 12, tel. 471-01. ~ PKWN 2rn. M<>krosz ?, ~ EKSPRESOWE uszczelnia-
215113 

I tj S • fd · I · • b ~ n'.e okien taśma metal<>- POMOC d o 2-letnie g0 d t.ie-
)., po Zie nlO zapewnia Szy " ~ wą . Prywatnie. Tel. 2~6-60 eka potrzebna Lipowa 26 /. % 22Z07 g m. 6. tel. 24-0-43 161 g ~ ką j terminową realizację zie- ?, D:-ll A ~ stycznia b r. z.ginął < J. ~ miody owczarek Clarnv C /. Ceń Oraz Wysoką j'akOŚĆ mate- ~ Dr ZIOMKOWSKJ - skór. podoalanv. Tnrormacje wy 

( 
/, ~ ne. wenervczne. 16-19 na!!rodze. Wojska P<>lskie-"' o P;otrkowska 59 22084 e 3-4 s · '• 16~ ( ~ riołów i wykonan ia. ~ !(o • anasia... • • 
/, ~ Dt• .J a dWi l?JI A 'iFOROW ICZ PRZYBLĄKAf, •'e duży % 11821-lr ~ skórne, weneryczne. l !i-19 p ies. ut. Sporna 85 m . 11 
~"\."\.'-'-""'-"-'-"''°"'~~"\."\.~-.;~~'-"\."\."\."\.'-"\."'-"\.'"-''-'-'"-'-"'"-'"" Próchnika a 22411 g 390 I 

ŁPOPN „CPN::_k .~ ~)~~'~M~~~~~'Mh'~MP'''R''Z'''E''T''A~R~w'~G~~~~~~~J'~l 
~.,, ..IV'V"""\JV'\.JV<"""""''-""""'"-'V"'-""""""""""""""""'""""""'""'~""'-''VV''-""-"A>"""JV>.fVVVV'>JV".rv~'-' „ „ ... .J ~ "' ;·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~Ą~~~~~~~~~~~~~~ ~,~~~~~~~~~~~"'V'\.'V'\.~~~~~~~~~~~~~l"\/\~~~~~~"""~~~~~~~~"'\IV'V't-~~~ H, Uwaga, mieszkańcy Łodzi! Uwaga, mieszkańcy Łodzi! H ' Wojewódzka Kolumna Transportu Sanitarnego w Lodzi ogłasza pierwszy ~ ~ ~ • • ~ < ) I" przetarg nieograniczony na sprzedaż samochodów zgodnie z przepisami J 

szowie Maz. przy ul. Tarnki. 

l'~~;~ MIEJSKIE PRALNIE I FARBIARNIE W ŁODZI !~~-~~ ) " c 
~; : ) S ogłoszonymi w Monitorze Polskirn nr 26 z dnia 2 maja 1972 roku, poz. l 48. ) c. 

">) ( marka typ nr rejestr. wew. nr podw. cena ~ ~ uruchomiły z dniem 2 stycznia 1975 roku l ( wywoławcza ~ 

~i~~ OBJAZDOWE PUNKTY UStUGOWE i~~~< ~ ( W-wa sanit. 203A FK-4195 383 14511 2 32. 000 zł ; ( ·: , ) ( ·W-wa -s.anit 203A FG-1986 425 157128 32. 000 zł J • 
,~ ~ W-wa sanit. 223A FF-0461 465 173269 32.000 zł )~ ~' < < W-wa sai:i it. 203A FI-8423 445 168184 32.000 zł ~~ w zakresie: ~ W-wa sanit. 223A FI-6477 494 187831 32.000 zł ~ł' * prania bielizny j firanek, ~ '>) c; W-wa specj. 203A FS-2807 424 157273 32.QOO zł ~ < ~ 

t < W-wa osob. 203K FX-0668 453 169515 32.000 zł < ~ * czyszczenia garderoby, pierza i dywanów, ~ ' < W-wa osob. 203K FX0799 457 170384 32.000 zł ) < ~! * )'> ( W-wa osob. M-20 FH-3932 313 114643 30.000 zł )J 5 ł farbowania garderoby i przędzy, ~ „ <!t * ~~ , < Nysa furgon 501 FF-1216 367 28252 43.750 zl .J <'. 
maglowania bielizny. : )> ~ Wszystkie wymienione pojazdy można oglądać w dni robocze na tere- ; ~< DZIELNICA BAŁUTY· < nie Wojewódzkiej Stacji Obsługi w P abianicach, ul. W. Wasilewskiej 7/9. J I W k I W · k · ( I· B) ~,' ) < w godz. 11- 13. P rzetarg odbędzie s ię w d n. 23. I. 1975 r. o godz. 10 na ~ ~~ u • arszaws a przy u • yc1ecz OWeJ pęt a tramwaju nr • przyj- ~ < terenie Wojewódzkiej Stacj i Obsługi w Pabianicach, ul. W. Wasilewskiej J ~ ~< mowanie usług w każdy poniedziałek i czwartek w godz. 11-13 it , < 7, 9, Zain teresowani winni wpłacić wadium w wysokc;iści IO proc. ceny wy- > '~ 
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Niedawno obiegła świat wiado­
mość o kolejnych zaręczynach sę­
dzl \\'ej cztonkini rodziny Rockefeller, 
77-letniej milionerki Rach~i. Tym 
;razem jej wybrańcem jest 29-letni 
kierowca Mike. 

Jak glosi wieść, rodzina s'ZCzęśli­
wei narzeczonej jest poważnie za­
n:epokojor..a. 

To jest pomysł 

It4ł r; na<łajnmdem o4rod\!:a Jeon~ 
ruchu drogoweg.o tzw. ;it,tle elek· 
tromagnetyczne ułomne wzdłuż 

drogi na określonych dwukilome­
trowych odcinkach i poprzedzone 
krótką, 10-metrową pętlą włączają­
cą automatycznie odbiornik zainsta 
lowany w samochodach. W ten spo­
sób służba drogowa może informo­
wać np. o lokalnym oblodzeniu na­
wierzchni. tworzących sii: korkach 
drogowych możLwościach ich 
objaz.du itp. 

Cl, którzy nMZI\ koń~kle oku­
lary, niech pamiętają, ie do 
kompletu naleb, wędzidło I ba.ł. 

St. J, Lei! 

Duchy upiory 

Mimo postępu nauki i nowocze­
snych środków masowego przekazu, 
docierających nawet do bardzo od­
ległych wiosek, ludność Filipin wie 
rzy nadal w złe moce, sprawujące 
władzę nad ludźmi. Moce te 
we<llug millemania hołdujących za_ 
bobonom - bywają niekiedy wi­
dzialne i sprowadzić mogą chorobę 
i różne nieszczęścia, przechodzące z 
pokolenia na pokolenie. 

Duchy na obszarze całego archi­
pelagu różnią się pomiędzy sobą 
i wy.stępują pod różnymi imiona-
mi. Na centralnych Filipinach lud 
wierzy, że mogą wysysać k·rew ze 
śpiącej oooby za pomocą długiego, 
podobnego do igły języka. zaś ko-

. bieta w ciąży powinna być nieu-
Franeuok1e Narodowe Centrum stannie pilnowana i>rzez swego 

Telelrnmunikacji opracowało drogo- męża. zwlasz<;:l-a nocą, aby nie stać 
wy system telekomunikacyjny u- się ofiarą wampira. 
możliwiający kierowcom odbieranie W północnych Filipinach wieśnia­
w czasie iazdy meldunków radio- cy opowiadają o pozbawionym gło­
wych o aktualnych warunkach dro-1 wy duchownym lub pięknej dziew­
gowych. które napotyka:ą na nai- czynie, którzy o północy mogą za_ 
bliższych 15-50 kilomet~ó.w trasy. mienić się w psa lub świnię. 
W systemie tym działają polączo- Poza tym nie brak całej plejady 

Polityka seks -- ("~·· -~ -. -~--

Posłanka do duńskiego parlamen-

1 

swoich przeciwr.ików ]:'<>litycznych 
tu L<->na Pedersen ?Ozowala w stro- jakoby wykorzystała wdzięki dla 
ju bikini do zdjęć dla jednego z reklamowania swojej partii. Stwier 
popularnych tygodników Pani Le- dzila, że chciała tylko by jej wy-
na zdementowała twierdzenia borcy poznali ją lepiej. 

I 

' 
!mr&,-~ b.libl"tt !.etot - łwta.­
ta, niekiedy nawet mile widz.i.a­
nych. gdyż ukazywać mogą ukryte 
bogactwa i udzielać wielu cennych 
rad. 

Przesądy opanowały na Filipi­
nach niemal każdą dziedzinę życia 
i służą również do wyjaśniania wie­
lu zjawisk przyrody. I tak np. star­
si opowiadają dz:iedom, że ciemna 
obwódka na księżycu jest je<inym 
.ze świętych, który zapisuje dobre 
,i złe uczynki ludzkie. 

Upadek senatora 

e5-letni demokrata, senator Wil­
bur Mills, członek łzby Repre­
zen,tantów Stanów Zjednoczonych 
Za sprawą 38-letniej urodzi:ivej 
strip-teaserki Annabeli Batti­
.~tella. zwanej Fanny Fox zakończy! 
karierę polityczmą. Eksh·awagancki 
sposób bycia, bywa.nie w podej_ 
rzanych lokalach w towarzystwie 
ludzi z pól~wialka, bylyby mu 
zapewne wybaczone. gdyby nie o­
statni 11kandal. który wywotal. W 
czasie jed0nej z nocnyrh eskapad w 
towarzy.<twie Fanny Fox przebrał 
nieco miarę, pobił damę swego 

Myślę, k to źle wpływa na 

lnieleki, idy 1i41 11•sz:v11tko ro­

zumie. 

Brytyjska ak­
torka Je«n Col-
lins występuje o 
becnie w studio 
Pinewood w fil­
mie Dziecko" 
Jest t'~ historia 
pary małżeń­

skiej, której syn 
ucodził si<: z 
wadą psychiczną 

polegającą na 
chorobliwej nie­
nawiści do 
wszystkich ludzi 
a szczegjlnie 
wlasnyoh rod.!.i­
ców. 

Conrad 

CIJIWA&T9R, t Wlt'emftA ~ •• „Jlor:\17l0nty muzyki"-.: 
U.SO Promenada - przegląd wyd.a-

p~ I rai\ kulturalnych za granicą. 

lU• Wia.d. 10.oe Tańce • -· PROGRAM m 
lUO „Cudz.or.!ernka" - odc. 10.łO 

&.erca I p!jll!Tlym! wrzM'kam\ :r:akł6-
cil ciszę nocną Waszyngtonu. Być 
może, że i ten takt udałoby się 
zatuszować jego przyjaciołom. Miar 
ka jednak przebrała się z chwilą, 
kiedy zjawił się na scenie jednego 
z kabaretów Bostonu obok rozbie­
rającej się właśnie strip-teaserki. 
Biedny mr. Mills musiał µstąpić ze 
\vszysik:ch .... tanyw;sk. 

Przezo.r.ny zawsze ubezpieCJZ<>ny. 10.łfi 11.M PrzypomlnamY Shirley Bas­
„Emanuelle" - J l.nne mel<>die, 11.00 aey, 11.20 „życie rodzinne" - mag, 
Mozaika melodil. 11.18 Nie tYlko dla 11.20 R~k 1 lew" - gra zespól T. 
kierowców, 11.21> Co elyehać w śwle- Stańki: 12.05 z kraju l ze świata, 
cie. 11.30 Olsztyn na muzycznej an. 12.20 Chwila muzyki 12.25 za. kie­
te<nie 12.05 Z klraju t ze świata. 12.20 rownlca 13.00 Dzień jak <X> dzień 
Chwiia muzyki. 12.26 Olsztyn n.a magazyn. 15.01J Ekspresem przez 
muzyc=e1 antenie 12.40 Dom 1 my. świat. 15.10 Al Jolson znów śpiewa. 
13.00 Staropolskie toasty. 13.15 Rol· 15.30 Pól żartem. pól serio. 15.40 Roz. 
niczy kwadrans. 13.30 Rytmy na.sto- szytrowujemy piosenki. 16.05 „Od je­
latków 14.00 Czle>Wiek l środowisko sieni do wiosny" - l(ra Jan Ja.r­
- ga,\Vęda. 14.05 „Spotkania z fol· czyk. 16.15 Prr.ebój za orzebojem. 
k!orem". 14.30 Sport to zdt'<>wie. 16.45 Nasz rok 75. 17.00 Ekspresem 
H.35 zespól „Osibisa". 15.00 W lad. przez świat. 17 .05 „Przyjaciel~ 1 
15.05 Listy z Pol:sl<i. 15.10 Muzyka na wrogowie" _ ode. pe>w. 17.15 Kier· 
wolnej przestrzeni 15.30 Z l'<>lsk!ej masz płyt. 17.40 Fotop\estikon. 18 OO 
fonoteki. 16 oo Wl.ad 16.10 Idole mu- Muzykobranle. 18.30 Polityka dla, 
zykl 16 30 Aktualności kulturalne. wszystkich l8.45 s,1dape,ztcń~k1e mu 
16.35° Studl~ Jazzowe PR. 17.QO Radio. zykalia. 19.15 Kslażka tvi::o1nla 19.30 
kurier. 17.20 Ryt:mostop. 17.~o D. c. Ekspresem or•e:> św\at. !9.3:i Muzycz 
RYtmostop. 18.()0 Muzyka I aktua\no- na poczta UKF. 20.00 Spotkanie z K. 
śCi. 18.25 Nie tylk<> dla kierowców. Kąkolewskim. 20.27 Rolling Storni! 
18.30 Przeboje non stop 19.00 I wy. na nowo 20.47 Lekch jęz. niem. 
danie dziennika. 19.15 Z ksie;(arskich 21.00 Reminis-cende muzvczne. 2-1.50 

... . 

witryn. 20.00 „Matematyka w no. z. Kodaly _ „Wieczór przad~k", 
wych pl'<>J?ramach klas t>OCZatkn- 22.oo Fakty dnia. 22.08 Gwiazda s1ed-
wych szkoły po<l~townwe1". 20 •o· miu wleezorów - Sly and the Fa­
Trzy oblicza Elli Fitzg~rald. 2~.ro mlly Stone. 22.15 „Ziemi"- obiecana" 
Kront.lrn sPol'Mwa 21.00 t:1..oncert zt _ odc. 5. 22.45 Jaz7. - Bach - gra 
czeli. zi.35 Plakat reklamowy. 2l.o0 Modern Ja>.z Quartet. 23.00 swo.t" 
Gra orkiestra MantoYanll!go. 22·00 t1 ulubione wlersze recytujl! Krystyn.& 
wYd dziennika. 22.15 zespól . :.Los KrólikieVl'im.. 
Dlablos". 22 .30 Miłośnikom w1e1kteJ 
p!.anistykl. 23 .oo Wiad. %3.05 Kore· 
spondene:i a z zagranicy. 23.10 Koo· 
cert, którego n ie było. 

pJt()GRAM Jl 

8.30 W\ad. s.:J.'j Sprawy codzienne. 
8 5~ Muzyk.a spod strzechy. 9.00 
Koncert. 9 40 Tu Radio Moskwa. 

TELt:WI7.JA 

p&<>GRAl\I l 

N a zdjęciu: Wilbur Mill~ popi­
suje się śpiewem w towarzystwie 
Fanny Fox. 

10.00 ,,Pepe Lezmes" - tragm. 10.20 
Utwory fortepianowe. 3apońsk1ch 
kompozytorów. 10.40 Nie ma ma~gi· 
nesu. 11.00 Dla kl. VU „Co to 1est 
RWPG?" 11.25 Gra zespól Jana Jar· 
czvka U.30 Wiad. 11.35 Poradnia 

Ul TY Technikum Roln!cr.e • 
Gdańska). 7.00 TV Technikum Rol­
nicze (ze Sz.czecin.a). 9.30 Człowiek. 
którego cena rosła" - film fab. prod, 
CSRS (W). 11.05 Język polski dla 
klas VII - Juliusz Slo·wacki (W), 
12.00 Język polsl<i dla klas vm ...,. 
Kare>! Szymanowski (W). 13.45 TV 
Technikum Rolnicze !z Wrocla wla). 
14.30 TV Technikl.1m Rolnicze (z Po­
znania). 1-5.05 Matematyk.a w szkole 
(z Krakowa). 16.30 Dziennik (kolor). 
16.40 Dla młodych w;d1ów: Ekran z 
Bratkiem (W). 17 40 Z siedmiu an­
ten - program pub!. łze S•czecina), 
18.10 W środku Pólsk! (z Lodzi). 
18.30 Wizytówka o I •7.tYńska (1wlor, 
W). 18.45 Swiat. którY nie mot-e za­
llinać - Rai,ki ogród - film dok. 
prod. ani(. (!wlor. W). 19.20 Dobra­
noc !kolor). 19.30 Dziennik !ko-lor). 
20.20 Teatr Kobra - Hilda Lawran· 
ce - „KomP-07)1eia na cztery ręce" 
(W). 21.50 Wiad. soort. (kolor, W), 
22.0-0 Czym źyJe świat (kolor, W). 
21.~0 „Mą7 dla nas1ej córki" (W). 
22.50 Dziennik (kolor. W). 

rodzi~na. 11.40 PKO twój bank -
twój doradca. ll.50. Od Tatr <10 Bal· 
tyku. 12.05 Komun.i.katy (~). 12.10 
„Eksperyment hodowlany - r~. 
dż.>. CL). 12.25 Gra zespól klarnec1: 
stów s Maciejewskiego (L). 12.30 
Karuzela rytmów (L). 13.00 Wiedza 

I 0 człowieku 13.20 w, [,utosla_wsk\. -
4 Preludia. 13.30 Wiad 13.3• Nun 
się ks'.ążka ukdże - .,Tajemnica 
oflagu „. 13.55 Minlprzegląd !olklory­
stycz.ny. H.00 Wi.ęcej. l:pieJ .. tamej. 
14.15 Czas i ludzie. 14.3a Dzw1ękowe 
wydanie mies:t:cznika .,Jazz". 15.00 
zawsice 0 15.00. 15.40 Nowiny I no. 
winki muzyczne. 16.0-0 Z mikrofo­
nem w fabryce. 16.15 Z nagrań soli­
stów. 16.45 Aktualności łódzkie (L). 
17.00 10 min. z zespołem „En Face" 
(L) 17 .10 Repo-rta~ IL), 17.30· z ba­
letów L. Delibesa I R. Thiveta !L). 
18.00 Przed k.oncer' '>li) w Filharmo­
nii (L). 18.20 Terminarz muzyczny, 
18.30 Echa dnia. 18.40 Postawy I 
wzory. 19.00 I<. Jamroz śoiewa Ple­
sni. 19.15 Lekcja jęz ros. 19.30 Z 
twórczości G. Bincbois. 19.40 Rep. 
lit. pt. „Oni sam; wiedza ;ak tyć". 
20.00 Festiwal w Bergen 1974 - od­
tworzenie koncertu kameralnego. 
21.30 z kraju i ze świata. 21.5-0 Wiad. 

w dniu g styczniA 1S15 roku, 

przetywszy lat H zmarła 

8. f P. 

ZOFIA CHAMSKA 
Pogr~b odbędzie alę dnia I 

styczni& 1975 roku o godz, lł.30 

" kościoła w Ozorkowie na 

PROGRAM U 

1~.115 Towarzystwo Wie<lzy Pow-
szechne]. 17.25 Ję1yk rosyjski - lek­
cja 13. li.55 Co o tym myślisz? 
!Szczecin). 18.25 Program dla hob­

'bistów. 19.00 Kalejdoskop sportowy 
I kolor). UJ.2.0 Dobranoc {kolor). 19.30 
Dziennik (kolor) 20.20 VI SYJnfonia 
Dymitra Szostakowi-cza 20.55 2~ go­
dzin:v (kolor). 21.05 . I co dalei" -
proiiram publ,-kult. (Gdańsk) 21.40 
.Tęzyk francuski lekcja !3 22.10 I<l"J1:> 
fillTIO\\"Y ,,Poirnsa•• - film !ab. prod. 
USA. 

Dnia g •1Ycz1tia 1975 r. przeży­

w,;ey lat 73 odeszła od nas uaJ. 
1111.~haAsza Maika i Babcia. 

S. t P. 

FLORENTYNA 
SOLAREK 

" domu TARCZY1'SKA. 

Pogr:oeb oclbędz.ie się dn la 9 
stycznia 1975 roku o godz. 1ł z 

9'./.U/////.U//.U./H/.H//.H.HH.b'"///////.HHH//.H/H.h9"/hV~h9'hW"Hh9'.hW/.H.U7.M9'.Hhm'~LUhW/~/.U~ 
miejscowym crnentanu, o cT.ym 

zawiadamiają pogr(\żeni w ialu kaplicy cmentarnej na Radogo­
S11!Czu, o czym zawiadamia 

Tłum. I. DĄMBSKA 

- Prosze, niech pan usiądzie i naleje sobie czegoś de picia! -
powiedziała - Za chwilę wracam! 

Po tych słowach zniknęła w malym korytarzyku, 1. Fe.nway 
został sam. 

„Równa babka - pomyślał - Daję słowo! To ws~ystko nie­
źle się zapowiada! Tylko odwagi!" 

Z<lbaczyl jakiś przeźroczysty, nadmuchiwany fotelik i usiadł 

na nim niezręcznie, niemal przewracając się razem z fote­
lem do tylu. Zaklął cicho, a serce zaczęło mu gwałtownie 

bić. Wstał, rzucił nienawistoe spojrzenie na fotel i postano­
wił więcej nie siadać Znowu zaczął się zastanawiać, co ma 
jej powiedzieć. ·;ak zagaić konwersację? Czy Janet Lundstrom 
należy do gatunku kobiet mówiących, czy słuchających? Oby 
tylko nie należała do kobiet intelektualistek - przestraszył 

się w duchu. Ładnie będę wyglądał gdy mi tu zasunie o Al­
dousie Huxleyu albo Bertrandzie Russelu! - tu zaczął ner­
wowo obgryzać 0aznokcie Ale z pewnością nie! Taka laleczka 
na pewno nie marn0walaby czasu na czytanie klasyków.„ 
Może raczej to typ sotistyczny.„ to. tak! Zresztą to całkiem 

mriżliwe. mówi przPcież jak w telewizji. Będzie musiał wysi­
lić się nieco żeby ~prostać jej poziomowi. 

Tak ror.myślająC' Fenway spacerował tam i z powrotem po 
pokoju. Nagle zatrzymał się przed małą sekretarą, której jed­
na z srufladek była nie domknięta. Stl.umiony okrzyk wyt'Wąl 
się z ie.go ust. 

- Ach! Ależ to krowa! 
s~urladka zawierała spory rulon banknotów dW\ldzle!tofun­

towych. Wyciągn;il je ostrożnie, przeliczył dla porządku palca­
mi i odłożył ostrożnie na miejsce. 

Nagle zrobiło mu się gorąco, twarz pokrył.a si• potem, 
a dłonie stały się wilgotne. Tyle forsy rzucone tak niedbale! 
Nawet jego bogaty przyjaciel, i>okątny gracz w trzy karty, 
nigdy nie mia! tyle pieniędzy naraz! Ostrożnie otwO!'ZYl dru­
gą srnfladkę. Ta zawierała wyłącznie listy oisane na pastelo­
woblękit.nym papierze. Większość nosila pod pi.!!: Stani.sław, 

a niektóre po prostu krótko: Stan. I oczywiście były t.o listy 
miło•ne. Na jednym przeczytał: PS. „Dałem Patrycji lau!:. 
pass!". _ ...... 

Fenway nagle poczuł gwałtowną antypatię do tego Stanisła­

wa. Bóg wie, dlaczego wyobraził go sobi~, jako starego, kłótli­
wego. garbatego i przewrotnego bogacza. 

„Z pewnością jej protektor - powiedział sobie w duchu. 
- Bo skądże inaczej miałaby tyle pieniędzy?". 

Slykowal s~ę już do otwarcia trzeciej szufladki, kiedy trzaś­

nięcie drzwi i odgłos wysokich obcasików po posadzce ostrze­
gły go że zbliża się gospodyni. Ledwie zdążył odsunąć się 

w przeciwległy róg pokoju. kiedy w drzwiach stanęła Janet 
Lundstrom. I znowu oczekiwał go nowy szok. 
Zmieniła swój peniuar kąpielowy z materialu trotte na rodzaj 

kimona :z: czarnego jedwabiu, rozciętego z boku, tak, że cala 
jej lewa noga ukazywała się w tym rozcięciu. Głęboki dekolt 
w kształcie litery V nie ukrywał prawie jej piersi. Na głowie 
nie miała już ręcznika, a jej długie włosy opadały swobodni11 
na plecy. 

- No, już jestem do pana dyspozycji - o~wiadczyla. 
„Niechże Bóg ją wysłucha!" - pomyślał Fenway, 
Podeszła do barku i spyta la: 
- Jak to? Niczego się pan nie napił? 
- Czekałem na panią - odparł. 
Nie pytając go o zdanie nalała whisky do kieliszków. 
- Z wodą sodową, czy bez? 
Nie cierpiał tego drink.a, ale odpowiedz.lal! 
- Bez proszę pani. 
I zaraz tego pożałował. Nawet w swoich najlepszych d:!:in­

sach czul sit: bardzo nieswojo, przed tą kobietą zbyt piękną, 

zbyt rirowokacyjną. zbyt pewną siebie. 
Podała mu szklaneczkę I usiadła na czym• w rodzaju pufu, 

który natychmiast dopasował się do jej kształtów. Jej lewa 
noga ukazała się w całej swoiej długości vr rozcięciu kimona, 
ale nie uczyniła nic, żeby ją zasłonić. 

Nauczony doświadczeniem, usiadł tym razem w wydymanym 
fotel u bardzo ostrpżnie. 

„Alet ta babka ma ksztaltyl Co z,a kształty!" - myślal, ale 
równocześnie zastanawiał się, jak by tu najlepiej zacząć roz­
mowę. Wściekły był na siebie za to. że jest takim idiotą. To 
ona przyszla mu :i pomoc:\, ale w takiej formie, jakiej na ra­
zie nie rozumiał. 

- No i jak - spytała. - Ma pan teraz ltejsze rumienie! 
Poruszył się niebezpiecznie w swoim fotelu. 
- Przypuszczam - sprecyzowała po chwili_ - te superinten­

dent Gebhardt obiecał panu medal? 

- Medal? Mnie? - ale po chwll1 jut włedZ'iti, • eo tef 
chodzi. 

- Aoh, pa1!ł IM n• myfli te zdjęcia! 

- To wyjątkowa szansa, te pa.n ri• Jll\elal!:ł na miej80!1 
mógł porobić te zdjQCia. , . 

- Tak„. prawdziwy palec opabrznoścl. Mogę :powiedzieć, ża 
1prze,tnąłem robotę glinom 1pl'Hd no11. Ale i pani także, na 
IWÓj a~ 

-., .... -
·' 

SYN, SYNOWA 1 WSUCZK.A 

PODZIĘKO,\' ANIE 
Wszystkim, którzy w czasie 

długiej choroby okazali nam du· 
żo SMC& i pomocy oraz wzięli 
ndLial w uroczystościach pogrn­
bowycb naszej drogiej Zmarłej 

S. IP. 

MARIANNY 
ZBROJEWSKIEJ 

a w M.czególnoścl: Księżom para. 
fii Jw. Wojciecha, Księdzu Kape­
lanowi Szpitala im. Brudzińskie­
go, Siostrom zakonnym. wspól­
pracownilrnm z zakładów pracy 
LZPB im. Obr. Pokoju, Wojew. 
zw. Spóldz. l\łleczarskieh, FOS 
.,Polmo", Zakł. Przen1. r\iciaruia ... 
nego im. H. Sawickiej i poiosta. 
lym oraz wszystkim Krewn~m. 
Przyjaciotom i Znajomym •erde. 
czne podziękowanie składa 

RODZI:'JIA 

Dnia C styeznta 1975 ~ 11111arta 
w wie.ku H la.i 

S. f P, 

OLGA 
HOMOLICKA 

Pogrzeb ocibęd?Je 9ię dnia I 
stycllllia 1975 roku o god.t:, U.:IO 
z kościoła świętej Olgi, u.l. Pira· 
mowie.za U, na cmentanu Doły. 

PRZYJACIELE 

Wyrazy głębokiego współczucia 

Kol, dr inż. J.~VOWI CIEPLU­
S~ a PoWodu śmierci 

OJCA 

skladaJ,1 

DYRJ!lltCJA t PftACOWNTCT 
INSTYTUTU MASZYN PRZE­
PLYWOWYCH POLITECRNUU 

LODZKIEJ 

RODZI'< A 

PODZIĘKOW ANTE 

Wszystkim Przyjaciołom 1 Ko. 
legom, którzy w ciężkich dla 
nas chwilach okazaJJ nam tyle 
seru oraz wzięli udzlal w uro­
eeyttościaeh pogr:eebowych 

S. f P, 

ADWOKATA 

LEONA 
KOPCZYŃSKIEGO 

składAmy serdeczne podŁiękowa­

nia. 

ZONA, SYN, S'i~OWA 
1 WNUKOWIE 

Dr ANDRZEJOWI DIETRYCBO· 
WI - MILOBĘDZKIEMU wyrazy 
s>1czerego współczucia z powodu 
śmierci 

MATKI 
' skła&1Jłl1 

WS1'0LPRAOOWNICY 
• PORAD!'II ZDROWIA 

PSYCHICZNEGO 
ŁODZ - POLESIE 

Koledze 
SZALOWI 
współczucia 

TADEUSZOWI MA.B­
wyrazy serdecznego 
z P<>WOdu śmierci 

OJCA 

DYREKCJA, POP PZPR, RA­
DA ZAKLADOW A ouz KOLE. 
ZASKI I KOLEDZY z PRZED­
SIĘBIORSTW A OBROTU TO­
WAROWEGO PRZEMYSLU 

SKORZANEGO w LODZI 
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